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Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 li. — W miejscu: r o c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K. 80 M miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literack i" , dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają ca-ło- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipca do końca grudnia, ówierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się^po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 lial. od jednego wiersza miary petitow ej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołow skiego  
we Lwowie Pasaż Hausmanna 1. 9. i  w  biurze 
Ludwika Plobna ulica Karola Ludwika 1. 9 ; we 
Francyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 
38 Kiie de Yarenne.
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sL -o ^02e z r e L t - ^ i^ '1 •oświa.ty w E °ssyi.ĈŁ ’ Cr,,.' /  4 WYC lTł Pl,07,P i 7. A WToIaHui Sze<f: V -Yr. in aczej ze względu
\ Ł  °.ctzieilsvrr S'łłtjernil litew skich (w ileń- 
a'* K  1 ^itehub "'mkiska, mińska, mohy- 
l! iV .-dr- o W ^ . .0b-eJmu-J%eycli około 6000V

0 jszaru i z górą 10 milionów 
siada

N ,  *
S ? & i s s zla ani jednego wyższego

*a f m l Jeden U niw ersytet przy-
a mieszkańców, w Au-

stryi na 3 miliony, w A nglii na 1 ’/, m ilio­
na, nie biorąc w rachubę wyższych zakła­
dów naukowych specyalnych, których pań­
stwa zachodnie posiadają liczbę bardzo zna­
czną.

W  państw ie rossyjskiem  stosunek ten 
je s t nieporów nanie mniejszy, to też coroczna 
kronika U niw ersytetów  wykazuje n. p. takie 
liczby: w r. 1903 4 do U niw ersytetu kijow ­
skiego złożono podań 1.002, a przyjęto za­
ledwie 332 s tuden tów ; do U niw ersytetu w 
Odessie 800 podań, a przyjęto 334 studen­
tów. Na 240 wakansów w petersburskim  
instytucie technologicznym  złożono w r. z. 
1275 podań o przyjęcie i t. d.

Jednocześnie statystyka wyższych za­
kładów naukowych w Szwaj caryi wykazuje, 
iż w r. z. na ogólną liczbę 4,819 studentów  
było poddanych rossyjskich 1.215. Nie mamy 
pod l ik ą  liczb co do innych państw , ale 
niew ątpliw ie i tam  napływ  młodzieży z pań­
stw a rossyjskiego jest znaczny.

Specylnie co do Litwy wiadomo, że 
jej szkoły średnie wydają corocznie przeszło 
300 Aychowańców, starających się o wstęp 
do wyższego zakładu naukowego, którego u 
siebie nie mają. Część z nich szuka go w in ­
nych okręgach naukowych, część wyjeżdża 
za granicę, znaczna większość atoli musi re ­
zygnować z jednego i drugiego i zapieczęto­
wać wykształcenie dyplomem girnnazyalnym.

Ta okoliczność tłómaczy, dlaczego w r. z. 
po wprowadzeniu ziemstw do trzech guber- 
nii białoruskich, musiano kom plet urzędni­
ków ziemskich formować w większości z lu­
dzi o wykształceniu średniem , a naw et „do­
m ow em u

Potrzebę U niw ersytetu  odczuwało od 
dawna samo społeczeństwo m iejscow e; to 
też od szeregu la t czyniło gorliw e zabiegi a 
obecnie powitało wiadomość, że władze cen­
tralne gotowe są traktow ać życzliwie myśl 
założenia U niw ersytetu na Litwie, nietylko 
z zapałem, lecz i z gotowością poniesienia 
jak najdalej idących ofiar m ateryalnych.

Oprócz W ilna, które w pierwszym rzę­
dzie ma prawo upom inać się o wyższy z a ­
kład naukowy posiadając wszelkie warunlc 
kulturalne, niezbędne zarówno dla uczących,

jak  i dla uczącej się młodzieży, trzy u n is ta  
litewskie, względnie białoruskie, t. j. W itebsk, 
M ohylew (nad" Dnieprem ) i Mińsk, czynią 
staran ia  o uwzględnienie ich przy wyborze 
m iejsca na U niw ersytet.

M ińska rada m iejska ofiarowała na za- 
lożonie U niw ersytetu n, m iliona ru b liF  w i­
tebska poszła jeszcze dalej w ofiarności na 
cel powyższy i oświadczyła się z gotowością 
wypłacenia rządowi 600.000 rubli.

Z bardzo" obszernymi motywami w ystą­
piła w swej prośbie do m inisterstw a oświa­
ty  inohylJU ska rada miejska, Przytaczam y z 
tej prośby niektóre a rg u m en ty : 1) Założe­
nie U niw ersytetu na Litwie wynika z planu 
m inisterstw a oświaty, ułożonego jeszcze za 
czasów A leksandra I ,  a ogłoszonego w ogól­
nym zbiorze praw. W edług tego planu, bę­
dącego dziś jeszcze w swej mocy, każdy o- 
k rąg  naukowy inusi mieć w łasny U niw ersy­
tet. 2) Car Mikołaj I. wyrażał niejednokro­
tn ie życzenie, aby Mohylew (nad Dnieprem ) 
otrzym ał wyższy zakład naukowy. Is tn ia ł 
wówczas zamiar utworzenia liceum w m ie­
ście O m y , lecz następnie fundusze, prze­
znaczone na to liceum, przekazano na zało­
żenie U niw ersytetu kijowskiego. 3) Guber­
nia moliylewska posiadała już wyższy zakład 
naukowy, a mianowicie in sty tu t rolniczy w 
IIory-H orkach zwinięty po pow staniu roku 
1863.

To są główne motywy, przytoczone 
przez radę m iejską mohylewską^. Są tam 
jednakże i dalsze wywody, mające skłonić 
rząd do utworzenia U niw ersytetu w M ohy­
lewie. Chociaż m iasta W itebsk i M ińsk — 
czytamy w pet^cyi — ofiarowały znaczne 
sumy, to jednakże będą mogły ich dostar­
czyć dopiero po zaciągnięciu pożyczki. — 
W obec znacznych długów, zaciągniętych 
przez oba to m iasta, zrealizowanie nowej po­
życzki nie będzie zbyt łatwem . N atom iast 
Mohylew długam i wcale nieprzeciążony, a 
ziemi posiada bardzo dużo. Zresztą liczyć 
tutaj można bardzo wiele na ofiarność pry­
watna. Na cele U niw ersytetu dałby się także 
użyć fundusz im ienia Łaniew skiego - W ołka, 
wynoszący obecnie 219.000 rubli, a przezna­
czony na potrzeby oświaty dla szlachty ta ­

mecznej. Oczywiście, że i pochodzenie tego 
funduszu je s t polskie: przeznaczony był na 
cele wykształcenia umysłowego szlachty pol­
skiej. Tego jednakże w petycyi mohylewskiej 
rady miejskiej nie zaznaczono. Zresztą na 
ofiarności w tej gubernii nie zbywa. Kiedy 
w roku przeszłym chodziło o utworzenie gi- 
mnazyum męskiego w Mśc-istawiu, ofiarowano 
na ten cel 170.000 rubli. — Jest wszelka 
pewność, że na założenie U niw ersytetu po­
sypią się jeszcze większe ofiary.

Jedyną tedy kwestyą sporną je s t obenie 
wybór m iasta, i on to sprawę zatrzymuje na 
samym jej wstępie. Gdyby „kwestyi" tej nie 
było, lecz wszystkie dążenia skupiły się, 
władze m iałyby do czynienia tylko z jednym  
projektem i rozstrzygnęłyby go niewątpliw ie 
rychlej. W spółzawodnictwo musi z konie­
czności sprawę przewlekać i u trudnia  jej za­
łatw ienie.

D e l e g  a c y  e.

(B ehgacya  węgie rsha).

(Telefonem).

W iedeń, 9 lutego. Na wczoraj szem 
posiedzeniu komisyi wojskowej Delegacyi wę­
gierskiej po przem ówieniu P. M inistra wojny 
generała  P i  {Te i c h a ,  k tóry  —  jak  w ia­
domo — ośw iadczył, że między M inister­
stwem wojny, a rządem  węgierskim panuje 
zupełne porozumienie w spraw ie reform y 
w ychowania wojskowego i że wspólna arm ia 
powinna mieć tylko wspólne emblematy, za­
b rał głos del. O k o l i e  s a n y  (z party i 
Ugrona). W yraził on niezadowolenie z od­
powiedzi P. M inistra wojny, upatryw ał sprze­
czności pomiędzy jego stanowiskiem a partyi 
liberalnej i żądał rękojmi co do węgierskiej 
nauki w w ęgierskich szkołach wojskowych.

Po mowie del. M i k i  o s za ,  zabrał głos 
lir. A p p o n y i i oświadczył, że nie chce 
rozpoczynać dyskusyi prawno - państwowej, 
bo Delegacye są do tego niekom petentne. 
Do uzdolnienia fachowego M inistra w ojny
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Urodził się w r. 1857, nauki skończył 
w techniczno-handlowem  kolegium Owena, 
w M anchesterze, w r. 1884 napisał swoją 
powieść pierwszą „Poza Klasami" (The Un- 
clmsed). Dwa la ta  później zwrócił na siebie 
baczniejszą uwagę — raczej na swoją drugą 
powieść „Demos" bo w ydał ją  bęzimiemiie. 
W niej to dał, wT formie beletrystycznej, 
pierwsze studyum  życia, jakiem  ono istotnie 
je s t w dzisiejszej A nglii w swoich w arun­
kach tw ardych i ze wszech m iar ponurych, 
niepokojących, nieuszlachetniających. Gissing 
patrzał na całokształt tych warunków z wiel­
kim smutkiem i prawie bez nadziei; powziął 
był zamiar wypowiedzenia wszystkiego, co 
wiedział, co uważał za prawdziwe. Był 
zaś ku temu szczególnie obdarzony by­
strym  zmysłem spostrzegawczym i intuieyą 
kierunków każdego zauważonego objawu. 
Doskonały znawca i m iłośnik starożytnych 
klasyków, literat z bardzo wzniosłymi ideała­
mi, był najzupełniej obojętny na to, czy i 
co o jego pism ach myślano. W  monografii 
Dickensa, k tórą napisał — i która została u- 
znaną za perłę tego rodzaju piśm iennictw a 
A nglii — G issing przypom niał skrajnie od­
mienne pod tym  względem usposobienie au­
tora „P ickw icka": „N apisanie powieści w 
duchu antagonizm u w obew całego społeczeń­
stwa, z wyjątkiem bardzo nielicznych osób, 
wydawałoby się było Dickensowi szczytem 
d rw in ; czyż bowiem nie jest powieściopisarza 
przykazaniem pierwszein i głównem, by usi­
łow ał przypodobać się możliwie jaknaj większej 
liczbie czytelników" ?

I w łaśnie o to podobanie się dbał Gis­
sing jaknajm niej. Podobnie jak  Balzac, pia- 
gnał przedstawiać życia prawdę — i podobnie 
jak" Balzac, dopinał swego celu przez cier­
pliwe sprowadzanie przed oczy czytelnika

m aleńkich, a dokładnych szczegółów. Mało 
w ię f s tara ł się też o piękność stylu, a za to 
pozostawił książki, pełne zdrowej, trzeźwej, 
jasnej myśli. W każdej z nich wrażenie o- 
gólne je s t bez porównania więcej dziełem na­
grom adzonych d o w o d ó w  — by się tak wyra­
zić — aniżeli momentów dramatycznych, lub 
odwoływania się do instynktów  litości, m i­
łosierdzia czytelnika.

Pozostawił G issing szereg dzieł powie­
ściowych, prawdziwie artystycznych, które 
ludzie czytać będą w długie lata _— kiedy 
rozgłośniejsi dziś jeszcze pisarze pójdą w za­
pomnienie. „Demos" je s t realistycznem  obra­
zowaniem problematów socyalizmu; „Thyrza", 
życia fabrycznego. W  „Swiecie podziemnym" 
(Ń ether W orld) patrzymy na straszne od- 
człowieczenie się różnowarstwowych pierwo­
tn ie mas angielskich, beznadziejnie zanurzo­
nych i apatycznie rozkładających się w n ę ­
dzy i w zbrodni. „New Grub S treet" zazna­
jam ia nas z ohydnem męczeństwem angiel­
skiego wyrobnika literackiego, człowieka, 
zazwyczaj wysoko wykształconego, lecz raz 
na zawsze ujętego w żelazne kleszcze i wy­
zysku i własnej bezradności, lub słabej woli. 
W „Cudackich kobietach" (Odd W omen) 
nasi czytelnicy mogą poznać typy Angielek 
zdefeminizowanych, zwanych w Anglii ko­
bietami „zbytecznemi", a powieść p._t. „Bok 
jubileuszowy" ma starannie i drobiazgowo 
wykończone sylwety kobiet złośliwych.

W szystkie te książki ujaw niają wielkie 
zniechęcenie autora do warunków życia w spół­
czesnego, dużo rozpaczy i prawie nienaw i­
ści —  gdyby nienawiść«6zła razem  z takiem  
bogactwem myśli i z tak sumiennem opra­
cowaniem, jakie G issing poświęcił swoim te ­
matom. To zniechęcenie, ta  prawie nienawiść, 
dyktowana przez rozpacz nie były tylko ob-

jektyw ne w Gissingu. O statnie zdanie, jakie 
w ypisał w swoim opisie podróży „Nad joń- 
skiem morzem" wyjawia charak ter jego sub­
iektyw izm u — wrodzony, czy wyrobiony 
chciałby błąkać się bez, końca wśród m il­
czenia starożytności, „zapomnieć o dniu dzi­
siejszym i wszystkich jego oddźwiękach" — 
lub, nieco wcześniej : „uciec od życia tego 
.jakiem je znam.... i wśnić się w ten  świal 
stary, który był mi w latach chłopięcycł 
wszystką rozkoszą w yobraźni".

G issing w idział życie w szarem połcie 
niu — więc je  w szarem półcieniu obrazo 
wał. Był pesym istą, dia tego żadna litoś< 
nad cierpiącym i nie m iarkow ała jego prze­
konania, że cierpienie jest rezultatem  dzia 
łan ia  praw7 nieubłaganych, niewzruszonych..

A  jednakże pod koniec życia w pi 
smach jego weselsza zaczęła rozbrzmiewał 
nuta^ — nuta  ufniejszego spokoju. Dowiód- 
w nich, że tem peram ent zachm urzony żych 
sm utkiem  nie potrzebuje koniecznie być po 
zbawiony wesela. Że G issing potrafił by< 
szczęśliwym, że um iał na każdym kroku pod 
chwytywać suggestyę wesela, dowodzi jegc 
książka ostatn ia i z wielu względów n a jle ­
psza. Z niej to przytoczyłem ustęp na w stę­
pie. D al je j tytuł: „Z pryw atnych papierów 
H enryka Ryecrofta" i sp isał w niej dużo 
wspomnień z własnego życia. Nie był Gis­
sing nigdy tak biedny; jak  ów jego Bye- 
croft — ale przechodził lata ciężkie, cierpiał 
ten niedostatek względny, który dla dusz de­
likatnych bywa nieraz okrutniejszym , aniżel: 
skrajna nędza m ateryalna dla innych.

(Dokończenie nastąpi).
E d m und  S . Naganowshi.
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mówca ma zupełne zaufanie, jednakże M ini­
ster nie dość zdaje się je s t obznajomiony z 
węgierskiem prawem państwowem.

W  podobnym duchu przem aw iał del. H e- 
g e d u e s ,  a del. B a k o w s z k y  zarzucił m ię­
dzy innem i M inistrowi, że nie zaprotestow ał 
przeciw atakom na W ęgry w austryackiej 
Delegacyi.

Prezes gabinetu h r. T i s z a  zabrawszy 
-następnie głos, zaznaczył, że spraw ę em ble­
matów wojskowych w yjaśnił już w sejmie 
węgierskim, a stanowisko M inistra wojny 
zgodne je s t z jego stanowiskiem. Co do za­
rzutu del. Rakowszkyego, to mówca nie sa­
dzi, aby był słusznym. W obronie W ęgier 
stawać je s t obowiązany rząd węgierski.

Co do rezolucyi D erschatty  to szkoda, 
że Delegacya austryacka jej nie uchw aliła, 
w ten sposób bowiem zrzekłaby się raz na 
zawsze wpływu na spraw y wojskowe. P ar- 
tya liberalna nie w ciągnęła w swój program  
węgierskiego języka służbowego i węgierskiej 
komendy, aby nie wywoływać największego 
niebezpieczeństwa t. j. nieporozum ienia m ię­
dzy narodem a Koroną. Jak  długo takie u- 
sposobienie potrwa, niewiadomo.

Po ponow nych przem ówieniach dele­
gata M u n n i c h a , hr. A p p o n y i e g o ,  B o 1- 
g a r  a i U g r o n a ,  przewodniczący S z e  11 
oświadczył, że z powodu spóźnionej pory, 
M inister wojny odpowie na razie tylko na 
zapytania, wystosowane do niego w kwestyi 
szkół wojskowych, odpowiedź na resztę kwe- 
styj odkładając do następnego posiedzenia.

P. M inister wojny P i t r e i c h  złożył 
oświadczenie co do projektu reform y wycho­
wania w wojskowych zakładach, poczem po­
siedzenie przerwano do dzisiaj.

Z Warszawy.
(Budowa teatru rossyjskiego w Warszawie. — 
Żydzi w Królestwie Polskiem. — Nowa ustawa 
o odszkodowaniu robotników i oficyałistów pry­
watnych. — Proces przeciw opornym włościa­

nom).
D niewnik W arszaw ski) d o n o si: „W celu 

urzeczywistnienia najwyższego rozkazu o bu­
dowie w W arszawie gm achu teatru  rossyj­
skiego wraz z biblioteką i czytelnią publi­
czną, głów ny naczelnik kraju, generał Czert- 
kow, zorganizował pod swem przewodnictwem 
osobny komitet, do którego pow ołał osoby 
następu jące: generała piechoty Agapiejewa. 
prezydenta m. W arszawy, generała  Bibiko- 
wa, zarządzającego Izbą obrachunkową, J. 
W , Bnickiego, prezesa zarządu teatrów  w ar­
szawskich, H erschelm anna, dyrektora P o li­
techniki Lagorio, dyrektora kancelaryi ge- 
nerał-gubernatora  M ienkina, urzędnika sądo­
wego w zarządzie akcyzy, Ofrosimowa, p re­
zesa departam entu  Izby sądowej, Swieczyń- 
skiego i naczelnika inżynierów wojskowych, 
generała ks. N. E. Tumanowa. Prócz tego 
do kom itetu rzeczonego wejdą w charakterze 
specyalistów budow lanych: inżynier wojsko­
wy A. K. Owczynnikow, inżynier-architekt 
W . J. P iotrow ski, zarządzający budową so­
boru praw osław nego budowniczy W. A. Fed- 
ders i budowniczy oddziałowy W. J. Jaku- 
nin. R eferentem  kom itetu mianowano urzę-
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XXI.
(Ciąg dalszy).

On pierwszy usiłow ał wrócić do n a ­
szych w spom nień. Pow strzym ałam  go, nie 
chcąc się za szybko zobowiązywać i pragnąc 
przedłużyć rozkoszną chwilę.

—  Później, jeszcze n ie ! ..
U śm iechał się, pewny, że moje losy

w jego rękach się ważą, a ja  pełna nadziei, 
dałam się sprowadzić na drogę wyznań.

— Przejdźm y się po parku — zapro­
ponowałam  pewnego kwietniowego poranku, 
zobaczysz dzikie zakątki, które bardzo zaco­
fane ci się wydadzą po um iejętnie urządzo­
nych ogrodach włoskich, k tórych długie 
aleje w ycinane w sklepienia opisywałeś mi 
w swoich listach.

—  M yślałem  o tobie, przechadzając się 
po pod zielonymi dębami willi M edicis! — 
odrzekł głosem pieszczotliwym. — A ty K ry­
styno, czy nie żałowałaś, żeś mi pozwoliła 
odjechać samemu w rozpaczy?

— Cóż m iałam  uczynić w obec niepo­
dobieństw a ! C ierpiałam , bezwątpienia, ale

dnika do szczególnych poleceń przy gene- 
rał-gubernatorze R. R. Szulmana. Miejsce 
pod budowę teatru  wybrano w części parku  
ujazdowskiego, przylegającej do ulicy P ię ­
knej".

P ism a żydowskie w W arszaw ie dono­
szą: Niedawno zwrócił się m in ister spraw
wew nętrznych do gubernatorów  i naczelni­
ków m iast, prosząc ich, aby wyrazili opinię, 
jakie reform y są pożądane o praw ach ży­
dów. Obecnie zebrano już całkowity mate- 
ryał, nadesłany przez gubernatorów  i n a ­
czelników m iast, komisya więc zacznie obra­
dy. Przewodniczyć jej będzie ks. Oboleński, 
były gubernator charkowski, później cher- 
soń sk i; członkami komisyi będą między in ­
nymi : gubernatorow ie warszawski, w ileński, 
mohylowski, kowieński, w iceprezydent P e ­
tersburga Frysz i prezydent Moskwy Trepów.

Nowa ustawa o w ynagrodzeniu robo­
tników i socyalistów fabrycznych, poszko­
dowanych na zdrowiu z powodu nieszczęśli­
wych wypadków w fabrykach i zakładach 
przemysłowych, została już wprowadzona w 
gubernii warszaw skiej. Obecnie inspektoro­
wie fabryczni zajęci są oznaczeniem na 
pierwsze trzechlecie średniej płacy dziennej 
wyrobników w gubernii warszaw-kiej, w ce­
lu obliczenia w ynagrodzenia, przypadającego 
im w razie u tra ty  zdolności do pracy. W  o- 
bec tego, że zarobki w W arszawie są n ie je­
dnakowe, i że W arszawa, jako ognisko prze­
m ysłu w kraju, w yróżnia się pod względem 
wysokości zarobków z pośród innych m iast, 
zamierzono dla gubernii warszawskiej u s ta ­
nowić dwie średnie norm y: jed n ą  wyłącznie 
dla W arszawy, a drugą dla gubernii w ar­
szawskiej. Jednocześnie uk ładaną je s t lista  
fabryk, na które rozciąga się nowa ustawa.

Sąd okręgowy w L ublinie rozpoznawał 
w tych dniach sprawę o zbiorowy opór w ło­
ścian niższym urzędnikom  przy ściąganiu po­
datku na szkoły. Na ław ie oskarżonych za­
siadło 23 w łościan wsi Karczmiska, którym  
zarzucono, że, znalazłszy się w tłum ie w 
czasie poboru uchwalonego przez zgrom a­
dzenie gm inne podatku w wysokości 51 kop 
z m orga na budowę szkoły, przeszkadzali 
sołtysom  i strażnikom  ziemskim zaareszto­
wać ruchom ojgi w chacie, odmawiającego 
zapłacenia podatku M ichała Ozciniaka i u- 
niem ożliw ili ściągnięcie składek na szkołę. 
Sąd uniew innił jednego z oskarżonych, in ­
nych zaś skazał na trzy i cztery tygodnie 
aresztu policyjnego. — Spraw a w łościan wsi 
Karczmiska jest pierwszą w licznym szeregu 
spraw podobnych, które ma rozstrzygnąć 
miejscowy sąd okręgowy.

Polityka antypolska
n  u S z 1 ą  s & u  p r u s k i  m.

Organ kościelny ewapgielików pruskich 
Allgemaine ev -luth. Kirchenzeitung  krytykuje 
politykę hr. Buelowa w obec Polaków, jako 
zbyt słabą i za mało drakońską. Pisze on 
między innem i: „Hr. Buelow m usiał przy­
znać, że na Szląsku Górnym istn ieje wiel­
kopolskie niebezpieczeństwo. Hr. Buelow 
wszakże rozróżnia trzy stopnie niebezpie­
czeństwa : na Szląsku, w Poznańskiem  i P ru ­
sach Zachodnich i dla zwalczania niebezpie-

mniej okrutnie, gdym  wiedziała, że jesteś 
daleko odem nie; ludzie się przyzwyczająją 
do cierpień. Tak strasznie trap iłam  się wów­
czas, łudzona ciągle nadzieją, że coś n a ­
stąpić musi, co mnie oswobodzi, że jedno- 
stajność nieszczęścia wydała mi się mniej 
okru tną; gdy katastrofa nastąpiła, doszłam 
do tego, że prawie nie czułam się zdolną do 
szczęścia. M yślałam, że je s t już za późno.

—  A teraz?
— Od chwili, gdym ciebie ujrzała, 

zdaje mi się jakbym  zm artw ychw stała.
— Kochasz mnie więc jeszcze?
■— A ch! — nigdy się nie dowiesz, jak  

bardzo serce moje do ciebie należy od czasu, 
jak  czuję* jego uderzenia; a twoje serce, Da­
nielu, co z niem  się działo ?

M yślał, że pytam  go o przeszłość.
— Jestem  przy tobie ten sam co da­

wniej, reszta nie w arta tego, żeby sio za­
stanaw iać, nie mówmy więc lepiej o tern.

— Pytam  ciebie tylko o teraźniejszość. 
Danielu, powiedz mi, że czujesz tak, jak  tego 
sobie życzę i zapom nijm y o tem  co było 
dawniej. Życie nasze liczyć się zacznie do­
piero od chw ili uświęconej wzajemną przy­
sięgą.

Zaszliśmy do miejsca, gdzie wysokie 
pnie buków wznoszą się w górę, proste, jak  
sklepienia katedry. Ten uroczy zakątek w y­
brałam  um yślnie na w ym ianę naszych przy­
rzeczeń.

— Ozy możesz mi powtórzyć dzisiaj to, 
co mi mówiłeś wtedy, gdy jeszcze nie m ia­
łam  praw a tego słuchać?

—  Droga m oja! ukochana! — odrzekł 
obejmując mnie ram ieniem  —  podaj mi 
twoje u s ta , a odnajdziemy w spom nienie 
pierwszego naszego pocałunku.

czeństwa polskiego w każdej z tych pro- 
wincyj zapowiada inny program  rządowy. 
Na Szląsku nie będzie wprowadzoną kom i­
sya kolonizacyjna. Hr. Buelow oczekuje wszy­
stkiego na Szląsku Górnym od patryotycznej 
gorliwości „wyższych klas", którym  obiecuje 
przyjść z pomocą rządową. Ozy też to znów 
nie nazbyt wiele optym izm u? Niem ieckie 
wyższe klasy dotychczas pod względem na­
rodowym nic nie robiły. Możemy po im ie­
niu nazwać największych magnatów szlą- 
skich, którzy dotychczas zupełnie n eu tra l­
nie zachowywali się i niczego przeciw pol­
skości na Szląsku nie przedsiębrali. Nawet 
zdarza się, że plenipotenci i rządcowie dóbr 
tych m agnatów  faworyzują znanych polsko- 
u ltram ontańskich  agitatorów. Jeżeli przeciw 
tem u się nie wystąpi, to z całej zmiany na 
Górnym Szląsku nic nie będzie, gdyż każdy 
Niemiec na Szląsku powie so b ie : Dopóki 
książę X. nie zwraca się przeciw Polakom, 
to nieprzyjazny dla Polaków w iatr, z B erli­
na wiejący, nic Polakom  nie zaszkodzi. 
„ W asserpolacken na Szląsku są bowiem naro ­
dem bez żadnego charakteru , który poddaje 
się raz temu, raz innem u rządowi. Obecnie 
czuje tylko polski bat nad sobą i idzie za 
tym  kierunkiem ".

K oln. Yolhszeitung, podając ten głos 
ewangelicki, dodaje od sieb ie: „A więc e- 
wangielikom  wszystko za m ało! W szystkie 
środki antypolskie są im za mało drakoń­
skie. Chcą jeszcze ostrzejszego tonu, jeszcze 
większego ucisku! Wszakże ten „ton ostrzej­
szy" wywoła jeszcze silniejszą opozycyę Po­
laków na Szląsku. A już zupełnie je s t wąt- 
pliwem, czy obrzucanie Polaków przezwi­
skami i obelgami je s t najlepszym  środkiem, 
rozpoczynającym tę nową erę ostrzejszego 
tonu. Organ ewangelików chce wmówić w 
świat, że Szlązacy są uciskani przez Pola­
ków. Je s t to głupstwo. Nie możemy zrozu­
mieć, dlaczego w chwili, kiedy W szechniem - 
cy m alują fantastyczne obrazy wielkiej roz­
strzygającej bitw y między światem germ ań­
skim a słowiańskim , Polacy m ają być ko­
niecznie naszymi w ro g am i! Dlaczego w ła­
ściwie tych, którzy upadli, ma się jeszcze 
kopać i tratow ać — tego nigdy nie zrozu­
miemy".

N a Szląsku rozpoczęły teraz władze w 
przymierzu z hakatą  zaciętą walkę przeciw­
ko polskim t.zw . „Bankom ludowym ", czyli 
Kasom oszczędności i kredytowym , przeko­
nawszy się, że przyczyniają się one w w iel­
kiej m ierze do wyem ancypowania ludu z eko­
nomicznej zależności od Niemców. Te banki 
ludowe, w edług pruskiej ustaw y o Stow a­
rzyszeniach zarobkowo-kredytowych, nie po­
dlegają nadzorowi policyjnem u. Mimo to, 
gdy m iał być założony bank ludowy w Zabrzu 
na Szląsku, przybyła policya i zgromadzenie 
rozwiązała. Bank jednak  został założony i 
to w m ieszkaniu pryw atnem  adwokata tam ­
tejszego dr. Seydy. P rokuratorya wytoczyła 
z tego powodu proces p. Seydzie. W roz­
praw ie sądowej prokurator tw ierdził, że ban­
ki polskie w yw ierają zgubny wpływ na lu­
dność szląską pod względem narodowym  i 
dlatego założenie takiego banku uważać na­
leży za sprawę polityczną. Sąd w obec ja ­
snego brzm ienia ustaw y zmuszony był uwol­
nić oskarżonego, uczynił to atoli niechętnie, 
przyznając częściowo słuszność wywodom 
prokuratora.
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P e t e r s b u r g .  (Ross. ag- -  - p0' 
w Moskwie panuje usposobię®1 
ale spokojne. Dzienniki petersb®1 . pe 
żają zdanie, że ostatni krok Japo pete(sL , 
wynikiem  szowinizmu. Ton PraS-’ ? 
skiej je s t bardzo poważny. Ue^ wojei PoCir 
powiadają, że Rossya w nocie s postfjj 
n iła  możliwie najdalsze u s tę p s tw a m i®  
nie jednak  Japonii zmusza ją  d° P 
spraw y na ostrzu miecza. werf2U&  

W szystkie dzienniki c h a r W'.p 
kcyę Japonii jako niesumienną- /  
p is z ą : Rossya z miłości P °^ °L ak SP°je- 
wszelkie możliwe koncesye, j e. jp osf ( 
postępow ania Japonii zmusza 
czności. Dziennik ten  zamiesz®za,° oCzo®?' 
artykuł pod adresem Stanów 
które rzekomo pchają Japonię ® ^  \Q[ 

W ojna z Japon ią  nie j e S qtudeI1<!' 
ści rossyjskiej niesympatyczną- ^ a j ^ i l 1 
pońscy, k tórych w Petersburg® . ■ 0pi1*' 
się spora liczba, przeważnie J 
miasto. .ęjski111’ y-

W niedzielę, w teatrze ze WsL’0;i‘ 
s tąp iła  pod wrażeniem  wia doniosCp^jjcjU.
du patryotyczna m anifestacja- n <ja‘ . 
pow stała z miejsc i odśpiewała W

P e t e r s b u r g .  B ir h m jja  W ̂  sp^i 
podstawie inform acyi z m inistel Die 
zagranicznych oświadczają, że j eSZ c]j p°jy‘ 
wiadomem, którem u z posłów 015 ^gsyj®J- 
rzone będzie zastępstwo interesów za pi ^
w Japonii. Dziennik ten uważa^ 
wczesną wiadomość, jakoby j®* gtrzf11, 
akcya wojenna. Ministerstwo_ 1110 ^
potw ierdzenia tego doniesienia- jel-sl)ulfs()li 

K olonia. Korespondent P®
donosi do Koln. Ztg., że w k° j  poB^p 
kołach rossyjskich, jak  się zdaj ^  
nie uważają stanu  obecnego j esZ<t 0 dMs- jf 
wojenny. N a to wskazują fakty, rSld mJ 
będzie się zapowiedziany bal 1gjjV?y, 
zaniechano podróży cara do m° 0,jii 
zwykle wydawane bywają d° ^ aj 
festy. Obiega pogłoska, że on^ lU nf*pi 
rem  odbyła się w pałacu zimę A el- u .A 
w której brali także udział mi® j 
dorf, m inister wojny Kuropatki 
A tellan, poczem w ysłano w ®,° gnie®1’ 
nam iestnika Aleksejewa z V 
z arm ią i flotą w ten  sposób ^uio 
by Japonia nie m iała podstawy %$.
z tego, o stanie wojennym. ^jad®!; n'13 

Ze źródła japońskiego j
ten  sam korespondent, że rzą1 . ^ j t y ^ j  
uważa zerwania stosunków dyp1 eiąg 
za stan  w ojenny i uważa jp sz targl1- p$' 
możliwe pokojowe załatwienie *' je j, 

Z kół rossyj skich zapeW®1 ■ $ 
sya nie uważałaby nawet wyU ■ [{ot6 p t  
ska japońskiego w południoW J ®ijIW ' 
bezpośredni casus belli, stałby unku i* # ’ 
ko pochod Japończyków w ki aagi'a2 ■ 0u'
dżuryi i północnej Korei, j®*10 fate*6
w wysokim stopniu żywotny111 
Rossyi. W

K olonia. Koln. Ztg. pmz.eh„n Ń e 
wie zatargu rossyjsko - ja p o n s
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—  Obecnie należę do ciebie, Danielu — 
rzekłam, opierając się na jego ram ieniu, bo 
drżałam  z nadludzkiego szczęścia, które siły 
mi odbierało — jestem  tw oją żoną.

Cofnął się nagłym  ruchem  usłyszaw szy 
te słowa.

-— Czy nigdy nie pokochasz mnie bez 
warunków ?

—  A jakże m yślałeś, że moglibyśm y 
się kochać ?

— Sw obodnie; nacierpieliśm y się dość 
od przeciwności i przym usu; pozwól twemu 
sercu oddać się mojemu, ponieważ nie po­
trzebujesz już k łam ać; używajmy rozkoszy 
chwili obecnej.

Usiedliśm y na zwalonym pniu drzewa, 
a stopy nasze zagłębiły się w gęstym  m c h u ; 
próbował przyciągnąć mnie ku sobie, ale po 
chwilowej radości spowodowanej tryum fem  
nastąp ił we mnie nagły  niepokój i usunę­
łam  się od niego.

— Nie, Danielu, nie potrafię dziś, tak 
samo, jak  dawniej kochać ciebie bez san k c ji 
mego su m ien ia ; aby chwila miłości była 
wzniosła, taka, o jakiej marzę, trzeba, żeby 
zawierała w sobie całą przyszłość; na jm nie j­
sza wątpliwość zm ąciłapy moje szczęście.

A on z aw o ła ł:
— Po cóż w ątpić? Czy mniemasz, że 

małżeństwo może uwiecznić uczucia, które 
nie posiadają z natury  do tego w arunków ?

— Być może... — odrzekłam. — Mnie 
trzeba pewności.... Dopóki będę widziała, 
że is tn ieją  granice, których twoja miłość 
przekroczyć nie chce, nieustannie w ątpić będę, 
gdyż nieskończoność ukry ta  będzie przede- 
mną. Chodzi mi o cerem onię ślubu, gdyż 
jest ona symbolem wiecznej miłości. Gdybyś

. , -p L-och*111’ uli11;
mnie kochał tak jak  ja  cień1 ^ . o p u j ^  j

byś potrzebę więzów, które y \

■ —  A c h ! gdybyś m®10. wybief 
rzekł — nie używałabyś niecuJ cb06̂

Nie mogłam ścierpisć, _ ^ Ja®1
chwilę w ątp ił o mojej : ,
bardziej przekonywującego ao p anielQ’

— Żeby wyjść za ciebie, jestrmwj n J,Jgv Ł • 1
rzekam się m ajątku, bo takn® 
mego spadku.

On odrzekł s p o k o jn ie j  matka
— W iem  o tem, twoj® gUlUie®JI ’ j  

uprzedziła i m iałbym  wyr*® nied®0 
byś z mego powodu wracała
błagam  ciebie, nie spieszmy - -e i ® p i  

W zrok j^go utkw ił we 1 j ed®Pc*,joj  ̂
czywością; widziałam w n -Irziiiie,? iL  
miłość gorącą i pragnienie UJ. ) '^ c“ 
woli. Kto mógł przeniknąć za0‘ 
jego serce ? . . J

-  W racajm y -  rzekła111' ^  si e b » ji* 
Szliśmy milcząc, ° P ? y wyrZll0wiJ'i’

zachowaniu Daniela był aj m®10 ^ 
ustach nieco pogardy. Posą® _ ^jtVj
że mam poziomą duszę-- 0 d®ia j 1

W powietrzu tego pi®1^  jdeal®1® ’,^!?; 
sny było coś co m nie upaja, ^ gZ0 
goęłam  posiąść i przenikm Hórej 
tę duszę niejasną i płocb-li r0p°
i zrozumieć nie mogłam, „ , , l si e PrZ
mi chwilową rozkosz, a e 
zami.

(Ciąg dalszy ®astąp1) ’
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Hość ac musz‘l  jak  najściślejszą neutral- 

W sin ^e r ^ -  B iuro  W olfa  donosi z Tokio
4?aw'8 ■

zerw ania 
—agw miedzy Rossyą a Japonią, 

^ w e g o :  l)o kroku tego iNidzial ^  j g
Gazony ciągiem odwlekaniem o p ,

rząd rossyjski. Odpowiedz ta■ ~
?°gtoskom rozpowszechnionym w E 
iszczę nie została wręczona- iPj«n'a-
,  . '  Berlin. I)o Berliner TaVella^ B  ^
^  z Londynu.’ że a tta d d  wojskowy tarn^ 
,GDzej ambasady japońskiej prze* m-zód 
, aj«panń japońskiej jak  następuje • 
y a , W  k f s  fitaralj
H- Jesh się to uda, to Rossy iow6p 
zrnyśli i zrezygnuje z kampam s,

* .  to w ® k i  nasze m i  S n
, y maszerować na Mania, y 

P°tkać się z wojskami rossyjski • .»»».» Ł  ,JyjSte
a z nasza flota i zgromadzi się .

f j h u r a  we W ladyw ostoku. Dczyn 7 
si 'Ą wszystko, aby przerw ać ko l J J,
^  i przeszkodzić w te n  sposób ^ m u
^ p o r to w i posiłków rossyjskich d 

SchodMej. . , • _  ,.0z-

^'edziała o tem i przed nadejściem POWia-l ~ -

nie |lr: i Postanowiła zerwać, potem  bowiem 
Puszcz i - teg° pozoru. Należy przy-
d° KovC; Ze Japonia  przewiezie dziś jeszcze 
^ażać j61 .w °jsko, licząc na to, że Eossya u- 

asado -0 P^zde za casus belli. Zdaniem am- 
§° in0(Ja 10 s s yj s kie go , pośrednictw o żadne- 
a Wor a^ tw a  nie ma widoków powodzenia, 
tog'° i  a. stała się nieuniknioną. Japonia 

Ssya 01 ’ a h istorya kiedyś stwierdzi, że
PoM e,u c z y n ila  wszystko, eo mogła, aby od- 

p lec ®wej misyi pokojowej.
Releag M inister spraw zagranicznych
t°waar  konferował wczoraj długo z depu- 
" Izbi j tJochinem, który postanow ił wnieść 
Me Za? deputow anych interpelaeyę w spra- 
Zai|ń er a iSu m ssyjsko -japońskiego . Goehin 
f-tjsko-f1 zazuaczyć, że wprawdzie sojusz ros- 

obn rancusk' uznać należy, mimo to trze- 
!*e cljr)(]!,ar‘stwa pozostawić samym sobie, o 

p  Zl o spraw y azjatyckie i afrykańskie. 
jiedzaii ^ ’ ^  rozpoczęciem wczorajszego 
km 6aia tzby deputowanych, panowało 

!ladkówlac^ w ’elkie ożywienie z powodu wy- 
j®sst jjj lla Dalekim W schodzie. Powszechnem 

?lcaSjSa.m e’ ze m inister spraw zagranicznych, 
M sk o '6’- P?winien przedstawić, jakie stano- 
aato|h ias |U1' e F ra n c ja  w tej kwestyi, sądzą

tej od-

obu walczących stron. Sekretarz stanu od­
powiedział, że rząd nie zapom niał o tem.

L ondyn . D aily  Chronicie omawiając 
fakt zerw ania pomiędzy Japonia- a Rossyą, 
powiada, że Japon ia  by ła  do tego zmuszona 
w obec sposobu postępowania z n ią  ze stro­
ny Kossyi.

Standard  powiada również, że Japonia 
słusznie czuła się obrażoną sposobem, w jak i 
z n ią  prow adziła rokowania Rossya. Mimo 
zapewnień pokojowych n ie ulega wątpliwości, 
że 'w Petersburgu  i W ładywostoku usiłow a­
no w celach w ojennych tylko przewlec sp ra­
wę. Mężowie stanu w Tokio nie mogli przeto 
przykładać ręki do gry, k tórą prowadzono 
w sposób, jak  się to ich przeciwnikom  po­
dobało.

M orning Post pisze, że również i dla 
A nglii nadchodzą chwile bardzo poważne. 
A nglia musi być przygotow ana na udział w 
wojnie, gdyby Rossya odwołała się do po­
mocy swego sojusznika.

L ondyn . A dm iralicya zwróciła się do 
kom endy straży ogniowej z żądaniem  n a ­
tychm iastowego przedłożenia listy tych  s tra ­
żaków, którzy poprzednio służyli w m ary­
narce.

L ondyn . W edług pryw atnych w iado­
mości ochronę nad poddanymi rossyjskim i 
w Japon ii objął na razie poseł niemiecki, 
później zaś obejmie ją  prawdopodobnie poseł 
austro - węgierski.

Rzym . Dziennik Capitole zaprzecza 
wiadomości, jakoby W łochy zamierzały wzmo­
cnić swą flotę na Dalekim W sehodzie.

W aszyngton . B iuro  Reutera  dono si: 
D epartam ent stanu otrzym ał telegram  od 
am erykańskiego posła w Soeul, z doniesie­
niem, że japońskie okręty wojenne przybyły 
już na wysokość Mazampo. D oniesienia tego 
poseł nie mógł sprawdzić z powodu przerwy
w kom unikacyi telefonicznej.

Tokio. Rząd japoński oblicza, że w y­
danie bonów w ojennych przyniesie mu 500 
milionów yenów- (Około 1.250 milionów 
koron).

i ° N z ,

hal, -, że wvbór chwili n.a odpowiedź 
eży pozostawić ministrowi. _

W*- ,aPewne na dzisiejszej Radzie gablI(e: 
M Delcasse przedłoży projekt odpowie) 

k i iat^Pelacye Cochina. Deputowani wszys*- 
siP śc ie n i wTyrażają nadzieję, że powie > 
z°WaćaUStwom europejskim wojnę zlokau-

sek.. 1L °Adyn.. W Izbie gmin oświadczył 
'hzeu ż staim Buglas, że rząd otrzymał: 
dyIm°We doniesienie o z e r w a n i u  stosunkoa
jfe& ^y czn y ch  Rossyi i Japonii, nie może 
śnijtf  dać Izbie żadnych bliższych w> ja­
pom A ^oseł Bowl.es zapytał, czy i-ząd pi z, 
staf.v , angielskim władzom portowym i } 

, węgł°wych instrukcję, jak się mają 
^  Wac w vazie wojny w obec okrętoi

Lwów, 9 lutego.

t  Ks. Ja n  H ausm ann . Wczoraj rano 
zmarł w naszem mieście ks. Jan Hausuiann, 
dziekan-infułat lwowskiej kapituły metropolital­
nej obn. łać., prałat domowy Ojca św., członek 
konsysiwrza metrop. obrs. łać., w 78 roku życia 
a 53 roku kapłaństwa.

Wyprowadzenie zwłok do kościoła Archi- 
katedrałnego odbędzie się we środę, d. i Ob. m., 
o godzinie 8 lano z domu żałoby przy ul. Tea­
tralnej 4, zkąd po odprawionom nabożeństwie 
zwłoki odprowadzone zostaną na cmentarz Ły­
czakowski, do grobowca-, familijnego.

--  Dr. S tefan  Św italski, adjunkt Pru- 
kuratoryi skarbu we Lwowie, został powołany 
do służby w Ministerstwie kolei żelaznych.

— Z c. k. kolei państw ow ych .
P. Minister kolei żelaznych przeniósł na ich wła­
sne żądanie: rewidenta Edmunda Bryka z dy­
rekcji stanisławowskiej do okręgu dyrekcji tryc- 
steńskiej, asystenta zaś Władysława Gterczaka z 
Tarnopola do okręgu dyrekcji krakowskiej.

W obrębie dyrekcji lwowskiej przeniesiony 
ze względów służbowych adjuukt maszyn Julian 
Ilnicki z kierownictwa ruchu w Ozemiowcaeh 
do warstatów we Lwowie adjuukt zaś Joel De- 
mont otrzymał tytuł adjunkta maszyn.

— B al p rasy . Kończy się okres przy­
gotowań. Wielkie święto karnawału lwowskiego, 
bal prasy, przejdzie jutro ze sfery zapowiedzi z 
jednej, a wyczekiwali z drugiej strony, na grunt 
rzeczywistości.

Zbyteczna powtarzać raz jeszcze, że grunt 
ten starały się skupione siły komitetu przyozdo­
bić jak najwytworniej. Wiadomości o szczegółach 
zewnętrznej — jeśli można użyć tego wyraże­
nia — oprawie balu, przedostały się już na ze­
wnątrz, nie dają one jednakże miary tego, co 
przyniesie jutrzejszy wieczór, tak obmyślany, by 
nie tylko bezpośredni uczestnicy zabawy, lecz 
także jej widzowie otrzymali należną cząstkę.

Dla owej drugiej kategoryi, t. j. dla osób 
przybywających w roli widzów jedynie, dla całej 
zwłaszcza publiczności amfiteatru —  obok samej 
dekoracji zapowiada sporo wrażeń, między in- 
neini kotylion, a zwłaszcza szósta figura kadryla.
0 malowniczości przysposobionych dla niej efe­
któw powiedzieć można śmiało już teraz, że uie 
podobnego nie widziało oko.

Komitetowi należy się niewątpliwie tylko 
uznanie sa troskliwość, z jaką starał się o to, 
by wszyscy uczestnicy zabawy, a więc nie sami 
tylko wielbiciele muzy tanecznej, zaliczyć bal 
ten mogli do szeregu chwil miłych, które na 
długo pozostawiają po sobie wspomnienie.

Zaproszenia na bal prasy, który odbędzie 
się dnia 10 b. m., zostały już rozesłane. Ktoby 
jednak w skutek mylnego adresu lub niedou­
czeni a przez pocztę, zaproszenia do tej pory nie 
otrzymał, raczy się po nie zgłosić do członka 
komitetu, p. Aleksandra Milskiego, Lwów, ulica 
Akademicka 10.

Tam również można nabyć pozostały bilety 
na loże i krzesła w amfiteatrze „Filharmonii".

— K om ite t „Balu p ra s y “ w odpo­
wiedzi na liczne zapytania o bilety na fotele
1 balkonu oświadczyć musi, że bilety te niestety 
zostały już rozebrane. Chcąc jednak uczynić za­
dość licznym zgłoszeniom, zatrzymał kilka lóż 
parterowych, w których będzie można otrzymać 
krzesło w cenie po 5 K.

Po bilety zgłaszać się można do członka 
komitetu p. Aleksandra Milskiego, ul. Akademi­
cka 10.

— Pow sz. w yk łady  un iw ersy teck ie .
W środę w Zakładzie fizycznym Uniwersytetu, ul. 
Długosza 8, o godz. pół do 7 wieczorem, L. Po 
pławski i II. Ottawowa: „Ludwik van Beetko- 
von“ część II; wykłady objaśniane przy pomocy 
fortepianu.

— A larm ow anie w  szkołach. Na
prośbę krajowego Związku ochotn. straży po­
żarnych wydała Rada szkolna krajowa okólnik 
do wszystkich Rad szkolnych okręgowych i do 
zarządów wszystkich szkół ludowych, pospoli­
tych i wydziałowych, publicznych i prywatnych, 
w sprawie oswajana młodzieży szkolnej z alar­
mami pożarnymi. Do okólnika dołączono regu­
lamin ogniowy, ułożony przez Związek strażacki, 
a pouczający o sposobie alarmowania i opróżnia­
nia sal szkolnych przez dziatwę. Rozporządzenie 
to z regulaminem zamieszczone zostało w nr. 2 
„Dziennika urzędowego c. k. Rady szkolnej kra­
jowej", a Związek strażacki wydał je jako 46 
zeszyt „Biblioteki strażackiej“. Zarządzenia w 
tej sprawie do Seminaryów nauczycielskich i do 
szkół średnich będą także wydane. Związek stra­

żacki wezwał wszystkich naczelników związko­
wych straży pożarnych, aby bezzwłocznie zgło­
sili się u miejscowych Dyrekcji szkolnych i 
ofiarowali swe usługi przy urządzaniu fałszy­
wych alarmów w szkole.

— W ykłady  dla urzędników gospodar­
czych rozpoczną się dnia 15 b. m. w sali Sto­
warzyszenia „Skała" i trwać będą 6 dui.

— K u ra to ry a  fundacyi im. Roberta 
Dornsa odbyła 6 b. m. posiedzenie pod przewo­
dnictwem p. Karola Sehayera, ua którem zała­
twiono następujące spraw y:

Przyjęto do zatwierdzającej wiadomości 
sprawozdanie kasowe fundacji za rok 1903 
przedstawione przez skarbnika p. Stanisława 
Markiewicza. Wedle sprawdzonych rachunków, 
dochody fundacyi wynosiły w tym roku 9044 K. 
58 k., rozchody 8387 K. 71 h., pozostała przeto 
na r. b. nadwyżka w kwocie 657 K. 80 h.

W tym roku miało przytułek w schronisku 
10 prebeudaryuszów.

Następnie przyjęto do wiadomości korzy­
stny dla fuudacyi fakt, że dzięki zabiegom człon­
ka kuratoryi ces. radcy p. Gubrynowicza, Dy- 
rekcya skarbu uwolniła schronisko Domsa od 
podatku domowo czynszowego, a uadto przyznała 
fuudacyi z tego tytułu zwrot w kwooie 3884 K. 
za, ubiegłe lata 1894 1902, zaś gmina miasta 
Lwowa zwróciła fundacyi z tego samego tytułu 
464 K. Z tych zwrotów postanowiono utworzyć 
fundusz rezerwowy na konserwaeyę budynku 
schroniska.

Wreszcie kuratorya przyjęła od 1 marca
b. r. dwóch nowych prebeudaryuszów do schro­
niska, zaś dwom kompeteutom odmówiła przyję­
cia dla braku warunków aktem fundacyjnym 
wymaganych.

#  M iejska komisy a budżetowa załatwiła 
na przedwczorajszem posiedzeniu budżet gazowni 
miejskiej. Koszta materyału do wyrobu gazu i ad­
ministracyjne wynoszą przeszło pół miliona koron; 
podatki blisko 100.000 K. Nieściągalne należy- 
tości za gaz i instalacyę, odpisy za zużycie apa­
ratów i budynków, oprocentowanie i amortyza- 
cya kapitału, koszta zarządu centralnego i t. d. 
przedstawiają sumę około 230.000 K. Ustalono 
więc wydatki w kwocie 828.000 K.

Przychody za oświetlenie publiczne preli­
minowano w sumie 78 000 K,, od konsumentów 
prywatnych 636.000 K., ze sprzedaży koksu, 
mazi i produktów amoniakowych 207.000 K. 
Łącznie z innymi drobnymi przychodami, suma 
ogólna ich wynosi 951.000 K., czyli że pozo­
stałaby preliminowana nadwyżka w kwocie prze­
szło 120.000 K., o ile przychody dopiszą.

W dyskusyi nad budżetem gazowni oma­
wiano potrzebę rozszerzenia jej w celu umożli­
wienia produkcyi odpowiednio do wzrastającego 
stale zapotrzebowania gazu.,W  celu przysporze­
nia dochodów, radny p. Neumanu uczynił wnio­
sek, by podwyższyć cenę gazu dla prywatnych 
konsumentów, jednakże po przemówieniu licz­
nych mówców, którzy się temu stanowczo sprze­
ciwili i wykazali, że raczej należałoby dążyć 
do obniżenia cen, wnioskodawca cofnął swe żą­
danie.

#  M iejski ta n i opał stał' się od razu 
we Lwowie popularnym. Z każdym dniem zwię­
ksza się popyt za miejskim węglem, jakkolwiek 
n« razie krąży z nim po mieśeie tylko 6 fur. 
W sześciu dniach istnienia tej nowości sprzedano 
już 4250 ctn. węgla, co czyni na dzień przeszło 
700 ctn.

Ujemnym objawem popularności tej nowej 
instytucji miejskiej jest fakt, że pewna tutejsza
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 „nam iętne
pokoju" u w szystkich ludów, 

p) Ła C yw ilizow anych, zdających sobie 
Ł z błogie,h skutków pokoju a klęsk 
’ e ”• ' to  je s t szcze-

społecznych. 
—_ „ ...„H«r jn ii . Tym au- 

wierza stanowczo. N ie oskarża ich
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wprawdzie o kuszenie się o Napoleońskie, , 
wawrzyny, tylko posądza] że sic w nich czai j 
dawny duch „ raubritte rsk i", bo skoro który j 
może, bez wielkiego szwanku, sięgnąć po ; 
jakiś szinat kraju, w net łapczywie w yciąga j 
rękę.

Przebiegłszy pokrótce ostatnie wypadki 
na obu półkulach, zatrzym uje się dłużej nad 
sprawam i Słowian na Bałkanie, fiossyan nad 
Amurem i powiada bez ogródki, że „poło­
żenie stało się groźnem “ tu i tam. Część 
winy za to składa na mocarstwa, które za­
miast w ystąpić ze stanowczem, odpowiednio 
popartem  ulf.imedum, poprzestają na niew ie­
le wym agających dyplom atycznych rokowa­
niach. (Elles - [les yuissances j  - ne deman- 
deront que U mini,mam posstble dc re- 
formes). T u rc ja  przyrzeka reformy, ale nikt 
jej obietnicom nie wierzy, zwłaszcza pow­
stańcy. „Ci wiedzą, że cesarstwo Ottoinań- 
skie nie zdoła się przeobrazić, ( l is  sam nt 
que le gomernement ottoman est hors d'ćtat de 
se modifier) więc korzystają z przerwy zi­
mowej, by się zaopatrzyć w broń, zapasy i 
zjednać sobie opinię, czego prawdopodobnie 
dokażą. Z wiosną rozpocznie się walka za- 
żartsza niż kiedykolwiek. B nłgarya dotąd 
neutralna, w skutek nacisku mocarstw, (i a 
się zapewne porwać prądowi i pociągnie za 
sobą Serbię oraz resztę ludów słow iańskich 
na półwyspie, a wtedy ruch przybierze gro- 
rWiipiH7.fi niż sio snnrl7i«w:i!liv nnstać".

'Gazeta Lwowska* z dnia 10 lutego 1904 r.

źniejszą niż się spodziewamy
Dotknąwszy raz tych palących kwe- 

styj słow iańskich, s taną ł p. Tallichet jak  
gdyby na wulkanicznym gruncie, tak naokół 
dopatruje złowrogich sym ptom atów. N a Bos- 
syę spogląda podejrzliw ie i trwożnie, acz 
nie bez pewnej, zdaje się, sympatyi, bo ostre

słowa praw dy przeplata życzliwą przestrogą 
lub podniesieniem  strony  dodatniej : „Ogro­
mne to państw o — powiada — pożerane 
nam iętnością rozszerzenia się coraz dalej i 
coraz więcej, dąży do zaw ładnięcia światem" 
i wnet uspraw iedliw ia tę zaborczość geogra- 
iicznein położeniem k ra ju : Oddalona od
mórz — prócz Lodowatych — odcięta od 
św iata, m usi Rossya szukać ujścia, by żyć. 
W  graniczących z nią mało zaludnionych 
obszarach azyatyckich wpływ jej okazał się 
dobroczynnym. K ultura jej tego samego ty ­
pu, co tych plemion, nieco wyższa, lecz nie 
o tyle, by stanowić rozbrat, u łatw ia porozu­
m ienie się i assym ilacyę. Insty tueye jej od­
pow iadają duchowi Azyatów, nie znających 
naszych aspiracyj ku swobodzie. „W Azyi 
Rossya była niezaprzeczonym  czynnikiem 
postępu, a posuwając się coraz dalej ku 
W schodowi, zwróciła uwagę całej Europy na 
odległe owe strony i skierow ała jej działal­
ność w tym k ierunku".

N astępnie z lekka potrąca o sposoby, 
raczej sposobiki. owe „kłam stwa konw en­
cjonalne", jakiem i jednostki i rządy m askują 
istotne swe dążności.

„Od kiedy Rossya granicam i swemi 
dosięgła Chin, nawiedza ją , że się tak wy­
rażę, z m o r  a ż ó 11 o s k ó r  a [peril ja n n e  
W Moskwie, rozmowa o niebezpieczeństwie 
grożąeom od tego najliczniejszego dziś w 
świecie plem ienia, które, gdyby się u m ieję­
tn ie zorganizowało, mogłoby zalać nietylko 
Rossyę, lecz Europę — je s t na  porządku 
dziennym. Nie twierdzę — dodaje — że te 
obawy są rzeczywiste, "ale służą one za po­
zór do podbojów. Tymczasem zaś sami Ros-

syauie  budzą Chińczyków z ich zastoju, a 
dopom agają im w tem  N iem cy",

Dla polityki niem ieckiej nie znajduje­
my u p. Tallichet podobnej wyrozumiałości, 
jak  dla rossyjskiej, owszem, zdaje się, że w 
krótkich słowach, którerai ją  cechuje, błyska 
coś z- utajonego gniewu.

„Zagarnąwszy Kiao-Tcheo, Niem cy po­
gw ałcili uczucie spraw iedliw ości, zranili m i­
łość w łasną Chińczyków i wywołali zbrojny 
opór. D yplom aeya niem iecka jednako w P e­
kinie i w K onstantynopolu bierze co się da. 
Podtrzym uje władców (w Pekinie eesarzo- 
w a-m atka tylko na N iem cach polega) i rząd, 
co każe sobie coraz inneini ustępstw am i o- 
płacać. M anipu lac ja  ta  tak  długo ciągnąć się 
będzie, aż opiekun poczuje się n a  siłach  za­
stąpić protegow anego.,.."

Jednak  p. T allichet je s t zbyt sum ien­
nym  publicystą, by zataić prawdę gwoli sym ­
patyi. W ytyka i Rossyi jej błędy, skoro je  
spostrzega, z prawdom ównością pewnego sie­
bie purytanina.

„W  swym pochodzie na  W schód — 
pisze — znalazła Rossya silną przeszkodo 
w japońskiem  cesarstw ie. Pozbawiwszy J a ­
ponię, z pomocą niem iecką owoców zwy­
cięstwa nad  Chinam i i przywłaszczając je  
sobie, popełniła  Rossya może największy 
błąd. B i s m a r c k  b y  g o  n i e  p o p e ł n i ł .  
Odtąd Japon ia  zaczęła się przysposabiać do 
starcia  sie z R ossyą i pogodziła się z C hina­
mi. Kto wie azali ów sojusz Azyatów n ie 
w ywoła kiedy wojny z R ossyą....“

(Dokończenie nastąpi).
K atarzyna  z  Zygmuntowiczów Opacka.
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firma, upodabniając sposób sygnalizowania przy­
bycia wozów i strój roznosickdi, sprzed je wę­
giel znacznie gorszy, wydający wielką obfitość 
kopciu. Ponieważ roznosiciele tego węgla mają na 
czapkach napis: „tani opał", publiczność sądząc 
że to „miejski tani opał", kupowała węgiel lichy, 
a zawiódłszy się, poczęła się głośno żalić. Że 
strony magistratu poczyniono już odpowiednie 
zarządzenia, aby publiczność ochronić od takiego 
wprowadzania jej w błąd i narażenia na straty.

#  Z e  s ta ty s ty k i m. Lw ow a. W cza­
sie od 24 do 30 stycznia urodziło się we Lwo­
wie żywi- 32 noworodków płci mę=-kięj i 33 
żeńskiej; razem 65. Nieżywe urodzonych było 8 
noworodków.

W tym czasie umarło 51 osób płci mę­
skiej i 47 żeńskiej; razem 98 osób, w tern 2 
z po za Lwowa. W szpitalach umarło 43 osób.

Przyczyny zgonu były następujące : wro­
dzony brak sił żywotnych 7 wypadków, gruźlica 
25, zapalenie płuc 12. szkarlatyna 1, rany za­
kaźne 3, inne choroby zakaźne 2, wada serca 15, 
rak 8; innych naturalnych przyczyn śmierci 28 
wypadków. Ponadto notuje statystyka za ów ty­
dzień 2 przypadkowe śmiertelne uszkodzenia.

Wiek zmarłych był następujący: w 1 mie 
siącu życia umarło 9 dzieci, w 1 roku życia 
15, w wieku do 5 lat 24, od 5 —15 lat 4, od 
15 — 30 lat 17 osób, od 3 0 — 50 lat 22 osób, 
od 5 0 —70 lat 21 osób, poDad 70 lat 10 osób.

t  W an d a  N ałęcz - Z aw isto w sk a
zmarła w Paryżu po krótkiej, a ciężkiej choro­
bie. Urodzona w roku 1878, wychowana w 
Krakowie, w młodym wieku poświęciła się za­
wodowi artystycznemu. Występowała jakiś czas 
na scenie poznańskiej i warszawskiej , ostatni 
raz na estradzie tamtejszej „Filharmonii", jako 
deklamatorka, a we Lwowie, gdzie spędziła bli­
sko sześć lat za dyrekcji Hellera, a potem P a ­
wlikowskiego, cieszyła się sympatyą publiczno­
ści w pomniejszych rolach, w  których zjedny­
wała słuchaczów wdziękiem swej młodej i uro­
czej powierzchowności.

Przed dwoma laty wyjechała jako stypen­
dystka Wydziału krajowego do P ary ża , aby 
kształcić się tam w śpiewie. Mając umysł by­
stry, żywy, przywykły do ciągłej pracy myśli, 
próbowała sił swoich także w zawodzie dzien­
nikarskim. Pisywała z Paryża korespondencje 
do pism warszawskich i przyswoiła- naszemu pi 
śmiennictwu kilka dzieł z literatury angielskiej i 
francuskiej.

Zmarła w kwiecie wieku, niemal u wrót 
życia, a wiadomość o jej zgonie wywołała w 
nnszem mieście najszczerszy ż.d i współczucie.

— Z am iast w ieńca na trumnę ś. p. 
Michaliny Zawadzińskiej, żony c. k. starszego 
lekarza powiatowego, złożyli urzędnicy e. k. sta­
rostwa wadowickiego 54 K. na rzt-cz funduszu 
wdów i sierót po lekarzach.

— Z m arli w ostatnich, dniach: we Lwo­
wie. Józef Daniluk, zarządca drukarni Stauropi- 
gialnej, w (30 roku życia; — An t o n i n a  Laukotka, 
w 80 roku życia; — Mary a Lasota, wdowa po 
oficjaliście prywatnym, w 66 roku życia; — 
Marcela Masłowska, w 78 roku życia; • Mar­
cin Kardasz. w 47 roku życia; — Marya So­
biech, S. Miłosierdzia w głównym szpitalu po­
wszechnym, w 44 roku życia.

W Kozicach, Ludwika z Chojcckich Sza- 
ramowicz, w 88 roku życia.

W Sanoku, Wojciech lebinka, em. rotmistrz, 
w 68 roku życia; — Józef Gudzio, sekretarz 
sądu, w 46 roku życia.

W Tarnowie, Jan Błacbowski, w 84 roku
życia.

A  N ieszczęśliw y w ypadek . Wikto-
rya Prociów, przechodząc wczoraj  przez plac 
Strzelecki, poślizgnęła się tak fatalnie, że upa­
dając, złamała, prawą nogę.

Wezwane pogotowie Towarz. ratunkowego 
przewiozło ją po prowizoryoznem zaopatrzeniu do 
szpitala powszechnego.

A  Z n aczn a  kradzież. Z otwartego
mieszkania p. D. M. skradziono wczoraj kilka 
naście, sztuk garderoby, łącznej wartości około 
200 koron. Sprawcę kradzieży Salomona Wi- 
sehinga aresztowała polieya.

A  Z guba. W sali Filharmonii lwow­
skiej zgubiła podczas wczorajszego balu pani
H. D. złotą broszkę z rautami i brylantami 
łącznej wartości 300 koron.

A  Z łam an ie  nogi. Dziś przed polu 
dniem złamała nogę w skutek poślizgnięcia się 
na ulicy Smoczej Marya Korianorska.

— Z nalezien ie  zw łok h r. T yszk ie­
wicza. Z Cieszyna donoszą do jednego z tutej­
szych dzienników, że w pobliskiej wsi miano 
znaleźć zwłoki Wincentego hr. Tyszkiewicza, 
który we wrześniu r. z. zaginął był bez śladu.

— T egoroczne w ielkie jesienne 
m anew ry , odbędą się w obecnośsi Nąjj. Pana 
między Strakonicami a Prach a licami w Czechach.

— Z  poczty . W tych dniach ustawiono 
w wiedeńskim ceutralnym urzędzie pocztowym 
dwie elektrycznością poruszane maszyny do stem­
plowania znaczków pocztowych na listach, które 
w jednej minucie stemplują w przecięciu po 150 
listów, bez względu na wielkość i grubość listu, 
byleby tylko znaczek pocztowy przylepiony był j 
blisko brzegu, na adresowej lub odwrotnej stro- j 
nie listu.

, — F a b ry k a n tk a  aniołków . W Ma­
ria Teresiopolu na Węgrzech, aresztowano przed 
kilku dniami niejaką Bienenstockową pod zarzu­
tem, że w przeszło stu wypadkach dopuściła się 
zbrodni zagłodzenia na śmierć, oddanych jej na 
wychowanie dzieci.

— N iezw ykły siłacz. Niezwykłe za­
jęcie w berlińskich kołach lekarskich budzi obec­
nie młody Rumun Nordini, którego zręczna 
postać średniego wzrostu nie wyjawia bynajmniej 
fenomenalnej wprost siły jego muszkułów. Nor- 
diDi, który z 'natury nie był wcale silnym, wy­
kształcił muszkuly swoje za pomocą wynalezio­
nych i skonstruowanych przez siebie aparatów 
do tego stopnia, że może z łatwością zrywać krę­
pujące go silne kajdany. Kolegium lekarskie 
zakładu dla obłąkanych Dalldorfu, zaprosiło si­
łacza dla zbadania sił jego; Nordini zrzucił bez 
wysiłku z siebie kaftan (dla obłąkanych) i że­
lazne więzy; próby te powtórzył onegdaj podczas 
odczytu o anatomii przed prof. Hansem Yirclio- 
wem i licznem gronem protesorow, lekarzy, ma­
larzy i rzeźbiarzy.

— Z am achy  kolejow e w  N iem ­
czech. Niedaleko stacyi Sinzig nad Renem, 
nic wyśledzeni dotychczas sprawcy, założyli tor 
kolejowy ciężkimi kamieniami. Lokomotywa po­
ciągu błyskawicznego silnio uszkodzona. Również 
pod Niederbreisig urządzono podobny zamach na 
nocny pociąg pośpieszny, na szczęście jednak, 
maszynista w czas jeszcze spostrzegł niebezpie­
czeństwo i pociąg zatrzymał.

Mafii lilimMyslm
K o n k u rs  na podręcznik do nauki w 

szkole dla leśniczych, ogłasza Dyrekcya lasów i 
dóbr skarbowych we Lwowie.

Bliższe szczegóły znajdą interesowani w 
inseratach dzisiejszego numeru Gazety Lwow­
skiej.

R e p e rtu a r  te a tru  m iejskiego 
w e Lw ow ie.

Dziś, we wtorek po raz dwudziesty trzeci 
„Posłaniec Nr 6666“, operetka w 3 aktach z 
prologiem C. M. Ziehrera.

We środę popularne przedstawienie po ce­
nach zniżonych „Mieszczanie", sztuka -w 4 a- 
ktach Maksa Gorkiego.

We czwartek po raz pierwszy „Luiza" 
opera w 4 aktach a 5 odsłonach, słowa i mu­
zyka przez Gustawa Charpentiera, tłómaczył z 
francuskiego L G. Pierwszy występ panny Ma­
ryi Boguckiej, artystki opery warszawskiej.

W piątek po raz pierwszy „Poniedziałek 
karnawałowy", sztuka w 5 aktach Otto Erich 
Hartlehena.

R e p e r t u a r  „F ilharm onii" lw ow skiej.
W piątek, duia 12 b. ui., koncert znako­

mitego śpiewaka Ernesta Yan Dycka.
W sobotę, dnia 13 b. m., ostatnia wielka 

reduta z zupełnie nowym urozmaiconym pro­
gramem.

I bila tatyiiwio ertyii.
N aturalnie, że nie dotrzym ały słowa. 
K to?
A wszystkie te panie, które święcie 

przyrzekały, że przyjdą w kostym naeli na 
hal artystów . — Łudziły, prosiły  o proje­
kty, o rysunki kostyumów, w ynudziły n a ­
leżycie — a w końcu skrewiły !

To bardzo nieładnie!
Powodem, że tak trudno u nas o praw ­

dziwy bal kostyumowy jest, że pod tym 
względem kultura artystyczna u nas mało 
jeszcze je s t rozw inięta, a potem lenistwo 
nasze.

W szak o kostyumie trzeba pomyśleć, 
skomponować go sobie, pochodzić za mate- 
ryalam i, poszukać w bibliotekach. —  a na 
to społeczeństwo chodzące na bale nasze za 
leniw e! Mniej zachodu włożyć na siebie 
frak lub suknię balową i pójść sie popa­
trzeć na drugich  kostyum owanych. Tak też 
i ubiegłej nocy większość pomyślała, jednak  
miinoto bal się udał św ietnie. Śm ietanka to­
w arzystwa w ypełniła  po brzegi salę „Fil- 
harinonijną" i am fiteatr, bawiono się znako­
micie, dekoracje były w spaniałe, a orszak 
kostyum owanych im ponujący. Nad estra ­
dą rozpięto olbrzymi nam iot zakończony ko­
losalną koroną królewską. Organy skryły  się 
za panoram icznym  widokiem W awelu. Z tego 
tła  w yłonił się pochód historyczny w yka­
zujący wprawdzie wielkie luki pod wzglę­
dem chronologicznym , ale mimoto w spaniały 
i malowniczy.

Korowód rozpoczynał wodzirej balu i 
m istrz cerem onii pan Jo rdan  w stroju bar­
dzo stylowym  z czasów napoleońskich. On 
torow ał orszakowi drogę wśród publiczności. 
Naprzód kroczył z wielką powagą król ćw iek 
ze swą córką, jako personifikacya czasów 
bajecznych. Był nim  profesor M iron -P ie tsc h

ze swą córką. Długi płaszcz biały okrywał 
ram iona sędziwego króla. Srebrna broda się­
gała ziemi. Na skroniach w spaniała korona 
z ćwieków żelaznych, a w ręku ogromny 
ćwiek, jako berło. Córka jego w powłóczy­
stym płaszczu czarnym  w archaistyezne 
wzory zlotem malowanym. Na głowie ciemno 
fioletowe kwiaty. Za tą bajeczną parą m ijają 
wieki bez żadnych przedstawicieli, bo tak 
W anda, jak  i Bolesław Chrobry, jak  i kró­
lowa Jadw iga i wiele, innych zrobiło zawód 
artystom , nie przyszedłszy mimo obietnicy. 
A więc od razu przerzuceni jesteśm y w 
wiek XVII., który reprezentuje król W łady­
sław IV. z królową Cecylią Renatą.

A rtysta-m alarz M ieczysław Beyzner i 
panna Jadw iga Obtułowiezówna świetnie, z 
z wielkim m ajestatem  inkarnują  tę par- 
królewską. Stroje m ają w spaniałe i ściśle 
stylowe, rzekłbyś, że w ystąpili żywcem z 
obrazu Yan Dycka lub Velasqueza. Jest to 
para najw ierniej i najefektowniej ukostiu- 
mowana. Król Jegom ość włożył spencer ze 
złotej lamy, zawiesił nań  płaszcz vieux roso 
aksam itny ze złotem, nie szczędził koronek 
i złota dyskretnego w tonie, na szyi zawie­
sił łańcuch i klejnoty prawdziwe autenty­
czne z wieku X V II., a głowę okrył kapelu­
szem skopiowanym z obrazu R em brandta; z 
kapelusza spływ ała kaskada w spaniałych 
strusich  piór białych. Królowa Jejm ość do­
stojną swoją postać przyoblekła w bogatą 
szatę z blado-różowego adamaszku pokrytą 
haftam i cennymi i ozdobiła ją  koronkami 
złocistemu. Perłam i uryańskiem i owinęła ła ­
będzią szyję, a krucze włosy utreliwszy m i­
sternie wedle mody wieku XVII. nakryła 
siatką z pereł i włożyła na n ią wspaniałą, 
stylow ą koronę. Dostojna pani wyglądała 
uroczo i m ajestatycznie. Za Ich  Królewskie- 
mi Mościami szedł dwór. A rchitekci Mo­
stowski i Sadłowski mieli bardzo stylowe 
stroje, również imponująco przedstaw iała się 
wysoka postać artysty-m alarza Sozańskiego 
zakuta w stal rycerską. Zbroja była auten­
tyczna, z hełm u zwisał olbrzymi pióropusz. 
Za dworem postępowała grupa Tatarów i 
innych w schodnich plemion. W spaniałą pa­
rę tworzyli artysta-m alarz M arceli H arasi­
mowicz i pani Tadeuszowa Eybkowska. Ona 
w ślicznym kostiumie białym, zahaftowanym 
złotem, on w bardzo malowniczym stroju 
tatarskim  wielce harm onizującym  z fizyono- 
inią artysty  zręcznie ucharakteryzow aną. —  
Rzeźbiarz Tadeusz Haracz był przepyszny w 
bogatym w schodnim  stroju. Za tą m alowni­
czą grupą szedł wiek X V III., w niej między 
innym i artysta-m alarz Tadeusz Rybkowski.

Po całej teoryi białych peruk przyszedł 
wiek XIX. i czasy napoleońskie, stanowczo 
najlepiej reprezentow ane w orszaku pod 
względem strojów wojskowych z tego czasu. 
Panowie poszli na wojenkę w m undurach, a 
panie pozostały w domu —  dlatego brak 
toalet „E m pire". Ogólną uwagę zwracała m ar­
sowa postać W ojciecha Kossaka, który u- 
myślnie na ten bal przyjechał z Krakowa. 
M undur przepyszny i dragon siarczysty. — 
Nadzwyczaj elegancką ciem ną sylwetę two­
rzył artysta-m alarz Zygm unt Rozwadowski 
w m undurze autentycznym  z czasów napo­
leońskich. P aradnie  w yglądał sekretarz To­
warzystwa sztuk pięknych p. S tanisław  So­
kołowski w wielkiej „bermycy" z pióropu­
szem i płaszczu białym . Dziarskim  ułanem  
był artysta-m alarz W interow ski i wielu in ­
nych. Ż roku 1830 mieliśmy prześliczny ko­
stium noszony z wielkim wdziękiem przez 
panią Guillamne. Ramię podawał tej damie 
o kolosalnym białym  kapeluszu pan Czapli­
cki w stroju z tej samej epoki. Orszak ob­
szedłszy salę, powrócił na estradę, gdzie 
król W ładysław  IV. z królową Cecylią Re­
natą zasiedli na przygotow anych tronach, 
otoczeni dworem. Ośm par odpowiednio u- 
kostiumowanych odtańczyło przed ich kró­
lewskimi mościami m enueta.... by potem 
zrobić miejsce ogólnemu m odnem u walcowi, 
wśród którego rozm arzających dźwięków po­
m ieszały się wszystkie epoki i kostium y w 
wirze tanecznym.

Parisette do Lóopol.

nich karność party jna, czego d o w o d e® ^ 
i ostatnie wycieczki i ag itac ja  przeciw p-

G S T A T H A  POCZTA

Wczoraj po południu przybył do W ie­
dnia wielki książę M eklem bursko-szweryń- 
ski. Na dworcu kolejowym powitali go : Najj. 
Ran, INastępca Tronu N ąjd. Arcyksiążg F ra n ­
ciszek Ferdynand  i inni A rcyksiążęta. Na 
peronie ustaw ioną była kom pania honoro­
wa. Z dworca udał się wielki książę z Najj. 
Panem  do Burgu. O godzinie 5 odbył się 
obiad fam ilijny.

M ontays Revue pisze, iż zwołanie R a­
dy państw a na dzień 23 lutego, nie je s t je ­
szcze rzeczą postanowioną. Rada państw a bę­
dzie znów bezpłodną, jeśii Czesi prowadzić 
będą dalej obstrukcyę bez względu na in te ­
res Państw a i swego narodu. Dalej robi to 
pismo zarzut Niemcom, iż rozluźnia się wśród

sehaeie. qt rz0ga
Co do rokowań ugodowych ° s - vfja- 

Montags Remie przed ciągle sprzeczne!'1 ^
domościami to z tej, to z owej strony- ^
ktem jest, że Młodoezesi chcą ugodu 
gdyby jej nie chcieli, nie obradowalm) 
ciągle. 'Wi»d-

Sy tuacja  nie jest wesoła, ale dos
czema z ostatnich lat dają tę otiicbęD^ggy
stytucya nie będzie naruszoną i ze 
ludów wymuszą spokój. łoB0'

Komisya parlam entarna klubu 11 
czeskiego ma złożyć dnia 13 b. no- Pe y pa 
klubow i sprawozdanie o planie kamPa 
nadchodzącą sesyę parlam entarną.

prz0'
Niemiecka prasa opozycyjna n(e ł 

staje podnosić alarm u z powodu naduz.L .0D1
kich dopuszczają się pod berłem  Prll.0ffjn' 
rossyjscy ta jn i agenci policyjni. W P1 rflS
cyach granicznych władze pruskie 1 ^jc lJ 
syjskim  na rękę, udzielając in l. Wj^ eli, ^
swych wiadomości o tajnych z w ią ^  po- 
zamian odbierając od władz rossy.jsklC ^ g 
dobne inform acje. Przygotow ują si® z0llCie 
powodu dalsze in te rp e lac je  w panam ^ 
Rzeszy.

Pruski m inister spraw wewnęłf211.  r(j- 
br. H am m erstein przedstaw ił w Izb'® gej.

.  ,  ;— ------  r ■■ . .0 »cj
skiej projekt nowej ustawy, tyczącej 
■™ików powiatowych w W . Ks. Pozuafi ^0- 

staw a ta ogranicza znacznie saniorzT ^
m
Ust
wiatowy w tej dzielnicy, a zwiększa Y 
reprezentantów  władzy państwowej-
m i arem ograniczenia tego sa m o rz ą d u  a. 

się już zdawna. Ostatecznie zdecj .a,p
no się na to, gdy sejmik powiatowy_k0 j$ 
ski, w którym  Polacy stanowią wigK'
„ . 1.... ii .. _ i,'   5 a

no

odebrał pełnom ocnictwa organowi w}7 #
.................... i-  l,__ i „wczemu, t. zw. „wydziałowi ^
ponieważ tenże nadużyw ał swej w-ła 
cel ach gennanizacyj ny ch.

T ebelPryw atna rzymska A gencja  ty  
dość dobrze niekiedy poinform ow ani 
wach w atykańskich, donosi, jakoby 
Pius X. zaniemógł poważnie na oczy. ^ 0Cjli 
tek czego dwaj lekarze-specyaliści V..0 dwaj leliarze-specyaiism AtrD". 
Ojcu św., aby zwłaszcza wieczorem J
mywał się przez dłuższy czas od w- 
le k tu ry .

Na najbliższym  konsystorzu 'paP’6^ * ' 
ina być wedle nadchodzących z
domości, zam ianowany patryarchą 
arcybiskup W alencyi, dalej pięciu hi® 0\- 
francuskich i t r z e c h  b i s k u p ó "
s k i c h  pod berłem  rossyjskiem.
konsystorzu ma być dokonaną Pre^°*\, cZ9'
m sgra Nozaleda, jeżeli uda się d°
su załatw ić konflikt wywołany jeg° oVyj111
waniem. Ozy Papież 'zam ianuje «;1 _ teg°
konsystorzu także nowych k ardyna ',)iv’
jeszcze nie wiadomo.

Ponieważ Brazylia oświadczy^1
że jest jej gorącem  życzeniem, by r0
brazylijskich biskupów otrzymul Parpłlia **' 

 ........: i ____ -7\rCZ0U .rfrtl■sądzą, że W atykan uczyni temu gzyiTl 
cłość. K ardynał brazylijski byłby P|J ^  Ko1' 
i jedynym  jak  dotąd przedstaw iciele111
legium św.

W  Konstantynopolu głoszą P 0 swm 
oflcyalnyeli, że w  Bułgaryi uwijają y  jylfe0 
bodnie oddziały powstańcze, czekają^ 
na hasło Saratowa, by przekroczy1- dę 

B rygadyer F e rid  basza udał ^e tU 1 
Ueskibu, by objąć komendę nad^tam ogtr°' 
wojskami i zarządzie stosowne środ 
żności. Zamierza on ustawić częsC, 
łów na drodze E gri-Palanka, c zę ść  zaS 
ku Kópriilii. Także w Monastyrze 
tru ją  się znaczne siły  w o js k o w e .

o dlUf 'Cywilni agenci odbywają c° prze<1j
dzień konferencje  z Hilmi baszą- apły 
.....................  ‘ - —.ch si?kładają  oni na tych konferencyaŁ1 -e sw
wające skargi. H ilm i basza zaC Ą
w obec nich z całą u p r z e j m o ś c i ą ,
fl n -1 \r r-7Pn-.| nrł aI ryrurf łl mU 1 . .„h  łldnak przestrzega udzielonych m 11 -jnęc)! 
Tak wiec na razie d z ia ła ln o ś ć  cyW1
gentów mało ma skutku.

„ 1  co'
Stronnictwo radykalne we r  m

raz natarczywiej domaga się, t0 pi'0jef. 
jak  najspieszniej przedstaw ił 1Z „op^j
ustaw, zwróconych przaciw biskup0 
nyin“ i zagrażających im surowe!!„dz0IllOn.*■ , 1*7 U" A7l/'
w razie sprzeciw iania się roZPnai'ei s iw 
rządowym lub ich k r y ty k o w a n ia .  ?
nictwo żąda odwołania ambasadora g a<jyka 
kanu i wypowiedzenia konkorda t  Q(jp0!n.chj t u i w J jJU W ICUŁtJUia I ()(lf
liści twierdzą, że Pius X- pochwa  ̂ ^
stanowisko biskupów francuskich, 
mein działa na szkodę F ran c ji.

Pr°'
G enerał Boisdeffre dobrze^ ẑ u' g b-10

cesu Dreyfusa, przekroczywszy w.0]fU 
zastrzeżoną ustawam i granicę wi
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przeszedł do rezerwy.



rc mm lwowskiej
D e le g a c je .

i £ e d e ń - 9 lutego. Komisy a wojsko- 
\  w ęgierskiej obraduje dziś

lister C'a.»u nad budżetem wojskowym. 
*®fo iw  'Vojny dat w yjaśnienia o program ie

WycliOWanin .i- n - n l - l . . .

'rh a f e k ó w - 9 lutego. ( T d .p r y w ) .  Poli- 
p y iu  j ®,Wata  dziś rano na dworcu kole- 
i Łi®żv °e^. R ów nych Sprawców wielkiej 
. koSit<i Papieróvv w artościowych, pieniędzy 
A sPednionej w roku zeszłym

3 a szkode Dawida Franzosa.Hiisi- °^ani o szl-:oa9 D aw ida Franzosa. 
Szu,1 Przy . , . rnuel Scbolz i n iejaki Bassa 
•Izlj^ści v5?le 70-0  koron, zegarki i ko­
ki^ .Papiery racali oni z Pragi, gdzie sprze- 
sK >ch Wartościowe. Sześciu spólni- 

°Wie Jduje się w wiezieniu w Stani-“Me.

>  Ha 9 lutego. N ajj. P an  przyjął
iw ^'UFt,. nem posłuchaniu węgierskie-

J olnietw a Talliana. W ęgierscy 
^ d l u  i ro ln ictw a odbędą dziś 

k  W i d  z austryackim i kolegami.
* £ * '  L  ’ 9 lu teg°- W ęgierskie B iuro  

. y nDo8‘ • Pogłoski o zaprowadzeniu 
SjJ^e j,;3, ludko je s t zmyśloną. Spraw a ta 

^yła poruszaną i stanow iłaby 
§o. ‘ z duchem sojuszu cłow o-handlo-

ĉLęf
dałS2<!Zef(fvZe^ ’ 9 bitego. (Sejm chorwacki). 
L  P°sef L°We.) dyskusyi nad  budżetem żą- 
H I  ^ a c ł n ^  W dtuzszej przemowie bu- 
1'io WvK sejmowego i powszechnego 

o L : i ^ o .  G alerya nagrodziła jego 
Hin^l(i2apv i and zi-vio, w skutek czego prze- 

driiHt(W Za  ̂ opróżnić galerye; kilku de- 
^  MJ‘etev.ąv!:resztow ano-

Ifs C  , 9 lutego. Podroż cara
Iny °dl’oczona.

U s r d ’ 9 kutego. Skupczyna przyjęła 
“ b, r^ 'v^ z prowizorymn budżetowem

9 lutego. Ponieważ Proticz 
^ rHi .utw orzenia gabinetu , powie­
k a  ^  iedo"i ^ 's y ę  ponownie Gruiczowi. — 
^  t ^ zyjm -6 w sl':utek złego stanu zdro- 
b ą ^ ie  le ją  tylko w ostatecznym razie. 
dK Worzenia przez niego gabinetu, 

H st|Prawdopodobnie nie utrzym a się 
tekrU’ g ^ iu e c ie  tym m ają objąć: 
pr ",.uhnister,stwa spraw z ag rani cz- 

W *  *n,°tlcz RPl'aw wew nętrznych. T ru- 
^ieąp^wja obsadzenie tok :SP,nW,  wewnętrznych. Tri 

'Wośeą uósadzeme tek oświaty

k a ta s tro fa  kolejow a.
N * e^ ie ic — —
& 4 d! S w s? ; lu t^ 0- ( T d .p r y o .) .  Na od- 

ąsowP'd nadw iślańskiej, po-
l Hfti8°l5ovyv Ąn a Chęcinam i wykoleił się 

0 > a śó . t ę r  e c li p o d r ó ż n y c h 
o i ę ż k o  r a n n y c h .

^ W ielki pożar.

Pip; ^ k ( !^ n°óee ’w !ute,S°' Pożar jeszcze się 
PóyAa dotywu Puptochu ucieka z mia- 

°d ^ a u .° 'arów rm ZaLSowa wynosić ma 46 
^e^0Sl»ri q" w 2(K)milionńw koron).

w ( Ł  lu te8°- Od r. 1871 t. j. 
»  uie naw iedził Stanów

». S  S t d ? szn-V, P°.“ r i *
kdjB Hir°w- Szkna budynki na obsza- 

doi 0CeQia.ią dotychczas 
£  m0W- SPa%  4  nastę- 

% 'P y  s/ .stkie druk .0 ° in .ołowy,' banki,
1 ' Plehlerz r , vai n ie dzienników, i o-
^ ^  Oąo-i ' r atUKz stoi w płom ieniach.

StrazP pożarne 
J  Utiast ? i /  N ow ego' Jorku,

^ n 0l6tlUot]-ee r o z s z a S nak<Woz WRzed' i ra "
N h 'Vfi dzVfy- Płom -0 z-ywiol'u okazuje 

^ i c 6 i r łlen,e ogarniają coraz 
1 ij. przy,ja Tnt ’ a w?atr południowo- 

Sllt* Szeizeniu się strasznego

^ 5 ai t ^ ° i 2 z e ?  lu teg0‘ Wczoraj P° po- 
^ o t 'cdeh Qa °bszar7SZi / a ł ' W szystkie za- 
?fJo .̂°dei Zagr-id7 Ze , ukrów spłonęły.
N J  k * »  10 di-ogę stoSJ U W r .

łeh Po i  Zakłófa Oprowadzono wojsko 
*  W aszyngtonu doi 

C ych użv nifiteryałów wybuch o- 
ł>°tt %  kjde P ^ y  lokalizowaniu

°nf° ów Seti '•UZ ina 200 d0 d0«

ht-i
’̂ ed•ećle:

in-tp ro s sy jsk o -ja p o ń sk ie j 
w ojny.

\  '

'olu 9  lu tego . (Te  l. p r y  w.) B ar- 
P°ddanych rossy jsk ic lr, n a leż ą ­

cych do zapasu arm ii, zamieszkałych w Kra- 
j kowie, otrzym ało telegraficzne wezwanie, aby 
! natychm iast stawili się w W arszaw ie, celem 
i rozpoczęcia czynnej służby. Najwięcej po- 
| w ołano studentów  U niw ersytetu.  ̂ S tudenci 
I m edycyny pełnić mają służbę sanitarną.

W iedeń, 9 lutego. G łośna propaga­
torka w słowie i piśm ie idei powszechnego 
pokoju, baronowa B erta Suthner, wystosowa­
ła do prezydenta Stanów Zjednoczonych Eoo-

j sew elta telegram  z prośbą, aby w spiaw ie 
' zatargu rossyjsko-japońskiego w m yśl kon- 

weneyi haskYej podjął interw encyc, ponie­
waż słaba je s t nadzieja, aby m ocarstwa eu­
ropejskie zdecydowały się na pośrednictwo

' P e te rsb u rg , 9 lutego: Rząd ogłosił 
następujący kom unikat:

‘ W ubiegłym roku gabinet japoński pod 
pozorem, że na wybrzeżach Oceanu Spo­
kojnego musi być zaprowadzony stały  po­
rządek i równowaga —  zwrócił się do rządu 
barskiego z propozycya przedsięwzięcia re- 
wizyi obecnych traktatów  z Koreą. Rossya 
zgodziła się na to i poleciła generał-adjutan- 
towi Aleksejewowi wypracować pio jek t no­
wego układu z Jap o n ią ; rokow ania zaś z 
rządom japońskim  powierzono rossyjskieinu 
posłowi w Tokio. Bez względu na okoli­
czność, że wym iana zdań z japońskim  gabi­
netem  m iała charak ter przyjazny, usiłowano 
w Japon ii wywołać w prasie i opinii pu­
blicznej usposobienie wojenne i skłonie iząa 
japoński do zbrojnej walki z Rossyą. Pod 
wpływem  tego usposobieniti staw iał gabinet 
w Tokio coraz to większe żądania i równo­
cześnie wydawał najdalej idące zarządzenia, 
aby kraj przygotować do wojny.

W szystkie te okoliczności _ nie mogły 
oczywiście skłonić Rossy i do zaniechania do­
tychczasowych spokojnych rokowań, były je ­
dnakże powodem, że Rossya ze swej sń o n y  
poczyniła odpowiednie zarządzenia wojsko­
we, które mimo szczerej chęci utrzym ania 
pokoju na dalekim W schodzie m usiano wy­
dać w celu strzeżenia swycli praw  i in te ie - 
sów. Rossya oświadczyła gotowość, na pod­
stawie staw ianych przez rząd japoński w a­
runków, przyznać Japonii uprzywilejowane 
stanowisko handlowe n a  Korei, oraz piaw o 
strzeżenia siłą wojenną japońskich inteiesow  
w razie wybuchu niepokojów na Korei. Ró­
wnocześnie trw ała  Rossya przy tem , aby 
niezawisłość i integralność Korei poręczoną 
była stosow nie do istn iejących traktatów . 
Dalej dom agała się Rossya rękojm i zu­
pełnej swobody żeglugi przez cieśninę ko­
reańska.

W  tym duchu wypracowany projekt 
nie zadowolił rządu japońskiego, który w 
swoich ostatnich propozycjach nie tylko od­
mówił przyjęcia podanych warunków, poię- 
czajae\eh  niezawisłość Korei, ale zarazem 
up ierał się przy tern, aby do wspomnianego 
projektu  włączono postanow ienia tyczące się 
M andżuryi- Takie żądanie Japonii było nie­
dopuszczalne. Spraw a sy tu ac ji Rossyi w 
M andżuryi przedewszystkiem  obchodzi tylko 
te mocarstwa, które m ają in teresy handlowe 
w Chinach. Dla tego rząd carski nie wi­
dział powodu przyjęcia postanowień, tyczą­
cych się okupowanego przez wojska rossyj- 
skie terytoryum , do trak tatu  z Japonią. —- 
Rząd carski oświadczył przytem  gotowość 
uznania na czas okupacyi M andżuryi, a za­
równo zwierzchnictwa bogdychana, jak i 
przywilejów nabytych przez m ocarstwa w 
trak ta tach  z Chinami. O tem  zagraniczne 
rządy zawiadomiono. Ze względu na to rząd 
carski mógł mieć uspraw iedliw ioną nadzieję, 
że odpowiedź, zaw ierająca te propozycye, 
a wystosowana do rządu japońskiego, zosta­
nie przez rząd japoński rozważona i że ga­
binet japoński uzna szczerą chęć Rossyi 
osiągnięcia pokojowego porozumienia z Ja- 
ponią.

Tymczasem rząd japoński ogłosił zer­
wanie rokowań i stosunków dyplom atycz­
nych. Skutkiem tego postępku Japonii bę­
dzie rząd carski pilnie śledził rozwój dal­
szych wypadków i przy pierwszej konieczno­
ści przedsięwozmie najenergiczniejsze środki 
dla obrony"sw ych praw i interesów.

P ete rsb u rg , 9 lutego. Hoss. A y. tel. 
ogłasza : Vj Soeul donoszą o przybyciu pio­
nierów japońskich. T am tejsi mieszkańcy są za­
niepokojeni oczekiwaniem na przybycie wojsk 
japońskich i wylądowaniem oddziału wojska 
japońskiego w Mazampo.

P ete rsb u rg , 9 lutego. Z P o rt A rtu r 
donoszą z dnia wczorajszego godz. 10'45 w 
nocy: „"Wyjazd Japończyków t r w a  dalej, zre­
sztą wszystko spokojnie11.

P e te rsb u rg , 9 lutego. (Hoss. ag. tel.) 
W iadomość pism  angielskich o rossyjskim  
torpedowcu działowym „M andżur", rzekomo 
zam kniętym  w N agassaki, polega na  zmy 
śleniu.

P ete rsb u rg , 9 lutego. Tutejsza „du­
ma" w ysłała do cara daputacyę z hołdem, 
z okazyi wojny.

Wczoraj w operze urządzono carowi 
ow acye; orkiestra g ra ła  trzy razy hymn 
rossyjski, wśród burzy oklasków. W powio 
cie z opery był car przedm iotem  gorących 

: owacyj. , , , , (
M inister kolei zarządził, aby ruch  dwóch j 

pociągów pospiesznych z wozem restaura­

cyjnym z Irkucka do M andżuryi był w strzy­
m any aż do dalszego rozporządzenia, a m ia­
nowicie ruch z M andżuryi od 17, z Irkucka 
od 21 lutego.

P ete rsbu rg , 9 lutego. M inister spraw  
w ew nętrznych wręczył carowi depeszę o 
uchwale gubernium  jarosław skiego, wyraża­
jącej carowi uczucia lojalności i zapału z 
okazyi zerwania z Japonią.

Car podziękował serdecznie za w yra­
żone uczucia, które w edług jego przekona­
nia żywią teraz wszyscy Rossyanie.

P aryż, 9 lutego. M inister Delcasse 
konferował wczoraj z R ibotem  i Cockinem. 
Cockin postanow ił odroczyć zamierzoną in- 
terpelacyę o dalekim W schodzie, ponieważ 
w konferencji z Delcassem nabrał pewności, 
że nie nie zmieniło się w położeniu od cza­
su, kiedy Delcasse złożył deklaracyę o sto­
sunku F rancyi do dalekiego W schodu.

Paryż, 9 lutego. Tutejszy poseł j a ­
poński oświadczył w rozmowie z kilkoma 
redaktoram i, że rząd japoński nie przyjmie 
żadnego pośrednictwa.

Journal des Debats donosi z Port A r­
thur, że rossyjskie okręty wojenne są goto­
we do wyruszenia na pełne morze.

C annes, 9 lutego. W ielki książę A le­
ksander rossyjski, który chciał udać się na 
krótki pobyt do Paryża, odjechał z powro­
tem  do P e te rsb u rg a ; w. ks. Mikołaj M ikoła- 
jew icz również wraca do Petersburga.

H aga, 9 lutego. W ielkie północne To­
warzystwo telegraficzne zawiadomiło B iuro  
Ritsaua, że droga telegraficzna do Japonii 
przez W ładywostok na kablach Towarzystwa 
została na razie zamkniętą.

L ondyn , 9 lutego. "Biuro Reutera  do­
nosi z japońskiego źródła urzędowego: Poseł 
japoński w Petersburgu odpowiednio do in- 
strukcyj swego rządu, wręczył rossyjskiem u 
m inistrowi spraw  zagranicznych w  dniu 5
b. m. następującą notę:

„Ponieważ niezawisłość i tery to ryalna 
integralność Korei uznał rząd japoński za 
absolutną konieczność dla bezpieczeństwa i 
spokoju we w łasnym  kraju, nie może rząd 
Japonii obojętnie patrzeć na postępowanie, 
dążące do tego, aby położenie na Korei uczy­
nić niepewuem. Rząd rossyjski poczynił nie­
możliwe do przyjęcia zmiany w propozycyach 
japońskich, odnoszących się do Korei. Przy­
jęcie jednak swoich propozycyj uważa J a ­
ponia za bezwarunkowo konieczne dla za­
bezpieczenia integralności i niezawisłości Ko­
rei, oraz dla swego bezpieczeństwa. To po­
stąpienie rządu rossyjskiego połączone zo­
stało z odmową przyjęcia zobowiązań co do 
uznania terytoryalnej integralności Chin w 
M andżuryi.

Dalsze trw anie okupacyi M andżuryi 
przez Rossyę, mimo traktatów  z Chinami i 
inneini m ocarstw am i i mimo kilkakrotnych 
zapewnień, zmusiło rząd japoński wydać za­
rządzenia celem własnej obrony, tem b ar­
dziej, że rokow ania z Rossyą były bardzo 
przewlekane a to bez widocznej przyczyny. 
Podczas tej zwłoki Rossya czyniła żywe orzy- 
gotowania wojenne, co niedopodobna było 
pogodzić z jej rzekomo pokojowymi celami. 
W rokow aniach swych rząd japoński okazał 
także um iarkowanie, że jego zdaniem  było 
ono zupełnie w ystarczającą podstaw ą dla u- 
sunięcia zwykłych nieporozum ień między J a ­
ponią a Rossyą.

Ponieważ jednakże Japonia przekonała 
się, że niem a widoków, aby Rossya zgo­
dziła się na jej bezinteresowne i umiarko­
wane propozycye, albo na jakie inne propo­
zycye, któreby umożliwiły trw ały pokój i 
porządek w Azyi w schodniej, nie m iał rząd 
japoński innego w yjścia jak  zakończyć osta­
tecznie bezcelowe rokowania. Japonia  wy­
bierając tę drogę zastrzegła sobie prawo nie­
zawisłego postępowania, jakie uważać będzie 
za najstosow niejsze zarówno w celu wzmo­
cnienia jak i obrony swoich zagrożonych in ­
teresów ".

Równocześnie ogłosił poseł japoński 
następujące oświadczenie:

“ „Ponieważ rząd japoński wyczerpał n a ­
darem nie wszystkie pojedyńcze środki, po­
dyktowane zamiarem usunięcia wszelkich za- 
wikłań, ponieważ rząd japoński przyszedł do 
przekonania, że jej bezinteresowne uspraw ie­
dliwione żądania w interesie trw ałego po­
koju w Azyi wschodniej nie znajdują odpo­
wiedniego uwzględnienia ze strony Rossyi,— 
zdecydował się zerwać stosunki dyplom aty­
czne, wskutek czego poseł japoński z perso- 
nalem poselstwa w najbliższym  czasie opuści 
Petersburg".

L ondyn , 9 lutego. W Izbie gmin o- 
świadczył reprezentant rządu, że rząd an ­
gielski kilkakrotnie zwracał się do rządu 
rossyjskiego w spraw ie M andżuryi. Rząd 
rossyjski odpowiedział dnia 8 stycznia, że 
jakakolwiek zajdzie zmiana w stosunkach 
politycznych w M andżuryi, Rossya uszanuje 
wszystkie prawa, nabyte przez m ocarstwa 
na podstawie traktatów . Rząd angielski za­
mierza w najbliższym czasie zamianować swo­
ich konsulów dla M ukdenu i A ntungu, o- 
tw artych dla międzynarodowego handlu.

W aszyngton , 9 lutego. D epartam ent | 
stanu czyni bardzo spieszne przygotowania, ; 
celem rychłego w ysłania konsulów am ery­

kańskich do M ukden, A ntung  i Dalny, bez 
względu, czy wojna w ybuchnie lub nie.

"W aszyngton, 9 lutego. Stany Zje­
dnoczone wysyłają swoich attaches wojsko­
wych do obu obozów walczących.

N ow y Jork, 9 lutego. W edług oświad­
czenia rządu, zachowają S tany Zjednoczone 
zupełną neutralność.

N ow y Jork, 9 lutego. Sekretarz m a­
rynark i otrzym ał od am erykańskiego attache 
wojskowego w Tokio depeszę. Jed n a  dywi- 
zya floty opuściła japońskie wody, aby udać 
się do Chemulpo.

P o rt A rtu r, 9 lutego. (Ross. ag. tel.) 
Na kolei mandżurskiej w strzym ano przyj­
mowanie i doręczanie przesyłek. Okręty 
eskadry wyruszyły na pełne morze. Zarzą­
dzono nadzwyczajne środki, celem strzeżenia 
zapasów węglowych. Ceny ogromnie pod­
skoczyły w góro wskutek braku dowozu. W ię­
kszą część sklepów, należących do Jap o ń ­
czyków zamknięto wczoraj, a w łaściciele ich 
spiesznie wyjechali z Port A rtur.

Pekin , 9 lutego. W czoraj przybył tu  
oddział wojska rossyjskiego celem wzmo­
cnienia straży poselstw a rossyjskiego.

R ozpoczęcie d z ia łań  w ojennych.

P e te rsb u rg , 9 lutego. Prawitelstw ien- 
nyj W iestnik  ogłasza następujący telegram  
nam iestnika Aleksejewa do cara:

N ajuniżeniej donoszę W aszej Cesar­
skiej Mości, że k o ł o  p ó ł n o c y  z d. 8 na 
9 b. m.  j a p o ń s k i e  t o r p e d o w c e  u r z ą ­
d z i ł y  n a g ł y  a t a k  za  p o m o c ą  m i n  n a  
r o s s y j s k ą  e s k a d r ę ,  z n a j d u j ą c ą  s i ę  
n a  z e w n ą t r z  t w i e r d z y  p o r t u  A r t h u r  
p r z y e z e m  p a n c e r n i k i  „ R e t w i s a n 11 i 
„ C a r e w  i c z “ j a k o t e ż  k r ą ż o w n i k  „ P a l­
l a d  a“ z o s t a ł y  u s z k o d z o n e .  Rozmiary 
uszkodzenia będą stw ierdzone. Szczegóły dla 
W aszej Ces. Mości nastąpią.

W iedeń, 9 lutego. (Telegram urzędowy). 
Dziennik urzędowy w Petersburgu ogłosił 
telegram  nam iestnika Aleksejewa do cara z 
doniesieniem, że japońska flota zaatakowała 
rossyjską eskadrę koło portu A rthur i u- 
szkodziła 3 okręty rossyjskie^.-

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 9 lutego 1904 r. G iełda po­

łudniow a (M ittagsbórse). Godz. 12 min. 30. 
Marki J 17-07, R enta majowa 99-65, W ęgier­
ska ren ta  koronowa 97'25, Akcye austr. Za­
kładu kredytowego 627-50, Akcye węg. Za­
kładu kredytowego 730- —, Akcye Anglo- 
banku 272-—, Akcye U nionbanku 5 1 5 '—, 
Akcye B ankvereinu 491‘50, Akcye Liinder- 
banku 406‘— , Akcye kolei państw . 626-50, 
Lom bardy 78-— , Akcye kolei E lbethal 4 0 P —. 
Akcye Fabryki broni 440-—, Akcye ty tonio­
we — , Akcye A lpiny 374-—.

W iedeń, 9 lutego 1904 r. Zam knię­
cie giełdy ( Schlusscourse). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kred. 636-— , 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 736-—, 
Akcye A nglobanku 271-50, Akcye U niouban- 
ku 517-50, Akcye LSnderbanku 420-50, Akcye 
Bankvereinu 491- — , Akc. B odencredit900-—, 
Akcye galicyj. Banku hipotecznego —•— , 
Akcye kolei państwowych 634-50, Akcye ko­
lei Południowej 79-50, Akcye Tram way A )  
— , Akcye Tramway B )  — ■— , Akcye 
kolei E lbethal 402-—, Akcye kolei Półno­
cnej 5455"— , Akcye kolei ezerniowieckiej 
575- — , Akcye A lpiny 384- — , Akcye Riina 
M uranyi 447-— , Akcye praskiego Towarzy­
stwa Żelazn. 1775 '—, Akcye Fabryki broni 
43 2 -—, Akcye Tureckie tytoniowe 320’— , 
Akcye G alicyjsko-karpackiego Towarzystwa 
naftowego 1135 '— , 5-proc. obligacyi komu­
nalnych Banku krajowego —"— , Obliga- 
cye w ęgierskiej indem nizacyi 97-75, R en­
ta majowa 99-75, A ustryacka R enta koro­
nowa 99-80, W ęgierska R enta koron. 98-65, 
56 1. L isty Tow. kredytowego ziem. 99-70, 
4 prc. L isty  Banku krajowego 99 90, 4 i pół 
prc. L isty  Banku krajowego 102-80, 5 prc. 
kom unalne oblig. Banku kraj. 103-40, 4 proe. 
L isty  Bauku hipotecznego 99-80, 4 i pół prc. 
L isty Banku hipotecznego 101-90, 5 procen. 
L isty  Banku hipotecznego 11P75, 4-prc. Gal. 
Obligacye propinacyjne 100- — , 4 -p rc . Gal. 
pożyczka kraj. z 1893 r. 99'25, 4 -p rc .  po­
życzka m iasta Lwowa 98-80, Losy tureckie 
114-50, M arki 117-12, Ruble 2 5 2 - - .

Odpowiedzialny redak to r: 

A d a m  K r e c h o  w i e c k i ,
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Nadesłane.

C r k e k o l o g

B r .  R u d o l f  B r ą j t e r
były I . asystent e. k . k lin ik i położniczo-gineko­
logicznej lw ow skiej, ordynuje we Lw ow ie przy 
u l. Trzeciego Maja 1. 11 a) od 3 5 popołudniu .

Ubezpieczenie losów
od strat przy wylosowaniu najm niejszej 

wygranej n a  c a ł y  r o k  I9U4 
przyjm ują

S r k a l  i  L i l i e n .
Dom bankowy i kantor wymiany.

W obec wysokich kursów losów żaden 
posiadacz losów nie powinien zaniechać 
zabezpieczenia się przed dotkliwą stratą  

w razie wylosowania

Jako dobrą i pewną lokaeyę
polecamy

4#/, Listy hipoteczne keroaewe, 
4 1/,®/* Listy hipoteczne,
5%  Listy hipoteczne premiowane,
46jt Listy Tow. kred. ziemskiego, 
47*%  Listy Banku krajowego,
¥ U  Listy Banka krajowego,

Obligaeye kumunalae Benka kraj

D o c e n t  U s i w e r .
Dr. T s o d k u *

powrócił i ordynuje jak  zwykle przy ul. Jagielloń­
skiej 1. 7.

W ie lk i koncert
Tenora Van Dyck’a

ł ['/3 Pożyć,  .Ł u ay cjk ę  k ra jo w ą ,
4%  Gal. Obligaeye propinaęyjn* i wssel- 

ki® r»pty państwowe.
Nadto p&k-esmy 

ik e y e  gal. Tow arzystw a elektrycznego. 
Papiery te sprzedajemy i kapujemy p© naj­

dokładniejszym kursie dziennym.

K A N TO R  W Y M IA N Y
e. L  uor*. akcyjnego

' ITECŻBEGO.

(k ró la  te n o ró w )

o d b ę d z ie  s ię  w  F i l h a r m o n i i  
w  p ią te !?  IB , l u te g o .

z n a k o m i t a

l .

8mi

I * r z w j e « l i 3 l i  t-ń’- ®
D nia 9. lutego 1904.

kie

m  p n r

m a g a z y n  i  p r a c a s s n i a  

W 1 t o l  t>  e  a ?
pod firmą

J.Danenheimer i S, Starnawski
p r z y  u l .  W a ł o w e j  1. 11  A ,

wykonuje wszelkie zamówienia w jak  na j­
krótszym czasie po cenach umiarkowanych.

HUT Hi
PP. S. hr. Komorowski z 

rzeński z Dąbrówki, M. kr. KozK-bf0^  
czyk, J. lir. Biworowski z Ostrowa, J j anjsi 
rowska z Blinay, J. dr. Holińsbi ze

HOTEL IMPERIAL

GEORGA- . nr. 0} 
Sikirzy®1 ,  po^8!.z V

Zol*

®ie
tejss

skiPP. W. Skałko* 
h_amowiez z Tyszkowie 
lldrycki z Mos ów wielkich.

HOTEL FRANCUSKI- 
P. F. Tomaszewski z Sambora

zewa, e- nlifrj

ki
W (J| u

M u z e u m  im .  L u b o m i - l - s #
otwarte od m,dz.

°wi

i r s k i0^'
powszecime ot warte od godz. 9 t 
z południa, we wtorek i piątek od 

I do 5-tej, a w niedzielę przed 
| godz. 1 i-tej do 1-szej.

C E N N I K  

lw o w skie j Iz b y  h an dlo w ej i p rze m ys ło w e j
Lwów, dnia 9. lutego 1904. płacą ] żądają

waluta koron
I . Akcyc za sztukę. K. h j'K. li.

Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) ■548 - 558 -
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. §00 (400 kor.) . . . . — — 260 -
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w likw idaey i................................ __ __ —  —
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(420 k o r . ) ..................................... — _ — —
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zl.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 1

C
O

4
0 585 —

Garbarni w Rzeszowie po 200 zf.
 ̂ w. a. (400 k o r .) .......................... _  — -

Fabryki wagonów w Sanoku przed­
tem Lipińskiego po 500 kor. . 350 - 375 -

Tow. dla gal. przedsięb. elektry­
cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 0 400 - 420 -

I I . L isty zastawne za 100 kor. ^
Banku h. g .  5 %  w. a. wyl. z 10% ® 111 50 — —

n „ 4%% „ los w 50 1. a- 101 70 —  —

,, „ 4% ,,601.po200k. ' N 99 20 -----  1
„  kraj. 4 % %  „  los w 51 1. 102 50 -----  ------

„  „  4% „  los w 57 i. ^ 99 80 100 -50
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw.

sza e m i s y a ) ............................... s 99 40 —  —

Tow. kred. gaiie. ziemsk. 4% ^
los. w 41% l a t .......................... a 99 60 —  —

4 % los. w 56 l a t .....................Z 99 70 100 40
I I I .  Obligi za 100 kor. M

Gal. funduszu propin. 4% w. a. N 100 — 100 70
Buków, funduszu propin. 5% w. a. ® 103 25 —  —

Komunalne Banku kr. 5% (2 em.) 102 40
,,4% % (3em .) 102 - 102 70
„ 4% (4 em.) 99-50 100 20

Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 99 50 100 20
Pożyczki kr. 6% w. a. z r. 1878 —  —

„ „ 4% po 200 kor. z ro­
ku 1893 ..................................... 99 80 ICO 50

Pożyczka m. Lwowa4% po 200 kor. 98 20 98 90
„ „ „ 4%% „  200 „ 102 - ---------------

IV . Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) . 78 - 84 -

V. Monety.
Dukat c e s a r s k i ................................ 11 25 11 40
20 f r a n k ó w k a ................................ 19 - 19 20
100 rubli rosyjskich srebrnych . 251 50 253 50
100 rubli rosyjskich papierowych 252 - 254 25
100 marek niemieckich . . . . 116 90 117 40

płacą żądają
Jednolity dług państwa w srebrze

lu ty -s ie rp ie ń ......................................... 100'8-5 10105
kw ieeień-naźclziernik......................... 100'80 10P—

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3-2 pr. ISO'-- 192-— 
., „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 154'35 155-35
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . 184'— 186-50

„ 1864 po 100 zł. . . . 257-— 261—
„ 1864 po 50 zł................... 257-— 261—

Listy zast. domen państ. po 120 zł.Spr. 29870 299-70

120-75

100-80

B . D łu g  państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych}.

Austr. i-eiita złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r ..........................120 -55

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 100 60

C. Obligaeye kolejowe.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 100-30
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 10Ó zł. 4 pr. . . 119-—
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5%

pr. (ostemp. a k e y e ) - ........  508'—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 5% p r ................................  129 60
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akeye) 5 p r ................100'40
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 100-20

Bukowińskie obi. propinaeyjne los za
100 zł. 5 p r ........................................

Gal} poż. kr. z r. 1873 za. 100 zł. 6 pr. 
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obl.prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r ........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r.......................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

płacą żądają

103-75 104-75

99.60 100-50
99-50 100o0

98-30 98-90

91-— 92-80

101-30 

119-75 

■508-80 

130-60 

i 01-40 

101-20

U. L is ty  zastaw ne. Oblig. hipot. i listy  dłużne 
(za 100 zł. Nom.)7®

Obligaeye pierwszeństwa (kolejowe). 
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 nr. 114-00 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .
Kol. Czeskiej zaeh. za 200 1000 i 

5000 zł. 4 p r ......................................•

kor. 4 pr. 
Al. bukowin 
4 pr. . .

Kurs giełdy wiedeńskiej,
Dnia V. lutego 1904.

płacą żądająA. Ogólny d ług państwa.
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d ..................................... 100-50 100'70
styczeń-lipiec........................... ,M ,‘ r100-45 100-65

100 zł. 4 p r........................................
Kol. • wowsko-czern.-jasskiej z r. 1894 

za 200 kor. 4 p r................................

gut) za 400 marek 4 pr.

134-50

100-25

100-30

100-10

100-26

100-05

118-25

115-50
135.50

101-25 

101 30 

101-10 

101-20 

101-05 

119-25

D. D ług państwa (krajów korony węgierskiej).

kor. 4 pr.
w wal. kor. za 200

9 9 - -  99-20

poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 208'— 210-—
208-- 210 - —za 50 zł. (100 kor.)

E. Obligaeye iudemnizacyjue.
Sławonii .................................99-25 —•—

Węgier za 100 zł. 4 p r.........................  98-60 99’60
F . Inne publiczne pożyczki.

Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100
zł. 5 p r................................................. 380-— 285‘—

Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 107-25' 108 25 
Poż. krai. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 p r ............................................ 99 30 100-25

Anglo Austr. banku los w 30 1. 4% pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ los 4 pr.

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los -5 pr.
„ „ „ los 50 1. 4% pr. .

„ „ „ „ „ 60 1. za 200 kor.
4 p r.......................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ 4 pr. los. 41 lat

„ „ „ „ 4 pr. s ta re . .
,, „ ,, „ 4 pr. z a 200 kor.

Banku krajowego dla Galicy! Lodom.
4% pi. 51% lat zwrotne . .

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi*
sya, 5 p r...............................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi­
s ja  42 lat za 200 kor. 4‘/* pr. 

Banku kr. losy 57% i. za 300 k. 4 pr. 
Austi-o-węg. banku 40’/« Jat los. 4 pr.

„ „ „ 50 lat los. 4 pr.

99-60 
297-— 
290-— 
103-75 
99-30 

1LJ -25 
10P75

100-60 
303-— 
294-— 
104-75 
100-30 
J12-25 
102-05

99-40 100.40 
99-30 100-30 
99-75 
99 50

102-30 103-30

103-— 103-75

b,era,

2850-

7 63"

10J|75
99-25

100-70
100-70

1(12-75
100-25

1 0 1 - 6 5

101-65
I I . Obligaeye z prawem pierwszeństwa 

za 100 zł. nom.
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. C p r.........................................
Tow. żegl par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr. 
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

„ „ 1887 4 pr.
„ „ „ „ „ „ 1888 4pr.

„ „ „ „ „ 18914 pr.
Kolej Lwów-G/,ern.-Jassy z r. 1884 za

.300 zł. 5 pr. .  ..........................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r ................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr

„ ,, „ ,, 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ ,, ,, 1887 za 200 zł. 4 pr.

11085 
1.16-— 
10115 
101-15 
101-15 
101-15

111-85 
117-— 
10215 
102-15 
102-15 
102-15

Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł- ■
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł.
Losy fund. areyks". Rudolfa 10 zł-
Sal ma 40 zl. mk..............................■
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.
St. Genols 40 zł. mk. . . . .
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

„ ., TryestulOO zl.m kA^aF1'
„ Tryestu 50 zł. 4 pr. ■
K . Akeye banków (za *iXx̂ jL $  

Banku Anglo-Austr. 240 ko--. ■ •
Peszt, banku handl. -500 zł. . ■ -
Zakł. kred. dla handlu i przem. • •
Węg. banku kredyt. 200 zł. . ■
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. • •
Galie, banku hip. 200 zł. . . ■ -

„ „ dla liandl. iprzem . 300 zł-
Banku dla krajów koronnych 210 zł- 

„ Austro-w-ęg. 1400 k. .
„ Związk. (Unionbank) 200 /.by

Czeskiego banku związkowego 1Ce* -;i- 
Zivnosteńska banka l00 zł.' . ■ ■

L. Akeye Przedsiębiorstw 
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. • .,aą- 

„ „ akeye zakład. 200 z>- ' -
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zf- mk. ■
Kołom. kol. lok. (akc. piony.) 200 z..
Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 800 z1 

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. •
„ wschód.-galio.-lokaln. 200 zł- 
„ państwowych 200 zł. .

południowej 200 zł. . .
„ węg. gali-;-.".'. 200 zł. . ■ i ■ .

Austr. Tow. żegl. na Dunaj u 500 zł-1U

Przy
P^y

?600

klV0c

N u
$ s k

551'^ 

439 1°
Iris-22 -

536 — 
24D" 
253''' 

to-«’

A l'”
l(i

w

5470 •

580-
393-

i h

■ «z. 

Przed'

'S l
%az

s»‘
soł

M. Akeye Przedsiębiorstw pr.zeinJ1

Tow. kopalń węgla w B ru i lo0 zł- 1 3  0 *

filiO

9433 95-35

9990 100-90

i .1.0-75 
110-75 
99-65

111-75
111-75
100-65

Austr. tow. górnicze Alpin 
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Schodnie;; 500 kor......................
Tnrsek. zarz. tytoniów. 500 fran 
Trifail. tow. Kop, węgla 70 zł.
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Berlin za 100 marek 5 pr. . 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. 
Paryż za 100 franków . . . 
Petersburg za 100 rubli 41/, pr 
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Włoskie banki 
Francuskie bank:
Szwajcarskie banki
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J .  Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. .
Zakład kred. dlaliand. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. m. k ..................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . . 
Palfy 40 zł. m. k ..................................
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Nieinieek - e banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir ■ 
Ruble .
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Lscytacye.
L. cz. E. 1991/3 (4), E . 2103,3 (4), E J  

J 128/3 (4), E . 2227/3 (4) (993 2 - 3 )  '
N a żądanie powiatowego Towarzystwa ! 

zaliczkowego w Brzozowie, Banku krajow e- ! 
go we Lwowie i Ozyasia Wielopolskiego w ‘ 
Brzozowie, odbędzie się dnia 29. lutego 1904 
o godz. 9 przed południem  w sądzie niżej 
wym ienionym , w biurze Nr. 17, licy tac ja  
1. a) 1/5 części realności whl. 224, b) rea l­
ności whl. 748 i połowy realności 749, c) 
realności whl. 330 i 472 ks. gr. Humniska, 
1L 1 6 części realności whl. 417, K/5 części 
realności whl. 214, realności 936 i 1 4 części 
realności 43 ks. gr. Hum niska, III. realno­
ści whl. 109 ks. gr. Końskie, IV. realności 
whl. 219 ks. gr. Dydnia.

Część nieruchom ości ad I. a) w ysta­
wione na  licytacyg, są ocenione na 12 kor., 
realności ad b) na 2110 kor., ad c) na 320 
kor., ad II. 698 kor. 67 h a l ,  22 7 kor., 
4711 kor. 75 hal., ad III. 1670 kor., ad IV. 
2260 kor.

Najniższa cena wynosi ad I. a) 8 kor., 
ad b) 1406 kor. 67 h a l ,  ad c) 213 kor. 34 
hal., ad II. 465 kor. 78 hal., 1478 kor., 
3151 kon 13 hal., ad III. 1118 kor. 34 hal., 
ad IV, 15u6 kor. 67 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które Sąd jako 
normalne, przyjmuje i odnoszące się do 
tych  nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­

nia i t. d.) może każdy, mający chęć kup ie­
nia, p rze jrzeć . podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licy tac ja  byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sąd"n niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzozów, dnia 19 grudnia 1903.

W arunki licytacyjne które cię rówuo-
sią do tejcześnie zatwierdza i odnoszące

[ nierachcraości dokum enta może każdy, -na- 
j jąe.y chęć kupienia przejrzeć podczas godzin

się z 12 drzewek owocowym _ „ 
kich i brogu ua siano. Ź

" 7  14 ^  iech, 1* . y |

N ieruchom ość"A , 2 F f oc0i0‘

urzędowych w sądzie niżej wymienionym,

L. cz. E, 2103/3 (4) (1012)
Na żądanie Centralnego Banku kred. 

w Bursztynie odbędzie się dnia 29. lutego 
1904 o godz. 10 przed południem  w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze N r. I I .  licy­
ta c ja  realości objętej Iwh. 110 ks. gr. gm. 
Czeremchów.

Nieruchomość powyższa w ystawiona 
na licy tac ję  jest oceniona na  543 kor. 78 hal. , 

Najniższa cena wynosi 362 kor. 52 \ 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie j 
do skutku. i

w biurze Nr, II
Takie prawa, wobec których niniejsza 

licy tac ja  byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie, już istnieją, jętdź. w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania j-d y .d e  przez przybicie na tablicy sądo ­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Chodorów, dnia 24. grudnia 1903.

w ystawiona ua iie-yfcaóH Ies'
4583 kor. lo  l i a i . ' . ^ 5 8  ^ j < r ’

Wajaiżssa cena wynosi ^  prz/J ,-J(M
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po n i»  j tej eony sprzedaż u -  
skutku. .

W arunki licytacyjne 1 ^ y e i ł?  
tej nieruchomości dokuinęi1^  J  lTloZ ■ ^  L
uy, protokoły ocenienia i i ' 7Vć P 
aający chęć kupienia, ™
.zin urzędowych w sądzm .
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m ajf
dzin urzędowych w sąu~- „-.prM
nym, w biurze N r. 29. ,‘jif

Tokio m-o-wć w obce 
licy tac ja  byłaby n iedop iis*^^1

do

ie

L. cz. E. V III. 457,3 (14) (1018)
N a ża,danie Józefa Zieglera odbędzie 

się dnia 29. lutego 1904 o godz. 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w  
biurze N r. 30 i i cy tac ja  realności obi. whl. 
409 gm. C hom iki, obejmującej p. gr. 1. k.

sic do sądu najpóźniej 1,1
term inie licytacyjnym, ^ Ł u i O ^ e -  k  
rodzaju co do samej n \°ra 0,jv.°^ 
g łyby być już ze skutkiein , , j ę « t).r

Te osoby, dia który - - J  oru-łS 
ciężary na powyższej i)1 tok11 
obecnie już istaieią, 
wania licytacyjnego t e ^
będą o dalszych W y d a r z e ń ^  ^  '
wania jedyuie >

i  1

t,

1 wej, jeśli nie raiess|ai/t ^  Z"  ^
wymienionego i nie s*e
pełnom ocnika do doręozeA, ^
zamieszkałego. A rdzi^

las ?!
? ^ ie

oldz-i*
O. k. Sąd p o w ia to w y  ^

548/3, 548/4, 549/6, na których znajduje się. Stanisławów, dnia
budynek m ieszk aln y  i 4 budynki gosp od ar­
c e  wraz z przynależD ościam i, sk ładającein i
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u  « . E. 506/3 (7)  . „?-819 mjw, 1
Dnia 18. lutego 1904 o g • " ^  ^

° ^ d z ie  się lieytacya realność
S«imy Łahodów objętej- kor

Bealność oceniona na iu o  rzedaż
, ,  Najniższa cena, niżej której sprzea 
16 nąstąpi, wynosi 702 kor. 6 

... i sio Warunki licytacyjne 1 w saaaie tu- 
t. Sti. ? dokumenta można przejrzeć 1 

®łszym. . t
0. k. Sąd powiatowy, Oddzia •
Gliniany, dnia 19. stycznia IW *-

Ł. 227.

Ogłoszenie konkurencyjne. 
ko^in ' k- Urząd loteryjny dla Galicyi i Bu­
d d o m  ^ Wowi6 podaje niniejszem^ do 
^ierzn® i ■że We Ewo wie przy ul. Kazi- 
^ernftńM jest do nadania Iwowsko-
któr& a Selektora loteryjna Nr. 52 — 782,

(651 3 - 3 )

901/1903
V, WOfll. -----*uvcijjua i u .
S > 4 a  " g F z««ęcia z la t i 
a-627 u “Cznie zbiórek w ogólnej kwocie 

Nży g3, or> ^  bal. a dochodu kolektantowi 
,  Kau prowizJ i  brutto 2281 kor. 36 hal. 

600 ko fĈ a ^ y m agana jest w wysokości 
Sô anin tt?m n̂alnej w artości w papierach 

t 0fertaiepodleg w y c ] i .  
d^oiie y stemplem na 1 koronę zaopa- 
U*°Gie lp o  7  przy dołączeniu wadyum w 
PrzJn&le£ kor., m etryki urodzin, certyfikatu 
i u zna'° ’ świadectwa m oralności i do-

nif0l^ 0®c) języków krajowych jakoteż 
a7. in trtlleeEiego wnieść tutaj najpóźniej

u ^liżs!g° k‘ r ’ Sodz- 1^ w Południe. 
tzędzi6  ̂ o w arunki przejrzeć można w

irygj*' ‘ooeryjnym w godzinach urzędo

t .  Urząd loteryjny dla Galicyi 
T i Bukowiny.
hWów, dnia 26. stycznia 1904.
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gr, 3 a realności objętej wyk. hip. .
‘ ^ amarstynów zobowiązanyc

v, Przynależnośeiami. ,. t pve
jftijj Nieruchomość wystawiona na y

°eeniona na 0063 kor. =
iej 3 aiuiższa cena wynosi 4042 kor'’ P 

teJ ceny sprze(iai  nie przyjdzie do skutku- 
szem ? arunki licytacyjne które się m m  j  
hir^ ^^ ie rd za  i odnoszące się lo  . 
i l  dokumentu (wyciąg

jdoże każdy, mający chęc . p
{iite; podczas godzin urzędowych 1

3 Wymienionym w biurze Nr. 14.
W  ^i® prawa, w obec których niniejsza 
Sit byłaby niedopuszczalną, należy zg 
ierjn: ■ s^du najpóźniej przy wyznacz J  
t0C y  S ta cy jn y m , inaczej roszczenia tego 
t ó  kC0 do samej nieruchomości nie mo 

S>  już ze skutkiem podnoszone. 
eiężari 0s°by. dla których jakie prawa 
cij^.)  na powrższei nieruchomości %

V  w tokU L ° 2 n e  Hdą 0 ^ykacyjnego powstaną, zawm^ , „ .
kau\a dalszycp  wydarzeniach tego P t l
% w 6;3edyuie przez przybicie na tabhcy

dęsli nje mieszkają w okręg ^

8£  ^ J S e S  d o T o ręc teh N  siedribie

°- ł5 % u . b . u  a r ' 1V-dnia 26. stycznia 1904. 

b ^ ' 2 '  XViI- 2360/3 (14) ^100L 17 k c
v. Udanie e. k. uprzyw. galm- 

A  dnia &otecznego we Lwowie, ° ^ ^
H % iei  ' ruarca 1904 o godzinie '
S  Nr * -s^dzie niżej wymienionym^^

We V lcytaeya realności pod . , _
t i Poło !   T“0wt’.O{ożon^ Wo’wie przy ul. Balonowej 1. orj.
S ą L gm‘nv’ A b l . 1619 I IL  dz- księgi g ru a 'o ę j  siQJf P iasta  Lwowa objętej a skła- 

Ożyn^ dv«upiętrowego murowanego 
N i aleC e i 0We^ 0 1 z podwórza wraz z 
^6aaz dnia w ku8- protokole oszaco- 

t . Q l j  ; g rudnia 1903 1. cz. E. XVII. 
W  Nier|J . Pisany mi.

Jest 0n. iposć ta, wystawiona na licy- 
2 x  ŻQ? c A 0Qa na 45.091 kor. 69 hal.,

. ha) aJniżrhz;Je sza Zaś na 1476 kor. 90 hal.
, , pomr" C0na wynosi 23.284 koron 

a ty  skhtku3 te3 ceny sPrzedaz nie przyj-

lic'5kacyjne, które się niniej- 
, Jeb °ści J  , 1 odnoszące się do tej nie- 
J;. d f  katasH ,menta (wyfi^g tabularny, 

ehia Baoie i y» Protokoły ocenienia i 
k ■ ’ Prze^„_ ; każdy, mający chęć ku-s eizeiY- mający cuęc nu-

i3dzie “ Zeć podczas godzin urzędowych 
XVnZej wymienionym, w biurze U,... Takie

l cyabvA awa’ w °bec których niniejsza 
t ^ . 0 sądua y .niedopuszczalną, należy zgło- 
Fijj nie ljr.v, najpóźniej przy wyznaczonym 
(ałyt Jn co acyjnym, inaczej roszczenia tego 

Jryć ; ° samej nieruchomości nie mo- 
eieia he J z ze skutkiem podnoszone.
°baĉ J ha d3a których jakie prawa lub 

już -p0wyższej nieruchomości bądź 
lstnieją, bądź w toku postępowa-

Ĝazeta Lwowska* Nr. 32 z

n ia  licytacyjnego pow staną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu n i­
żej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w .siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XVII.
Lwów, dnia 81. stycznia 1904.

L. cz. E . 1236 3 (5) (1016)
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

i oszczędności „W łasna pomoc“ w Krakowie 
odbędzie się w sądzie tutejszym  na dn iu  29. 
lutego 1904 o godz. 9 przed południem li- 
cytacya całej realności whl. 2011 ks. gr. 
gm iny kat. Ufinów Zastawie objętej, Łukasza 
i Katarzyny małż, Beszetyłowicz własnej bez 
przynależności.

Oszacowanie wynosi kwotę 1400 koron.
Najniższa cena wynosi kwotę 933 kor. 

30 hal.
W arunki i akta do przejrzenia w biu­

rze Nr. III.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Uhnów, 1. stycznia 1904.

L. cz. E. 1529/3 (11) (1014)
Dnia 26. lutego 1904 o godzinie 10 

przed południem  odbędzie się w biurze Nr. 
5 sądu tutejszego w budynku apteki licyta­
c ja  realności lwh. 395 i 1/4 części realności 
lw h. 390 gminy Jawcze.

Kealności te oceniono na 2920 koron.
N ajniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi wynosi 1946 kor. 68 hal.
W arunki licytacyjne i inne odnośne do- 

kumenta, przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec Jctórych niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie m o­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a iub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tabiicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. .k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bohatyn, dnia 30. grudnia 1903.

L. cz. E . 1936/3 (5) (1011)
Na żądanie Centralnego banku kred. 

w Bursztynie odbędzie się dnia 29. lutego 
1904 o godzinie 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. TI. 
lieytacya 1) całej realności lwh. 272 gm. 
Nowosielce, 2) 2;4 części realności lw h. 273 
gm. Nowosielce, 3) całej realności lwh. 43 
tejże gm iny wraz z przynsleżnościami.

Nieruchomości powyższe wystawione 
na licytację są ocenione na co do realności 
ad 1) na 4126 kor. 55 hal., ad 2) na 130 
kor. 27 hal., zaś ad 3) na 2092 kor., przy 
należności zaś do realności 272 i 273 gm. 
Nowosielce na 282 kor,

Najniższa cena wynosi co do realności 
ad 1) 2751 kor. 3 h a l , ad 2) 866 kor. 84 
hal. zaś ad 3) 1394 kor. 66 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchom ości dokumenta może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie m ieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Chodorów, dnia 10. grudnia 1903.

L. cz. E. 5482 3 (4) (1010)
N a żądanie filii Banku hipotecznego 

w Tarnopolu, odbędzie się dnia 8. marca 
1904 o godz. 11 przed południem  w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze N r. 22 w T ar­
nopolu lieytacya nieruchomości w Demamo- 
ryczy a to : a) ciała tab. whl. 69 z parcel 
gr. 601/1 i 816/1 się składającego, b) ciała 
tab. whl. 317 z parceli g r. 1334 się sk ła­
dającego, c) ciała tab. whl. 560 z parceli 
8 1 7 1  się składającego, d) ciała tab. whl.

dnia 10. lutego 1904.

1746 z parceli gr. 263/1 się składającego,
e) ciała tab. whl. 747 z parceli gr. 380/1 
się składającego, f) ciała tab. whl. 748 z 
parceli gr. 1274/1 się składającego i g) 1/2 
ciała tab. whl. 783 z parceli bud. 92 ON. 4 
i gr. 143, 151 i 1147/2 się składającego.

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione ad to ad a) 800 kor., b) 
65Ó kor., c) 280 kor., d) 800 kor., e) 600 
kor., f) 160 kor. i g) 1116 kor. 85 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 533 kor. 
34 hal., b) 433 kor. 34 hal., c) 186 kor. 
67 hal., d) 533 kor. 34 hal., e) 400 kor.,
f) 106 kor. 67 hal. i g) 714 kor. 57 ha l ,  
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne które zarazem jako 
z ustawą zgodne niniejszem  równocześnie się 
zatwierdza i odnoszące się do tych n ieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 22.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licy tac ja  byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
ter i inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nia m o­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

' Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedym e przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnopol, dnia 30. grudnia 1903.

L. 234. (873 3 - 3 )
KONKURS.

Na posadę kontrolora kasowego 
przy tutejszym  Wydziale powiatowym 
z płacą roczną w sumie 1600 koron 
i rocznym dodatkiem w kwocie 600 
koron za udzielanie ludności powiatu 
bezpłatnej pomocy, rad i informacyj 
w sprawach podatkowych w ogóle, 
rozpisuje się niniejszem konkurs.

Kandydaci na  tę posadę winni 
wykazać się świadectwami i odpowie­
dnią praktyką zawodową z rachunko­
wości, biegłością i znajom ością ustaw 
w spraw ach podatkowych obowiązują­
cych. Em erytowani poborcy, kontrolo- 
rowie i adjunkci podatkowi będą mieli 
pierwszeństwo.

Po uzyskanej nominacyi winien 
zam ianow any kandydat złożyć kaucyę 
służbową w wysokości jednorocznej 
płacy czyli w sumie 1600 koron go­
tówką lub w papierach wartościowych
0 pupilarnem  bezpieczeństwie. Posada 
przez pierwszy rok służby będzie pro­
wizoryczną, po upływie roku w miarę 
uznania może nastąpić stabilizacya 
lub też wypowiedzenie stosunków służ­
bowych.

Podania należycie ostemplowane
1 w oryginalne świadectwa zawodowego 
uzdolnienia, m oralności i zdrowia zao­
patrzone, wnosić należy do Wydziału 
Rady powiatowej w Cieszanowie naj­
później do końca lutego 1904 r.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Cieszanów, 22. stycznia 1904.

Sekretarz Prezes
Strzelecki. Gnoiński.

L. 9350 (902 3 - 3 )
K O N K U B S .

Przy e. k. Namiestnictwie we Lwowie 
jest opróżnioną posada sługi urzędowego 
z systemiz wanym i poborami i ubiorem urzę­
dowym.

Celem obsadzenia tej posady rozpisuje 
się niniejszem konkurs z uwagą, że p ierw ­
szeństwo do tej posady m ają aspiranci woj­
skowi, posiadający odpowiednią kwalifikacyę 
i zaopatrzeni certyfikatem w myśl ustawy 
z dnia 19. kw ietnia 1872 Dz. u. p. Nr. 66.

Kompetujący o tę posadę mają wnieść 
podanie najpóźniej do dnia 20. m arca 1904 
do c. k. N am iestnictw a we Lwowie, a to 
aspiranci wojskowi zostający w czynnej 
służbie wojskowej w d odze swej przełożonej 
władzy wojskowej, inni zaś w drodze w łaści­
wej Władzy cywilnej.

Podania należy zaopatrzyć w dowody:
1. Znajomości czytania i pisania w j ę ­

zykach krajowych.

2. Fizycznego uzdolnienia do pełnienia 
obowiązków sługi urzędowego (świadectwo 
lekarskie).

3. Nieposzlakowanego, m oralnego za­
chowania się.

4. Obywatelstwa austryackiego.
A spiranci wojskowi mają nadto d o łą ­

czyć w spom niany certyfikat wojskowy.
Z c. k. N am iestnictw a.

Lwów, dnia 30. stycznia 1904.

ad Prez. 1577 (906 2 —2)
K O N K U B S .

Odnośnie do konkursu w N r. 30 Ga­
zety Lwowskiej ogłoszonego zawiadamia 
się, że konkurs na posadę sędziego powiato­
wego ewentualnie na posadę radcy sądu k ra­
jowego jako naczelnika sądu powiatowego w 
Kałuszu z dniein 4. marca 1904 upływa.

Lwów, dnia 4. lutego 1904.

L. 3882/( 4 (944 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem obsadzenia posady D yrektora
c. k. II. g im nazjum  państwowego w Bza- 
szowie ew entualnie posady Dyrektora innego 
zakładu, mogącej się opróżnić ogłasza się n i­
niejsze m konkurs.

Z posadą tą  połączone są pobory w 
m yśl ustawy z dnia 19. w rześnia 1898 Dz. 
p. p. N r. 173, a w m iejsce m ieszkania w 
naturze ryczałt nie mieszkanie, zastosowany 
do miejscowych stosunków.

Należycie udokum entowane podania o 
powyższą posadę należy w nosić^ za pośre­
dnictwem przełożonej D yrekcji do Prezy- 
dyum c. k. Bady szkolnej krajowej najpó­
źniej do dnia 20. lutego 1904-.

Z c. k. Bady szkolnej krajowej.
Lwów, de ia  1. lutego 1904.

L. 9 pr. (914 2 - 3 )
K O N K U B S .

Celem obsadzenia opróżnionych w obrę­
bie c. k. D yrekcji lasów i dóDr skarbowych 
we Lwowie trzech posad c. k. Zarządców 
lasów i dóbr skarbowych, a mianowicie po­
sady c. k. Zarządcy przy c. k. Zarządzie 
dóbr w Dobrohostowie, oraz dwóch posad 
w biurach dla urządz-nia lasów Oddziału I.
i. II. c. k. D yrekcji rozpisuje się niniejszem  
konkurs.

Podania należycie udokumentowane w 
których kompetenci w inni wykazać znajo­
mość języków krajowych i języka niem ie­
ckiego oraz podać, czy reflektują także na  
in n ą  podobną w toku obsadzenia ew entualnie 
opróżnić się mającą posadę w ianem  m iej­
scu slużbowem, lub przy innej c. k. Dyre 
k e j i należy wnieść w drodze przepisanej naj­
dalej do dnia 28. lutego b. r. do Prezydyum 
e. k. D yrekcji lasów i dóbr skarbowych we 
Lwowie.
Z Prezydyum  c, k. Dyrekcyi lasów i dóbr 

skarbowych.
Lwów, dnia 3. lutego 1904.

U  2768. (982 1 - 3 )
KONKURS 

Celem obsadzenia posady lekarza 
okręgowego w Łącku z płacą 1000 
kor i ryczałtem  na objazdy, który po 
myśli § 11 ust z dn. 2. lutego 1891 
Nr. 17 Dz. u. kr. ponosić będzie fun­
dusz rajowy rozpisuje się niniejszem 
konkurs z term inem  w noszenia po ­
dań do 10. m arca b. r.

Do okręgu tego należy 18 gmin 
z ludnością 12100 dusz.

Do uzyskania tej posady trzeba 
posiadać w arunki określone §. 7 po­
wołanej ustaw y z dn. 2. lutego 1891. 

Nowy Sącz, 5. lutego 1904.

irasowe.
R . cup . Pr. 2 8 /6 4  (2 )  (1 0 0 7 )

o r o j i o i i i E H e .
B iMemi Gro B e n in  c ru a  IR c a p a !
Ilj. k. Gjfl, icpaeBHa rasi cnpaB rc-tp- 

h h x  y  JIlbob i pimiiB Ha niącTaBi §§. 4 V9 
i 493 saic. Kap i §. 37. 3aK. apac., m,o 
3Micrr  apTHKyciy ymirgeHoro b nneni 69 
naconncH: .UaK^aMuicH'* 3 ) n a  1. .arororo
1904 nifl Hiinaceio: 1) „Y cnisH  CBCTema- 

po6o;H“ BiĄ cviiB „a.ae i n u a : THUil-1 
,ąo „Ha 3nnm,eHe P y c h , 2) „3ob im h k  3 a
HeÓlSKKH nO-lLID/O1 flfi „y-JlKatOUHMH 3aHU,U-
mh ‘, 3) „B HfiBeuepie 6op6ir‘ sip, c.ub „ A is  
nony  n a  cłb/ltU  p,o „cbbhugh i bo^h", ml- 
CTHTŁ B eoCi 3HCM6Ha HpOBHHH 3 §, 302 3. K. 
i  n p orro ycnpaBeA»iHB.ieH* ecTt 3apHflaceHa 
uepe3 u,, k . IIpoK ypaTopa AepacaBHoro koh- 
(picKaira cel uacoaHca.



B Hac îi^oK Toro pimeHU aóopoHeue 
6CTŁ ^ an tin e  nrapeHe t h x  apTHKy.HB a 3a 
3a6paHHH HaK.iag Mae 6 / t h  3HHm,eHHH. 

JlbBiB, ^hh 6. .aioToro 1904.

M. cnp. Pr. 29/04(2) (1008
orojioniEHe.

B Imchh 6ro Be.inueeTBa U,icapu!
Uj. k. Cy% KpaeBHH ąah  cnpaB KapHHX 

y  J/bBOBi pimaB Ha niflCTaBi §§. 489 i 493 
3aic. o doct. Kap. i §. 37. 3aK. npac. rap 
3MicT apTHKy.iy yMimeHoro b uhc.tI 15 ua- 
cohhch: , gł/ńio “ 3 ąh h  2. „noToro 1904 nip, 
Hamiceio: „3 .HtBiBCicoro yniBepeHTeTy" b 
ycTyni Bip cMb „Ta noHbeKO-yaiBepcHTeTCKi 
K pyra“ po „ocoóhctoi M ecra", mic th tb  b co- 
ói 3HaMeHa npoBHHH 3 §. 300 3. k. i  npoTO 
ycrtpaBepHHBjeHa b c tł  3apap,3KeHa uepeB n. k. 
IIpoKypaTopa pepjKaBHcro KOHtpiCKaTa cel 
UaCODHCH.

B HacjiipoK Toro pi menu 36opoHeHe 
ecTB pa.iBme rnapese Toro apTHKyny a 
saópaHHH Haicnap jaae 6yTH 3HHineHHH.

JlBBiB, pHfl 6. nioToro 1904.

Kuratele.
i,, cz. A. 239/3 (9) (9800 3 - 3 )

O b w  i e s z c z e n i e .
Jan  Popławski Kazimierza został uznany 

umysłowo chorym, kurator Fedor Kalnicki 
z Hryniowiec.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Tłumacz, dnia 27. października 1903

L. cz. L. 27,3 (4) (585 3 —3,
Matwij Sanocki z Prusinow a został 

uznanym za obłąkanego a kuratorem  jego 
ustanowiono Semka Sanockiego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bełz, dnia 17. grudnia 1903.

L. cz. L. 10/3 (3) (594 3 - 3 )
Jewdocha Łaba, córka Dmytra, z Roszu- 

rowa została uznaną za umysłowo chorą 
a kuratorem  jej ustanowiono Iwana Litw ina 
Bazrów z Roszurowa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tyśm ienica, dnia 8. stycznia 1904.

L. cz. L 21/3 (590 1 - 3 )
Za umysłowo chorą uznano M aryanaę 

Sułkowską w Pisarzowej.
Kuratorem jej ustanowiono M arcina 

Liptaka w Pisarzowej.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Limanowa, dnia 5. g rudnia  1903.

L. cz. P. V II. 382 2 (17) (632 1 - 3 )
M arcina Sm olnickiego uwolniono od 

obowiązków kuratora m arnotraw czyni K ata­
rzyny Smolnickiej, a ustanowiono kuratorem  
Jędrzeja Drelichowskiego w Pasiekach ha­
lickich.

O. k. Sąd powiatowy S. I ., Oddział VII. 
Lwów, dnia 20. stycznia 1904.

L  cz. P. VI. 169,3 (8) (692 1 - 3 )
Józefa Datkuna, gospodarza z Łozowej, 

uznaje się umysłowo chorym, a kuratorem 
jego ustanowiono Kością Anczurowskiego 
z Łozowej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, dnia 15. w rześnia 1903.

L. cz. P. 186/3 (10) (390 1 - 3 )
Semen H ryciuk M ichała, rolnik z Ba- 

liniec został uznany m arnotraw cą, kuratorem  
ustanowiono Stefana Grabowieckiego z Ba­
li niec.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Gwoździec, dnia 28. października 1903.

L. cz. L. 7/3 (5) (393 1 - 3 )
M ichał Kozaczok i Jerena z Dołyniu- 

ków Kozaczok z Boryszkowiec z powodu 
m arnotraw stw a pod kuratelę postawieni 
zostali, kurator A ndryj Dołyniuk z Bory­
szkowiec.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 
M ielnica, dnia 27. października 1903.

L. cz. L. IV. 1831/96 (581 1 - 3 )
0. k. sąd powiatowy Oddział IV. usta­

naw ia na podstawie udzielonego przez c. k. 
sąd obwodowy w Tarnopolu uchwałą z dnia 
14. listopada 1903 L. cz. Ne. IV. 517/3 
zatwierdzenia, kuratelę nad Józefą Cyrnbor- 
ską w Koraczyznie z powodu stwierdzonego 
przez Sąd w Borszezowie niedołęztw a umysło­
wego a kuratorem  ustanaw ia Józefa Jaw or­
skiego w Strzałkoweach.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Borszczów, dnia 25. listopada 1903.

L. cz. P . 190/3 (5) (344 1 - 3 )
Za umysłowo chorą uznano M aryę Le- 

śniakową w M ietniowie. Kuratorem jej usta­
nowiono Sebastyana Leśniaka w Mietniowie. 

O, k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
W ieliczka, dnia 9. grudnia 1903.

L. cz. L. 232/3 (5) (711 1— 3)
W arwara Zacharuk z Borszczowa została 

uznaną m arnotrawczynią, kuratorem  jej usta - 
nowiono Petra  Zacharuka Iw ana z Bor­
szczowa.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V".
Zabłotów, dnia 10. listopada 1903.

L. cz. P. III. 282/3 (1 ) (772 1 - 3 )
Fed Koryniec ro lnik z Zawadowa uzna­

ny został m arnotrawcą. K uratorem  ustano­
wiono W asyla W itrykusza z Zawadowa.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Stryj, 7. grudnia 1903.

L. cz. P . 226 3 (8) (805 1 - 3 )
Dm ytro Diakon z Rudnik uznany zo­

stał umysłowo chorym , kuratorem  jego usta­
nowiono W asyla Diakona, gospodarza z Ru­
dnik.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Zabłotów, dnia 10. listopada 1903.

L (831 1 — 3)cz. IV . 29/93 (103)
O g ł o s z e n i e .

C. k. sąd obwodowy Oddział V. w Sam­
borze przedłuża nad m ałoletnim  Adamem 
Dwernickim, synem ś. p. Jan a  Dwernickiego, 
urodzonym dnia 10. kwietnia 1880 władzę 
nadopiekuńczą na czas nieoznaczony.

Sambor, dnia 2. stycznia 1904.

L. cz. L. VII. 14/2 (11) (834 1 - 3 )
Ołeksa Chaj syn Józefa z Lutowisk 

uznanym został w skutek umysłowej choroby 
za niedołężnego. Kuratorem  jego ustanowiono 
Dańka Chaj a syna Józefa z Lutowisk.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Sambor, 21. grudnia 1903.

L. cz. L. 27,3 (4) (837 1 - 3 )
W asyla Ilorisznego s. Iwana z Osław 

czarnych uznano m arnotraw nym , kuratorem  
dla niego ustanowiono Iwana M ełayka z 
Osław czarnych.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Delatyn, 27. listopada 1903.

L. cz. P . 234/3 (4) (788 1 - 3 )
Józefa Pajączkowska ze Zbaraża uznana 

umysłowo chorą. Kurator Jan  Pajączkowski 
ze Zbaraża.

O. k. Sąd powiatowy.
Zbaraż, dnia 28. grudnia 1903.

L. cz. P. XI. 397/3 (6) (370)
H enryka Siegm ana z Drohobycza uzna­

no umysłowo chorym. Kuratorem  ustanow io­
no lzaka Siegmana w Drohobyczu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Drohobycz, 13. stycznia 1903.

L. cz P. XI. 488/3 (8) (486)
Ja n  Łanocha zastępca nauczyciela z 

Drohobycza uznany obłąkanym . Kuratorem 
Kazimierz Eiiasz w Drohobyczu.

C k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Drohobycz, dnia i 8. stycznia 1904.

/. cz. L. VI. 19/3 (6) (552)
J&kób Ołeksów z Przewłoki uznany 

-myślowo chorym, a kuratorem  dlań usta­
nowiono Danyłę M alickiego z Przewłoki.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Buczacz, 15. g rudnia  1903.

cz. P. 97,3 (7)
Za m arnotraw nego uznano F erdynanda 

Paszyńskiego w Bieczu. Kuratorem jego 
ustanowiono Jana Brudnika w Bieczu.

O. k. Sąd powiatowy, Odział I.
Biecz, dnia 3. września 1903.

L. cz. L . 16/3 (4) (677)
D la M arcina K ubiesy z Koszarawy 

uznanego jako umysłowo niedołężnego usta­
nowiono kuratorem  Karola Hałaskę.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Żywiec, dnia 29. października 1903.

cz. P. XVI. 231/3J  (614)
Franciszka Kurkówna uznana um ysło­

wo chorą, kuratorem  ustanowiony Jan  Kurek 
Krakowie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XVI. 
Kraków, dn ia  19. grudnia 1903.

w

(612) 
m arno -

L. cz. P. XVIII 158 3 (1)
K atarzyna Szumieć uznana za 

trawczynię.
Kuratorem  ustanowiony Bartłomiej W oj­

dyła.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XVIII. 

Kraków, dnia 9. listopada 1903.

t * f ;

L. cz. P. 184/3 (4) (641)
Józef Jasiński z Łanów został uznanym  

umysłowo chorym a kuratorem  jego usta­
nowiono H nata Jasińskiego z Łanów.

O k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bobrka, dnia 10. stycznia 1904.

L. cz. P . 328 3 (7 4 9 1
Za umysłowo niedołężnego uznano J a ­

na Dziergasa w Rycerce górnej.
Kuratorem  jego ustanowiono Józefa 

Dziergasa ro lnika w Soli N r. 313.
O. k. bąd powiatowy, Oddział I. 

Milówka, dnia 30. grudnia 1903.

L. cz. P. 12,4 (3) (701)
W awrzyńca Tatarę z Komornik N r. 18 

uznano m arnotraw cą a kuratorem  je; 
ustanowiono Macieja Skibę z Komornik.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dobczyce, dnia 13. stycznia 1904.

L. cz. L. 6,3 (6) (730)
Nad N astką Sapielak z W ietlina za­

wieszono kuratelę z powodu głupkowatości 
Kurator H aw ryło K arabanik w W ietlinie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Radymno, dnia 4. stycznia 1904.

L. cz P. 178.3 (2) (786)
Za umysłowo chorego uznano Józefa 

Ohaskla Rat ha w Konieczkowy. Kuratorem  
jego ustanowiono Jakóba Ratha w Konieez- 
kowy.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Strzyżów, dnia 14 listopada 1903.

L. cz. P. V. 183/3 (1 ) (793)
Piotr Gorezakowski włościanin z Fol­

warków zostaje uznany umysłowo niedołężnym 
a kuratorem  dlań zostaje zamianowany Jędrzej 
Gorezakowski z Folwarków.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Złoczów, 13. listopada 1903.

Rozmaite obwieszczenia,
L. 23 (901 3 - 3 ;

Dr. Kazimierz Jonas adwokat w P rze­
mysłu, zgłosił zam iar przesiedlenia się do 
Baligrodu.

Z W ydziału Izby adwokatów. 
Przem yśl, dnia 18. stycznia 1904.

L. 17.950.
OBWIESZCZENIE 

c. k. M inisterstw a spraw wewnętrznych z 4. 
lutego 1914 L. 4755 normujące aż do od­
wołania przywóz zwierząt i mię^a z krajów 
korony węgierskiej do królestw  i krajów re ­

prezentowanych w Radzie państwa.

I.

Poniżej wymienia się te gm iny na Wę­
grzech i w Kroacyi-Slawonii, z których w myśl 
artykułu 1., ustęp 1. i rozporządzenia mi- 
nisteryainego z dnia .22. września 1899 (Dz. 
u. p. N r. 179) z powodu istnienia chorób 
Radnych zakazany jest przywóz szczegółowe 
podanych gatunków zwierząt.

Te zakazy, które już z mocy samej 
umowy obowiązują, rozciągają się na  gminy 
imiennie wymienione i na gminy sąsiednie.

W  myśl tego jest zakazany:

h gi®in ' 
Svab;

*ny,  Garamrev, Kapronca,
Zsarnóca, jskoteź z m iasta . ,
należących do tegojmnie.jszyeh gi®in ' 
tóti, JAnosret, Kórmóeiiget, S.

kom itat B e k e s ,  powiat są®° 
halom : z gm iny F u zesg arm at; peK1'

kom itat B e r e g, powiat sądo j  ijjsz®' 
de c : z gm iny S ark zd ; powiat są®° 
h u t : z gm iny Gat;-j , wy be’

kom itat B ib  a r , powiat są 
re ttyó -U jfa lu : z gm iny H eneida; n̂aly iin­
dowy D erecske: z gm iny Monos^UT 
wiat sądowy M arg itta : z gmin - / ggfi} 
Tóti; powiat sądowy Mezókeresjt®*• -
Kom adi; powiat sadowy 
H agym adfalva;

kom itat B o r  sod .  powiat

p ° * V , rwy S zendró . z gm in LadbessenJ®’ 
nya, Szendró, Szuhony; ądo^l

JUS
,rd: z s

v P  
gądiW tźjs'i *

skole: z gm in Alsózsolca, Bsi 
gyor, Sajóarnót, Sajópalfaiva;

kom itat O s a n  a d , powiat 
tonya: z gm iny Kevermes;

kom itat O e o n  g  r  a d, p® 
T iszaninnen: z gminy Sovón;

wiat są1

kom itat F e j e r ,  p * t 
n y : z gm iny D unaadony; poW1.® 
SArbogard: z gm iny Ealoz; P°wlmh&ly;. , 
S zek esfeh errsr: z gm iny Sarszentr® ^9 

kom itat G ó m o r - K i s h o n. V0b ; f  
sądowy Rozsnyó: z gm iny FeketeU jgy; 
w iat sądowy T ornalja: z g a rn y  ^ y p L i# .

kom itat G y 5 r ,  powiat s ^ f L j j l j s 1 
z gm iny Sag; powiat sądowy S®*0 
gm in Koroncó, N agym órichida; f  (} # ' 

kom itat H e v e s ,  powiat ST°-n gP . < 
gy»s: z gm iny Atkar. Dekt, W °  Sgniiw 
łasz ; powiat sądowy Tiszafureo ■
T iszao rs; porp0,

komitat H o n t ,  powiat sąd°w^ r  gzo15' 
wiat sądowi

■ -O*1
-S*°

n a : z gm iny Szuhaay; 
z gminy Lontó;

kom itat J  a s z - N  a g  y k u ® 
powiat sądowy Tisza-Felsó: z
K arcag ; wiat

kom itat K i s -  Kii kii 1 i ®> P0 
wy Hossziiaszó: z gm iny M agyal

lrnmifaf. Tf a I n ło  nnuriiit
rbeny^jfff-

kwŁ iS-K o l o z s  powiat
z gtnioy Ó lahnadas, 

olozsvar: z gm in Ajto®, • ^
va, K orpad ; ..-.u

komitat 
fy hunyad : 
dowy

"orpad; " . ,
kom itat K o m a r o m ,

Gsallókoz: z gminy Namesócsa '• P/ 
dowy G esztcs: z gmin A es, ® 8*olW, 
powiat sądowy U dvard: z gmin 
celhaza, M arto s ; p

komitat, K r a s s ó - S z o  r e  ® y’ 
sądowy T em es: z gm iny Govosd-ld ’ V 

komitat N ó g r a d ,  pow iat są
lassagysrmat; 2 gminy Halap.;

kom itat N y i t r a ,  powiat sav * ‘Sfjd°.y 
kujvAr: z miasta E rsekujyar; . po^1,. 
N agytopolcsany: z gm iny Radosn 'juj***’ 
sądowy N y itra : z gm in Csabb, 1 J 
Tormos, Ujlak; '  w

Komitat P e s t - P  i i i s _ S ° 11'  fó f 
powiat sądowy A bony: z gai®  A o ■ 

z m iasta NadysOrOs: powiat są s ^ ° i0- 
Dabas: z gm iny Pusztavacs; Poflr’ ;at Ą j -  
Dunavecse: z gm in Solt, Tass; Pc * 
wy Godclló: z gm in Boldog, Cjó®1 ^joC  
powiat sądowy Calocsa- z gra'Q'.  ,j .  
powiat sądowy Vac: z gm iny * 0h * y  ^  

kom itat S a r  o s, powiat saa

„wiat
są1

Cs°S'

arca: z gm iny K ende;
kom itat S o m o g y ,  P0!^. 

Lengyeltót: z gminy Somogy'/® GjwJ
S o p r o  u, powiat J  RspTjń; 

: z gm iuy  B ag ; powiat 3j j j ely,
so wiat
Asz; P
Oso baJ

komitat
n
z gm in F  - r ti i s z en t m i k 1 o - s z c r  d a

kom itat S z a  bo l os .  P 
B ogdany. z gm iny NagyhalAsz
dowy Dada-Alsó: 2 gmin 
Tiszadob, Thschaeszl Ar,~ TiszaladaW; ' 
powiat sądowy D ada-Feisó:
Ibrany, Kóaezló, Eakamaz, Szat',’"kisgl- 
Vencselio, Yiss; powiat sądowy

1 . Z \V:,y * ■ ie r
a) z powodu z a ra z y  p y sk o w o -rac ico - 

wraj p rzy w ó z  zwierząt, racicowych (bydła 
rogatego, owiec, kóz i św iń ):

komitat A b a u j - T o r n a ,  powiat sądo­
wy Fiizór: z gm in Alsćmislye, O sany; po­
wiat sądowy K&ssa: z gm iny: z gm in Bu­
ziaka, Geese, K enybec, Koksómindszent, 
L engyelfalia, Nagyida, Szeplak, Szeplakapa- 
t i ;  powiat sądowy Szikszó: z gmin Homo- 
rogd, Szikszó;

kom itat A l s ó - F e h e r ,  powiat sądowy 
B alazsfa lra : z gm iny B uzasbocsard; powiat 
sądowy M agyar-Igen : z gm iny K oslard; po­
wiat, sądowy M aros-lJjvar: z gm iny Felsó- 
marosujyar, Nag-ylak; powiat sądowy Nagy- 
en y e d : z gm in Alsóorbó, M agyarkapud,
M egykerek, Miriszló, P aca lk a ;

kom itat A r v a ,  powiat sądowy Alsó- 
kub in : z gm iny A lsókubin;

kom itat B a r s ,  powiat sądowy A rany- 
osm arót: z gm in Aranyosm arót, Fenyóko- 
sztolany. N em eti; powiat sądowy Garam 
Szentkerec-zt: z gm in Alsóbarnor, E rdósura-

z gm in Bałkany 
komitat 

M ateszalka: z 
komitat 

N agyszeben: z gnnny 
wy Szelistye: z gmiuy

Szu kol y :

falva z gminy 
kom itat

m i -

, , uV
z

s*at’olcĄgyfcal

■at ^
S z a t m a r. P0^ o3Saeg’J 

gm in Derzs, b u  są
S z e b e u ,  P1 0wiat

Kisesi-ir; P e;
Arale'

kom itat S z e p e s, powiat 
z gm iny F a  kasfalu; powiat

Richwf 
S z i l a g y,

Szilagycseh: z gm iny Me®.W
Szilagy-Somlyó : z gm in Boi 
teifk, Kemer,

D0lB»S‘i ' V

lak Szeis; powiat 
Balia, Diósad,

c:

Nagyderżsid*, 
reesen, bonnily, Somlyogy®1'01., ... z S

' wiat sądowy p
Kisdoba, N a g y f  l * ;  

komitat S z o i n o Ł - Ę 0 r,sel-®ea 
sądowy Osakigorbó: z gminy jfla; P 
wiat sądowy Dós: * 
sąaowy Rekes: z gm iny sado^y

3 ;

r - u  /kum itat T o i n a ,  powiat są1 
to id v ar; z g tm n  K ajd8es> p sks: 

kom itat T o r d a - A r a n y o s ,  
owy  Aisójura: z gm iny Pusztaegr®®; ^  

Powiat F eldrm cz: % o-m m y Aisoftgs<f ’ W 0' 
Maros-Ludńs--’ *SJJ.UUWJ j,

szengyei. Mezóvelker, Mezozab; n{»uS0’ 
wy Torda: z gm in .Alsódetrehe®, 
polyan, Banyabtik, E g e r b e g y ,  ^ e^ " ‘ gnmjatszeg-M



powiat sądowy Mo- 
A ndrasfalu, Bodorfalu,| i es2tja n  .p n in  

s» hn>H i '' t  k)ubova) Dvorec, Felsóstubaya, 
k°C3(?i No!) Eezsjśhó, Ljesnó, Mosóe, Nagy- 
tn?’ ToW' or> ®zeritgyórgy, Szklenó, Szlo- 
t S A 0̂ ’ E rick ó ; powiat sądowy Szent- 
Jat8̂  Dr iCa: 2 gmin Bella, Benec, Bisz- 

°ćlnik a4 ? e.dolina, Gyulafalu, Ivśnkafoid, 
s^?tj4n ’ 1/  Eisjeszeu, Kisseimec, Klicsin, 
p;fakó Vr PRłlan, Lipóc, Nagyjeszen, N a- 
b* ei Bi!uFa^ ’ Ńolcsó, Podragy, Prekopa, 
w ayirab-a Suttó, Śzklabinya, Szklabi- 

Sziicsany, Tomcsany, Tu rany, 
to koItł;?14 toil> Zuturcaa, Zabór; 
r ^oród- U d v a r h e l y ,  powiat sądowy 
to^at s ,2 8'min Miklósfalva, Szentlaszló; 
u  > lŁ« - y S zekehudvarhely ; z gmin 

Vathelv ,yed' Fagas "i z miasta Szekely- 
 ̂ ko

l lp . ,V  n  gi powiat sądowy Kapos : 
Gpjd ; ilow kt s^dowJ  U ng rar:

^ a s> powiat sądowy K iscell:

^ w ko® i t ! r T Eh6gyŚ9®; ■ .  -V J1Dg; 1 y e s z p r e m ,  powiat sądowy 
Powiem- g®iny E n jiu g ;  powiat sądowy 

1 Sad 1 gm ' n  Papbeszi, Tótvazsony;
z  K - k ° F i t ° « T y 7 Z i ! ' c z :  2  g m i a y  Z i r c ;

%  Dy R  ̂a> powiat sądowy Kanizsa:
(j0Jjs; z _ Watonmogyoród; powiat sądowy 

^ala Nagykapornak; powiat

5 |
ki

Sąm g ®rszeę : z g'm m y 
wy Zalśszentgrót:

Kem endellar; 
z gminy Kis-

Z e m p l e n ,  powiat sądowy 
sJ ^ S zó w gmin Gesztely, Legyesbenye, 

eRcz u, , n°k, Sajóhidveg, Sajokeszayelen, 
W  ko^ji^ ^b a rk an y , Taktaszada, Tiszaluc;

Z ? l y ° m,  powiat sądowy Besz-
n_ z miasta Besztercebanya; powiat 
lu .-^ ó b a n y a : z gm in Garamszent- 

;k; powiat sąc 
.)akot"e .gCllny Ń agyszalafna;

M

tW b)
rei

•, J »* ■ U gi-ŁŁli-L CD L. Ł*rŁI_4 hj ŁM. U
;fimytelek; powiat sądowy Nagy- 

"■miny N agyszalafna; 
z m unicypalnego m iasta Debre-

^ Ó 2^0Wodu powodu pomoru świń 
ii k  Wlń :
S t '
\ 4 0̂ iTat a ,gminy Sz^Pkk i

Pyed 0 '  E 6 b e powiat sądowy

^ t a t  A b a u j - T o r n a ,  powiat są-

;°K s^U at ŁT̂ ndny ŚNlarosszentkiraly ;k.

» > =
B a c s - B o d r o g ,  

z gminy K aty ;
powiat są-

Pov^śB1Cat B a r a n y  a ,  powiat sądowy
Sad!.gmin Magya«-gregy, Yasznok; 

agy. Wowy P ec sra ra d : z gm in Hidas, 
^ k̂ j

z B a r s ,  powiat sądowy Aranyos- 
k  k o m i n y  M ankóc;

i  a . B e k  es ,  powiat sądowy Szeg- 
\ a °PiiE?,?,y S zeghalom ;

2 e w  1 3 a r ' powiat sadowy Szeke- 
z Ęóbolkut;

lI,1y q a.; C s i k ,  powiat sądowy Felcsik ; 
m yacśarcsi;

powiat sądowy 
gm in Horgos, K iste lek ,

k > « b r tm cśarcsk;
5vśfi ?Peu . G s ° n g r A d ,  

V > ś z a .- 2 gmin II
% s . E|

w . » - z t e r g o m  
koąjj^Sminy M uszla ;

powiat sądowy

U ó m o r - K i s - H o n t ,  powiat 
 ̂ ! gy-So eze: z gm in Hisnyó, Mi-

2 l ^ . H ś r o m s z e k ,  powiat sądowy 
V S & a Besenyb, Bodok;

1 2 &tv,- H e v e s ,  powiat sądowy
A ldebri; '

* gpjj B - o n t ,  powiat sądowy Ipoly-
N i J S i t ata r AlsóiPoiynyók’ IPolykeszi 1 
S k . sądn^, Sz - N  a g y k u n - S z o l n o k ,  

^ k l^  ^y  Tisza-Kozśp : z gm iny Torok-
H ^ i t a tl Z In k sta  M tzotur, III . r e j . ;

) ^m .' ^ r a s s ó - S z o r e n y ,  powiat 
\ y  °ęuitat Z gm ' D Nikolinc, U dvarszallas;
j i 5®gen„i ^a r o s - T o r d a ,  powiat są- 

(Pmt»t- v r : z gm in Veresztelke, Kasva ; 
V * 8 y f i n ?  a g y - K ii k ii 11 o , powiat są- 

it k l  z gm in Brullya, Prśszm śr;
z0tbitat ®Z0ntagota : z gm iny K ovesd; 

' . y i t r a ,  powiat sądowy Ny-
s Msf PiitsLt A 'SoeB fśnt, Osabaj, O seb i,

l s, 11 ■ B i 1 i s - S o 11 - K i s k u n, 
t  t  > 8 » ; , / . a c z : z gm in Osomśd, Gal- 
l \ S i V . s miasta T a c ;

y lir 2 Sm a r  0 s ’ Pow kt sądowy Alsó- 
L  k * W k m y -A-ranybanya; powiat są- 
l M t0,mtat a: 2 gm iny Hunkóc-

j, - z a b o l ę  s ,  powiat sądowy 
^elj^ gminy K em ecse; powiat sądowy 

Balsa, Ib rany ;
>l: Z „ z 6 b e n , powiat sądowy Na-

ko" f S i t 8? 1‘Uy H erm śny;
P în a e s > powiat sądowy Re- 

k sWowvgA’- Ĵ rariVlig, Jezyin , Hisszias 
ftlv: ui Sa : 2 gm iny B ódony;

■ k o r o n t a l ,  powiat sądowy:̂ v ati j - . ,

Lajosfalva; powiat są- 
komiki4’ Ruń u rek : z gm in Kistorśk, Lu- 
?0J i2 lM a Ud.olfsg a ś d ;  7 ^

k *Jo».d»a  A orokkanisza: z gm in Deszk,

powiat sądowy Na- 
Bocsar, N agy by kaes ;

gminy Karacsonyfal ra;

u r ó c , powiat sądowy Szent- 
z gm iny Pribóc; 
v a r h e 1 y, powiat sądowy

kom itat U n g, powiat sądowy Uugvar : 
z gm iny  P in k ó c ;

kom itat Z e m p l e n ,  powiat sądowy 
S atoralja-U jhely : z gm in Hosszulaz,; Śaros- 
p a ta k ;

kom itat Zó 1 y o m , powiat sądowy Z ó - 
1 y o i n : z gm iny Ternye ;

jakoteż z municypalnego m iasta B a j  a n  ;
c) z powodu sarazy róży wągliko-wej 

przywóz św iń:
komitat A r a d ,  powiat sądowy Boros- 

sebes: z gm iny B utty ia;
kom itat B a c s - B o d r o g ,  powiat sądo­

wy Baja: z gm iny G ara ;
kom itat B a r a n y  a, powiat sądowy 

H egyhat: z gm in Komló, L ig o t;
kom itat B o r  s od ,  powiat sądowy Sajó- 

szentpóter: z gm iny Bśnhorv4t;
kom itat 0 's o n g r ś d ,  powiat sądowy 

T iszan innen : z gm in Kiskundorozsma, San- 
dorfalva, Tśpe;

kom itat H a r o m s z e k ,  powiat sądowy 
Kezd: z gm iny D ślnok;

komitat J a s z - N a g y k u n - S z o l n o k ,  
powiat sądowy Tiszakozep : z miasta Mezotur,
I. rej.;

komitat K r a s s ó - S z o r e n y ,  powiat 
sądowy M oldora: z gm iny D irics;

kom itat S a r  os, powiat sądowy Ta- 
poly : z gminy M edgyes;

kom itat S z e p e s, powiat sądowy Loese : 
z gm iny Zayada; powiat sądowy Szepes- 
Y aralja: z gminy Szepesszentpśl;

kom itat T e  m es, powiat sądowy Rękas ; 
z gm iny H isszias;

komitat T o r o n t a , I ,  powiat sądowy 
A ntalfalva: z gm iny T orontahsisarhely ;

kom itat T r e n c s e n ,  powiat sądowy 
Baśń: z gm in Ksinna, N agyszlatina;

kom itat T u r ó c ,  powiat sądowy Mo- 
sócznió: z gm in Ivśnkófalu, Kelemenfalu, 
Mossós, Stubnyafflrdo, Y alcsa; powńat sądo­
wy Szent-M artonblatnica: z gmin Bisztricska, 
Draskócdolina, Necpall, Podhrśgy, Buttka, 
Szucsśny, Tarnó, T urócszentm arton;

komitat U n g ,  powiat sądowy TJngvar: 
z gminy P in k o c ;

kom itat Y as , powiat sądowy Mura- 
szom bat: z gm iay H alm os;

jakoteż z municypalnego m iasta Szeged, 
Y. rejon;

d) z powodu ospy u owiec, przywóz 
owiec:

kom itat B i b a r ,  powiat sądowy De- 
reesko : z gm iny H erecske;

kom itat K is  - K u k i i i l b ,  powiat sądo­
wy Erszebetvńvos: z gminy Sz;iszsentivśn;

kom itat S o m o g y ,  powiat sądowy Ka- 
posvśr : z gminy Kaposaieró :

ke-uitaf S z e p e s, powiat sądowy Ig ło : 
z gm iny Y idernik;

kom itat S z i l a g y ,  powiat sądowy Szi- 
lagysom lyó: z gm iny Som aly;

kom itat T e  m e s ,  powiat sądowy Koz- 
p o n t : z gmin Kisbecskeret, Nem etszentm i- 
haly, R om anszentm ihaly;

kom itat T o i n a ,  powiat sądowy Yolgy- 
eóg : z gm iny Szślka ;

kom itat T n r ó c, powiat sądowy Szeat- 
m artonblatnica; z gm in Blatniea, Necpall, 
P o d b rag y ;

kom itat U g o c s a ,  powiat sądowy Ti­
szaninnen : z gm iny F an csik a ;

kom itat Z e m p l ś n ,  powiat sądowy 
Sztropkó: z gm iny A lsószitnyice;

kom itat Z ó 1 y o m, powiat sądowy Brez- 
nóbauya: z gm iny B enesbaza;

3. Z Kroaeyi-Slawomi.
a) z powodu pomoru świń przywóz

świń:
kom itat B e 1 o v a r  - K r i i  e w c i, powiat 

Garesniea: z gm in Berek, Garesnica, Herce- 
govac, Bukovje; powiat G rnbisnopoije: z gm i­
ny Yeliki Grdjevac;

kom itat L i k a - K r b a v a, powiat B r in j: 
z gminy Jezerane; powiat Korenica: z gm i­
ny Korenica: powiat Otccac: z gmin Otoeac, 
Sinac ; powiat U db ina: z gm iny Podlapac ;

kom itat M o d r u s - R i e k a ,  powiat 
S lu n j: z gminy Yalisselo;

kom itat S r i e m  (Syrm ien), powiat Sid : 
z gm in To^arnik, S id ; powiat Y ukovar: 
z gm in Koródj, Pacetin ;

kom itat Z a g r e b, powiat D v o r: z gm i­
ny K ośna; powiat G lina: z gm iny G lina; 
powiat sądowy K ostajniea: z gm in Hubica, 
M ecencani;

b) z powodu zarazy stadnicej przy­
wóz zwierząt jedno kopytowych (koni, 
osłów, m ułoosłów: *)

komitat Y a r a ż d i n ,  powiat Ludbrieg; 
z gm iny Gjelekovac;

kom itat Z a g r  e b, powiat S isak : z gmin 
M artinska ves, P a la n je k ;

II.
Z dawniej w ydanych zakazów z powodu 

zawleczenia zaraz zwierzęcych utrzym uje się 
nadal w mocy zakazy:

1. Z W ęg ie r:
a) z powodu zawleczenia zarazy py- 

skowo-racicowej zakaz przywozu zw ie-

- *) Zakaz len nie tyczy się koni woj- 
kowych.

, rząt racicowych (bydło rogate, owce, kozy, 
f św in ie ):

z następujących powiatów sądowych: 
Latorc-za, Mezokaszony, M unkscs, łącznie 
z m iastem  tej samej nazwy (kom itat Bereg), 
Esztergom łącznie z miastem tej samej nazwy 
(komitat Esztergom), Yal (komitat Fejer), 
Tata (komitat Komaróm), Ókormezo, (komitat 
M śram aros), Gaigóez, Póstyes, Yagsellye (ko­
m itat N yitra) Bia (komitat Pest-Pilis-Solt- 
K isk u n )/ Alsć-Osaliókoz, Felso-Osalłókoz, Ga- 
lanla, N a g y -Szombat łącznie z miastem tej 
samej nazwy, Pozsony łącznie z miastem Szent- 
Gyorgy (komitat Pozsony), Kismarion łącznie 
z m iastam i Kism arton i Ruszt (komitat So- 
pron), Tisza (kom itat Szabolcs), Osak.ova, 
Kdzpont (komitat Temcs), B aah k , Módos, 
Pardany (kom itat Torontśi), Beyecser, Papa 
łącznie z miastem tej samej nazwy (komitat 
Yeszpróm), Siimeg, Tapolcza (komitat Zala) ;

b) z powodu zawleczenia pomoru świń 
sakas przywozu świń:

z następujących powiatów sądow ych: 
Gserehat, Goncz, Szikszó, Tom a (komitat Abauj- 
Torna), Arad, Borosjeno, Elek, Kis-Jeno, 
N agy - Halmagy, Pócska, Badna^ Ternova, 
Yilagos (komitat Arad), Apatia, Bacs-Almas, 
Hódsag, Kula, Nemet-Palanka, O.Becse, Topo- 
lya, Ujvidek, Zombor (komitat Bacs-Bodrog), 
Baranyavar, Mohacs, Pócs, Siklós, Szeat- 
Lorincz (komitat BarauyaR Leva łącznie 
z miastem tej samej nazwy, Yerebeiy (komitat 
Bars), Bókós, Bekós-Csaba, Gyula łącznie z mia­
stem tej samej nazwy, Oroshaz, Sarvas (komitat 
Bókós), Fehidók, Latorcza, Mezo-Kaszony, 
Munkacs łącznie z miastem tej samej nazwy, 
8zolyva, Tiszahat łącznia z miastem Beregszasz 
(komitat Bereg), Ból, Belćnyes, Berettyó- 
ITifalu. Derecske, Eiesd, E r - M ihalyfalra, 
Kóspont, Magyar-Oseke, M argitta, Mezó-Ke- 
resztes, Nagy-Śza!onta, Szalard. Tenke, Yaskch 
(komitat B ihar), Eger, Mezocsat, Miskolcz łącz­
nie z miastem tej samej nazwy Szendró (komitat 
Borsod), Battonya, Koracshaz, Kozpout łącznie 
z miastem Makó, *NagyIak (komitat Gsanad), 
Gsongrad, Tiszdn-Tuł, łącznie z miastem Szentes 
(komitat Osongrad), Adony Mór, Sarbogard, 
Szśkes-Fejśryar (komitat Fejer), Bimaszócs, Ri- 
maszombat łącznie z miastem tej samej nazwy 
Tornaiia (komitat Gomor-Kis-Hont), Puszta, So- 
koro-Alja, Tosziget-Osilizkóz (komitat Gyor), 
Hajdii-Boszormeny łącznie z miastami Hajdii- 
Bbszórmenyi Bajdu-Nanas, Hajdu-Szoboszló 
łącznie s miastem tej samej nazwy, Kdzpont (ko­
mitat Hajdu), Gyongyos łącznie z miastem tej 
samej nazwy, Hatvaa, Heres, Peterrasar, Tisza- 
Ftired (komitat Heves), Bśt, Ipolysag 8zob 
(komitat Hont), Algyógy, Brad, T>eva łącznie 
a min tern tej samej nazwy, Hatszeg łącznie 
z miastem tej samej nazwy, Hunyad łącznie 
s miastem Yajda-Hunyad, Korosbanya, Ma 
ros Iliye, Puj Szasyaros łącznie z miastem tej 
samej nazwy, (komitat Hunyad), A lsó-Jaszsśg, 
AlsóTisza, Felgo - Jaszsag łącznie z miastem 
Jasz-Bereny, (komitat Jasz-Nagy-Kua-Szolnok), 
Dicso-Szent M arton, Radnót (kom itat Kis- 
Ktikiilió), Ko!pszvśr łącznie z miastem 
Kalosz, Mez8 - órmónyes, Nadasment, N agy 
Siirmas (komitat Kolos?,), Osallókoz, Gesztes, 
Udvard (komitat Komarom), Bega, Fascet, 
Karansebes łącznie z miastem tej sa­
mej nazwy, Lugos łącznie z miastem tej sa­
mej nazwy, Maros, Eesieza, Temes, (komitat 
Krassó - SzOreny). Huszt, Sziget łącznie z 
miastem M drlmaros-Sziget, Sugatag, Taracs- 
vis, Tócso, Tiszayolgy (komitat Maramaros), 
Alsó-Maros, FelsO - Maros, N yaiad - Szere- 
da, (komitat. Maros-Torda), Magyar-Ovar, 
Nezsider, Kajka (komitat Moson), Balassa-Gyar- 
inat, Ffllek, Lo-śoncz łącznie % miastem tej sa ­
mej nazwy, Nógrad, Szócsóny, Szirak (ko­
mitat N ógradi, Abony łącznie z miastami 
Czegled iN agy-K dros, Aisó-Dabas, Dona-Yeese, 
Godoilló, K abcsa, Kis-Kun Felegyhaza łącznie 
z /niastem tej samej nazwy, Kun- Szśnt -Miklós, 
Monor, Nagy-Kata, £aczkeve (komitat Pest-Pi- 
ils-Solt-Kiskun), Barce, Csurgó, Igal, Kaposya- 
łącznie z miastem tej samej nazwy, Lengyeltót, 
Marczal, N agy-M ad, Szigatvar, Tab, (komitat 
Somogy), Csepreg, Csorna, FelsO-Pulya, Ka- 
puvar, (komitat Śopron), Alsó-Dada. łącznie 
s miastem Nyiregyhaaa, Ifis-Yarda, Nagy- 
Kalló, Nyir-Bdtor, Tisza (komitat Szabolcs), 
Osenger, Erdód. Fehór-Gyarmat, Mateszalka, 
Nagy-Karoly łącznie z miastem tej samej 
nazwy, Nagy-Somkut, Szatmśr, Szinyer-Ya- 
ralja (komitat Szśtinar), Szikgy-Cseh, Szilagy- 
Somlyó łącznie z miastem tej samej nazwy, Ta- 
snad, Zsibo (komitat Szilagy), Be es łącznie 
z miastem tej samej nazwy, Kókes, Szamos- 

łącznie z miastem tej samej nazwy (ko­
mitat Szolnok-Doboka), (Jsakova,, Detta, Fehór- 
tómplcnłąeznie z miastem tej samej nazwy, 
Kozpont, Kubin, Lippa, Uj-Arad, Yersecz, (ko­
m itat Tames), Dombovśr, Dunafoldvar, Koz­
pont, Simontornya, Ta mas, Yolgysók (komi­
tat Toina), Felyincz, Maros - Ludas, Torda 
łącznie z miastem tej samej nazwy, To- 
rcczkó, (komitat Torda - Araayos), Alibunar, 
Baniak, Gsene, Módos, Nagy-Szent-Miklós, 
Pancsoya, Pśrdany, Perjam os, Zsombolya, 
(komitat Torontśl), Szekely - Keresztńr (ko­
mitat Udyarhely), Tiszaninnen, Tiszan-Tńl 

| (komitat ugocsa), Kapos, Sobrńnez (komitat 
IJng), Felso-Eor, Kis-Gzell, Kormend, Kószeg 

| łącznie z miastem tej samej nazwy, Nemet- 
> Ujyar, Saryar, Szombathely łącznia z mia-

; stem tej samej nazwy, Vasvar (komitat Vas), 
\ Devecser, Enying, Papa łącznie z miastem 
i tej samej nazwy, Yeszprem łącznie z miastem 
> tej samej nazwy, Zircz (komitat Yeszpróm), 
| Alsó - Lendva, Gsaktornya, Kanizsa łącznie 
i z miastem Nagy-Kanizsa, Keszthely, Letenye, 

Nova, Pacsa, Perlak, Siimeg, Tapolcza, Zala- 
Egerszeg łącznie z miastem tej samej nazwy, 
Zala-Szent-Grót (komitat Zala), Bodrogkoz, 
Galszócs, Nagy-M ihaly, Szerencs, Tokay (ko­
m itat Zemplen), jakoteż z m unicypalnych 
miast Arad, Debreczen, Gyor, Hodmezo-Yasar- 
hely, Kecskemót, Kolozsrar, Komarom, Pancso­
ya, Szatmar-Nómeti, Szókes-Fehervar.

2. Z K ro a cy i-S Iaw o u ii:
z powodu zawleczenia pomoru zakaz 

przywozu świń z następujących powiatow: 
Beloyar łącznie z miastem tej .samej nazwy, 
Gjurgjeyae, Kopriynica łącznie z miastem 
tej samej nazwy Kriżevci łącznie z miastem 
tej samej nazwy, (komitat Belovar-Kriżevci), 
Yojnić (komitat Modrus-Rieka), Brod łącznie 
z miastem tej samej nazwy, Gradiska, No- 
va, Novska, Pakrac, Pożega, łącznie z mia­
stem tej samej nazwy, (komitat Pożega), 
Bok, Mitroyica, łącznie z miastem tej samej 
nazwy, Ruma.Yinkoyci, Zem un,Zupanja,(kom i- 
tatSyrm ien) Ivanec, Klanjec, Krapina, Ludbrieg, 
Novimarof, Pregrada, Yarażdin, Zlatar (komitat 
Yarażdin), Djakovo, Miholjac dolnji, Nasice, 
Slatina, Virovitica (komitat Yirovitica), Dugo- 
selo, Karloyac łącznie z miastem tej samej 
nazwy, Pisaroyina, Sveti Ivan-Zelina, Sisak 
łącznie z miastem tej samej nazwy, Stubica, 
Yelika, Gorica, Vrginmost. Zagreb (komitat 
Zagreb), jakoteż z municypalnych miast Ya­
rażdin, Zemun (Semlin).

III.
Z powodu zaraz w granicznych powia­

tach i tak:
a) z powodu z a ra z y  pyska i racic 

w powiatach sądowych: Szenicz (kom itat 
Nyitra), Malaezka (kom itat Pozsony), Felso- 
tarcza łącznie z m iastem  Kisszeben (komitat 
Saros), Szima (kom itat Zemplen) jakoteż 
w raimicypalnem mieście Pozsony na W ęgrzech 
zakazany jest przywóz zwierząt racicowych 
(bydła rogatego, owiec, kóz, świń);

b) z powodu p o m o ru  w powiatach są­
dowych : Pozsony, łącznie z miastem Szent- 
Gyorgy (kom itat Pozsony), jakoreż w m uai- 
eyp ilsem  mieście Pozsony na W ęgrzech i w 
powiatach Cirkvenica, Oab^r, Delnn e (komitat 
Modrus Rieka) w Kroacyi Sławonii;

o*) z powodu róży wąglikowej w powis- 
c-9 sądowym Y śgujhely (kom itat Nyitra) ua 
Węgrzech, zakazany jest przywóz św iń ;

d) z powodu ospy w powiecie sądowym 
Szepesszombat łącznie z miastem Poprad (ko­
m itat Szepes na W ęgrzech) zakazany jest 
urzywóz owiec.

z powyżej nazw anych powiatów do 
królestw i krajów reprezentowanych w Radzie 
państw a na podstawie zarządzeń wydanych 
przez c k. Starostwa w Bruku nad Lita- 
wą, Feldbach, Gottschee, Góding, Lisker, 
Loitsch, Lussinpicolo, Luttenbergu, Nowym 
Sączu, U ugarisch Brod, U ater-Gaaserndorf, 
W all-M eseritsch.

Dla zwierząt przeznaczonych do przy­
wozu, winny być dostarczone paszporty by­
dlęce, wydane urzedownie i udowadniające, 
że w miejscu pochodzenia zwierząt ani w gm i­
nach sąsiednich, względnie w okręgach gra­
nicznych w ciągu ostatnich 40 dni przed wy­
słaniem dotyczących zwierząt nie panowała 
żadna choroba stadna, któraby się mogła 
udzielić tym zwierzętom i względem której 
istnieje obowiązek donoszenia.

Gdyby u zwierząt takiego pochodzenia 
stwierdzono w stacyi przeznaczenia istnienie 
jakiejś zarazy, natenczas należy odnośny 
transport — o ileby nie można zezwolić na 
przywóz zwierząt wprost do publicznej rzeźni 
połączonej torem ze stacyą kolejową — przy 
zachowaniu obowiązujących pod tym wzglę­
dem szczególnych przepisów, zwrócić do stacyi 
nadawczej obszaru pochodzenia zwierząt.

Posyłki świeżego mięsa m ają być za­
opatrzone certyfikatami, stwierdzającymi, że 
zwierzęta przy oględzinach przedsięwziętych 
według przepisu tak przed, jakoteż i po rzezi 
uznał weterynarz urzędowy za zdrowe.

Niniejsze rozporządzenie znosi rozporzą­
dzenia c. k. M inisterstwa spraw wewnętrznych 
z 14., 19. i 28. stycznia 1904 L. 1621, 
2129 i 3302 ogłoszone tutejszemi obwieszcze­
niam i z 19., 20. i 29. stycznia 1904, L. 
6601, 9261 i 14.041 („Gazeta Lwowska" 
z 19., 22. i 3 !. stycznia 1904 N r. 14 ,17  i 25.

Przekroczenia niniejszego zakazu karane 
będą według §§. 44. i 45. ogólnej ustawy
0 tłumieniu chorób stadnych, a do trans­
portów zwierząt, wprowadzonych z W ęgier
1 z Kroaeyi-Slawonii wbrew zakazowi, będą 
zastosowane przepisy §. 46. ustawy z 29. lu­
tego 1880 (Dz. u. p. Nr. 35).

Powyższe zarządzenia wchodzą natych­
m iast w życie.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 8. lutego 1904.



L. 11.676/04.

O B W IE S Z C Z E N IE
(1005 %

c. k. Namiestnictwa z dnia 27. stycznia 1904.
Niniejszem podaje się do powszechnej wiadomości ustanowiony na podstawie §. 42 części I. przepisów wykonawczych do ustawy 

program czynności c. k. ruchom ych komisyi poborowych podczas głównego poboru wojskowego w roku 1904.



»Gazeta Lwowska* Nr. 32 z dnia 10. lutego 1904.



12

Komenda
uzupełu.

Nr.

N r. komi- 
syi asante- 
runkowej

Staw ienn ictw a Dnie poboru w m iesiącu

pow iat m iejsce m arcu kw ietniu

55.

I.

Bobrka Chodorów 2. 8. 4. 5.
Bobrka 7. 8. 9. 10. 11. 12.

Przem yśl any
Przem yślany 14. 15. 16. 17. 18. 

19.
Gliniany 21. 22. 28. 24.

B ohatyn

B ohatyn 14. 15. 16. 18. 19.
20.

Bursztyn 22. 23. 25. 26. 27.
28. 29.

II.
Podhajce

Podhajce 2. 3. 4. 5. 7. 8. 9. 
10. 11. 12.

Brzeżany
Brzeżany 14. 15. 16. 17. 18. 

19. 21. 22. 23. 24.
26.

58.

I.

Horodenka
Obertyn 1. 2. 3. 4. 5.
Horodenka 7. 8. 9. 10. 11. 12. 

14.

Stanisławów
Halicz 16. 17. 18. 19. 21.
Stanisław ów 23. 24. 26. 28. 29. 13. 14. 15.

N adw orna
N adw orna

4. 5. 7. 8. 9. 10. 
11. 12.

18. 19. 20. 21. 22.
23. 25. 26. 27.

II.
Bohorodczany

Bohorodczany

Tłumacz
Tłumacz 14. 15. 16. 17. 18.

19. 21. 22. 23. 24,

80.
I.

Złoczów

Zborów 5. 7. 8. 9. 10. 11. 
12.

Złoczów 14. 15. 16. 17. 18. 
19. 21. 22. 23. 24. 
26. 28.

Kamionka
strum iłow a

Kamionka
strum iłowa

14. 15. 16. 18. 19.
20. 21. 22. 23. 25. 
26. 27.

II. Brody
Brody 1. 2. 3. 4. 5. 7. 8. 

9. 10. 11. 12. 14.
Załoźce 16. 17. 18. 19. 21.

95.

I.

Buczącą
Buczacz 1. 2. 3. 4. 5. 7. 8. 

9. 10. 11. 12. 14. 
15. 16.

Czortków
Czortków 18. 19. 21. 22. 23. 

24. 26. 28. 29.

H usiatyn
Kopyczyńce 13. 14. 15. 16. 18. 

19. 20.
H usiatyn 22. 28. 25. 26. 27.

11.

Borszczów

Borszczów 1. 2. 3. 4. 5. 7. 8. 
9.

M ielnica 11. 12. 14. 15. 16. 
17.

Zaleszczyki
Zaleszczyki 19. 21. 22. 23. 24.
Tłuste 26. 28. 29. 30.

Z  c. k. Nam iestnictwa.
Lwów, dnia 27. stycznia 1904.

O llO B IllJE H e
n,. k . H aM icT H H ii,T B a  3 ^ H a  2 7 .  c i h h h  1 9 0 4 .

Chm n o^ as ca ąo sarajinuoi biaomoctii ycTaHOBAeHKH Ha mACTaBi § 42 uaCTH I. ripannoiB bhkoHaBUHX ąo 3aK0Ha siacKOBoro npoPpa11 
hocthh i .̂ k. pyxoMHX KOMicHH noóopOBHx A-an uepeaeAeHH rojiOBHOro iio ó o p y  BificKOBoro b porp 1904.

KoMeHAa 
AonoBHa- 
roua H .

HncJJO
KOM i CH *i 

aceHTepyH- 
KOBOl

C T an jieH u  en ^ H -i nodopy b Micarpo

n o B rr Micąe Mapipo i^LnirHH

B  0 K p y 3 ‘i  a  i  k .  K o M e ą a j H  J . K o p n y c y  b  K p a K O n i .

1 3 .

i.

Kpaicin nosiT Kpai-ÓB 00 Cn GO

E oxh.h
BoxHa 10. 11. 12. 14. 15. 

16. 17. 18. 19. 21.
22. 23. 24,

Kpai-ÓB MicTO KpaKis 26. 28. 29. 6 . 7. 8. 9. 11.

Be^inuKa BejinuKa 13. 14. 15. 16. 18.
^ o6uhd,i 20. 21. 22. 23.

i i .

ITIąeipe IliAripe 1. 2. 3 4. 5.

XpmamB

XpmaniB 7. 8. 9. 10. 11.
H b op5K.no 14. 15.

KpemOBHD,! 16. 17. 18. 19.
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•^OMeHĄa 
Ao h o b h h - 
JoHa H.

95.

HlJCJIO
KOMieill

aceHTepyH-
ICOBOl

I.

II.

CTaBjieHH ca

n o s iT

B y .

HopTKlB

B y C H T U H

Hopin/in

Miciąe

E yuau

HopTKlB

BycaTHH
i  J0piIJ,iB

MeaŁHHpa

3ajiimHKH
TaycTe

/ (h i  no6opy b  M icap ro

Mapu,K)

1. 2. 8. 4. 5. 7. 8. 
9. 10. 11. 12. 14. 
15. 16.

18. 19. 21. 22. 28.
24. 26. 28. 29.

J. 2. 3. 4. 5. 7. 
9.

11. 12. 14. 15. 16. 
17.

19. 2 '.  22. 23. 24.
28. 29. 30.

rp>BITHH

13. 14. 15. i 6. 18. 
19. 2<>.

22. 23. 25. 26. 27.

ĄHa 27. ciM hh 1904.
3  15,. K. H aM iC TH H ĘTBa.

. HI. 541/4 (2) (947 1 - 3 )
?*§ Przepisu §. 376 pk. : wzywa
sPieieli 6111 PuWicznym niewiadom ych wła- 

pieJ-astSPuj 4cych przedmiotów wzglę- 
i , a i§dzy) a to : 

ezki zjQi Pu8 'laresu z kwotą 33 hal. obrą- 
Batk^ “ ałe8° Pie! ści°nka przez Broni-

0:

— '■■łog\j jjrc. oci
2 ) ~"“u skradzionych., 

r y ^ o ó r ą c z k !  złotej ze sprawy M ichała
D v t >

kor‘ 16 hal. pochodzącej ze spra- 
n  4 l a M y śliw ca  o kradzież,

} kor o1’ n»i ™ama ' 97 hal

*a5l S> r .  92 hal.
Ii 6) p a ń s k ie g o ,

. kor. 55 ha

sprawy Jan a  

z kradzieży Stani- 

z kradzieży Józefa
^ 4 % 0,65 h *L

^ili»aa 2  ^or. 27 hal. z kradzieży M aksy- 
“T 8) j Urpzyhsiego,

srebrnych łyżeczek skradzio-
, 9P z^  Jana Górkę, 

s*aka ze sprawy Jana 0-

G ęsięciu sznurków korali skradzio-
„  f o l  E '« iD« Sk»t o .
pr&tyy szf°wności i 3 kor. 73 hal, ze 

al 1<3 utjl(1y Grunberg,
0vpych ^żeczki> slbumu i przyborów to- 

13 i jZe sPraw7 Zygmunta Borysa, 
c Srebrze sto fraukówka i 2 lirów
y kra/j^’. O b ra n e  od niewiadomego spraw-

^ kor ze sprawy, niewiadomego

sp r a iv Złotego pierścionka z brylantem  
4fi 16) v.a i®wiadomeg° sprawcy, 
ki Hal jj P^Sifsresu, marek pocztowych na 

zastaw niczych i obrączki złotej
z miejsca pobytu W incentego

^  łasnych,
lom e / lot6g° pierścionka ze sprawy nie-

i8) i spl;awcy-
i t dąży , a °r- 50 hal. pochodzącej ze

*emki Husteczki żółtej, m ateryi szarej 
sk 1^) 1*1 sPraw y K atarzyny Bergiel. 

radzi0n„. kor. 40 hal. ze sprzedaży gęsi
śCi Jdpr?;ez Józtjfa Kędzę,
29°kka J*woch złotówek polskich, pier- 
D , kal eg° damskiego, gotówki 9 kor,k r . J  ZPfPtwl-- .1 _t 1LT^  \  ie^ar^ a srebrnego, ankra Nr, 

a Sl. 'r^cuszkiiin  srebrnym  i drugiegodÓ» i* a Sreh i u.ugicgu
ta Bk „ r a ego pochodzących z kradizeży

4lpskicjj róznych przedmiotów toaletowych 
ty 2$j Z? sprawy Matyldy Grunberg,
®ki’a8 SzP iw a ^ dzy rosyjskich, starej mone- 

6e K do krawatki, pierścionka dam- 
(J: A  3 - °Czka, zegarka damskiego Nr.

berp. F" ^  h-sl., ze sprawy M atyldy 
w  23f ’,

®z 6 kor. 80 hal. skradzionej

S i ał«8a>ze J knc^ ‘BCa żelaznego koksowego, żela- 
SptaWy n4̂  1 starych narzędzi ślusarskich 

!§6) róidama Kleckiego, 
eJ ze części bielizny i odzieży

tya 26j . sPrawy A ugusta Heralyka,
y Gaiur®cMIika złotego ze sprawy Ma- 

dap 27)
sZki°pika s ° ?zyka złotego z koralik iem, me- 
fn*. kogCj ’̂liego w kształci-i serca, bro- 

liś,.; s. °niowej, broszki srebrnej we 
^  J z j r . 1 drugiej broszki srebrnej ze 

%  ^8) n , a . Szumyły,
W ..K a r C7,®1'l n[tek korali, płachty, 8 chu- 

1 rondla ze sprawy Józefa

te

;zka

W  ^ ) 'd kieg0’.
^y K'a.ulewt§ciu łyżeczek srebrnych ze 

*0) a ? y * y  Hyrnoń, 
t o l *  W .  40 hal. '

5 d w i l PUlaresu
| l )  zegaar t Ju r?,aŁ- ’
T^bowio, Mklowego ze sprawy

65 fenigów, 1 sta 
w łasnych niewiado-

Ja-
t6g0 °2p cza, 5
ze 8 ^ r. jo p k a  srebrnego damskiego, kry- 

kraWy o, ' “̂ 5  z łańcuszkiem na  szyję, 
^8łii l s  ,aQ*sławy Kostanównej,

a 8b\rłu.°r ' 1® Hal., ze spraw y Wła-
pytkowskiego,

34) 9 kor. 92 hal., ze sprawy Ludw i­
ka W itka,

35) 25 hal. ze sprawy Piotra Opyrchały,
36) 5 kor. 81 hal. ze sprawy Józefa 

Kwiatkowskiego,
37) 5 kor. 71 hal. ze sprawy F ra n c i­

szka Stanka,
38) 26 hal. ze sprawy M aryi Brodzik 

vel Szelągiewicz,
39) 12 kor. 4 hal. ze spraw y M aryi

Ożóg,
40) 5 kor. ze sprawy H enryka Brosz­

ki ewicza,
41) 13 kor. 20 hal. pochodzących ze 

sprzedaży zegarka srebrnego Nr. 185.335 ze 
sprawy Stanisławy Kostań,

43) 3 kor. ze sprzedaży garnków  i ka­
wałków żelaza w spraw ie Józefa Borucha,

43) 1 kor. 50 hal. ze sprzedaży para­
solki w sprawie W ładysław a W arkego.

44) 20 kor. 55 hal. ze sprzedaży fira­
nek, snkna i bielizny w sprawie Adam a 
Sroki,

45) 1 kor. ze sprzedaży papierośnicy 
i cukierków w sprawie Salomona B itterm anna,

46) dwóch brzytew, przyrządu do o- 
strzenia brzytew7, pędzla i 25 profitek 
szklannych w  sprawie Józefa Jakszy,

47) bronzoletki srebrnej rzekomo Anny 
Szyrmulik własnej ze sprawy S tan isław a 
Kowaiika,

4S) parasola jedwabnego ze spraw y 
Franci szka. Boryczki,

49) -4 5 hal. ze sprzedaży budzika 
w sprawie Jan a  Morawka,

50) 43 kor. 84 hal. ze sprzedaży rze­
czy skradzionych przez Jana  Blajdowieza,

51) 3 kor. 50 hal. ze sprzedaży pier­
ścionka złotego y? sprawia Leona Bigosa — 
aby w przeciągu roku od trzeciego ogłosze­
nia niniejszego edyktu zgłosili się i swe 
praw a do gotówki względnie rzeczy wyż 
pom ieaionych wykazali, gdyż inaczej takowe 
funduszowi przepadłości na rzecz wysokiego
c. k. Skarbu przekazane zostaną.

O. k. Sąd krajowy karny,
Kraków, dnia 30. stycznia 1904.

L. cz. III . 101/94 (10) (988)
P anu Nissanowi Drukerowi ze Złoczo­

wa w egzekucyjnej sprawie toczącej się 
przed c. k. sądem obwodowym w Złoczowie 
przeciw niemu ma być doręczoną uchw ała 
z dnia 31. grudnia i 903 !. cz. III. 1 4  04 
(10), którą pozwolono wpis prawa własności 
do */16 części ciała bipot. objętego wlh. 800 
ks. gr. gm miasta Złoczów dotąd na imię 
Nissena Druckera zapisanych, na rzecz Ge- 
nendli Tennenbuum.

Ponieważ niewiadomo, gdzie N issen 
D rucker przebywa, ustanaw ia mu się w ce­
lu  strzeżenia jego praw, kuratora w osobie 
Pana Longina Rożankowskiego adwokata 
w ZI'o!łzowie.

Tenże kurator zastępy wać będzie N isse­
na  Druckera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
m ianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
Złoczów, dnia 31. g rudn ia  1903.

Spadki.
L. cz. A. 561/2 ( I I )  (51 2— 3)

E d y k t
z wezwaniem nieznanych Sądowi dziedziców.

O k. Sąd powiatowy w Haliczu zawia­
damia, że w dniu 13. kwietnia l'-;02 w Ha­
liczu zm arł Boruch Mortko M essing baz po­
zostawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ Sądowi niewiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedziczenia 
spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie­
gokolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku,

licząc od dnia niżej podanego swe praw a 
dziedziczenia w tutejszym  Sądzie zgłosili i 
wykazując takowe w nieśli oświadczenie co 
do spadku, w przeciwnym  bowiem razie 
spadek, dla którego Dr. A. H ahn, adwokat 
kuratorem  został ustanowiony, będzie przepro­
wadzonym z tym i i tym przyznany, którzy 
się do niego zgłoszą i swe pra;va dziedzicze­
nia wykażą, część zaś spadku nie przyjęta, 
lub w razie gdyby do spadku nikt się nie 
zgłosił, cały spadek przypadnie Państw u, 
jako bezdziedziezny.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Halicz, dnia 8. października 1903.

L. cz. A. 356/2 (10) (26 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy Odd. II. w Miku- 

lińcach podaje do wiadomości, że Jakób 
Izak "Fogeibaum zm arł 4. czerwca 1903 bez 
ostatniej woli w M ikulińeach.

Gdy nie je s t wiadomem czy i komu 
przysługują praw a dziedziczenia do tego 
spadku, wzywa się wszystkich roszczących 
sobie praw a do takowego, aby w przeciągu 
roku, licząc od daty tego edyktu, donieśli 
sądowi o swoich prawach, wykazali ty tu ł 
praw ny dziedziczenia i oświadczyli się do 
spadku, gdyż po bezskutecznym upływie za­
kreślonego czasokresu przewód spadkowy zo­
stanie tylko z tym i przeprowadzony, którzy 
wykażą ty tu ł dziedziczenia oraz wniosą 
oświadczenia i tym też spadek w miarę wy­
kazanych praw zostanie przyznanym,

W braku wykazania praw  spadkowych 
i oświadczenia się do spadku w  zakreślonym 
czasokresie, nieobjęta część dziedzictwa, 
względnie całe dziedzictwo, przypadnie c. k. 
Skarbowi jako bezdziedziezny spadek. K ura­
torem spadku ustanowiono adwokata dr. Leona 
Eossbergera w M ikulińeach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
M ikulińce, dnia 10. października 1903.

L. cz. A 224/2 (4) (68 2 - 3 )
E d y k t.

z wezwaniem nieznanych Sądowi dziedziców.
O k. Sąd powiatowy w Rożniatowie 

zawiadamia, że w dniu s7. sierpnia 1902 
w Rożniatowie zm arł Samuel K arczm ann 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy 
i którym osobom przysłużą prawo dziedzi­
czenia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku 
z jakiegokolwiek bądź ty tu łu  roszczenia 
podnieść zamierzają, aby w przeciągu jed n e­
go roku, licząc od dnia niżej podanego swe 
prawa dziedziczenia w tutejszym Sądzie zgło­
sili i wykazując takowe wnieśli oświadczenie 
co do spadku, w przeciwnym bowiem razie 
spadek, dla którego Dr. W assermann adw. 
w Rożniatowie, kuratorem  został ustanowiony 
będzie przeprowadzonym z tym i i tym  przy­
znany, którzy się do niego zgłoszą i swe 
prawa dziedziczenia wykażą, cześć zaś spadku 
nie przyjęta, lub w razie gdyby do spadku 
nikt się uie zgłosił, cały spadek przypadnie 
Państwu, jako bezdziedziezny.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Rożniatów, dnia 10. kwietnia 1903.

L. cz. A. YI. 361/2 (6) (137 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości ż e :
1. Do spadku zmarłego 20. czerwca 

1889 w Sziaeh'-ińcseb bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia, Oleksy Cieśli
1. cz. A. YI 86 1 2  powołaną jest żona Ka­
tarzyna Cieśla 2-śi. Sośnicka i sm stra Kseńka 
zam. Berger.

2. Do spadku zmarłego 17. lutego 1899 
w Berezowiey wielkiej bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia M aryi z Czu- 
pryndów Łeśków A. VI. 558/2 powołane są 
dzieci: A nna Łeśków i W asyl Łeśków.

3. Do spadku Sary z Kurfurstów Hefte- 
rowej A. VI. 334/98 zmarłej 20. lipca 1897

w Tarnopolu z pozostawieniem dwóch spa­
dek w zupełności wyczerpujących kodycylar- 
nych ostatniej woli rozporządzeń, powołany 
je s t siostrzeniec A braham  A uerbach syn 
Silsli dla którego przeznaczyła spadkodawczy- 
ni tytułem  legatu 25 złr. a. w.

4. Do spadku Jana Ozarnopolskiego 
A. 3241 zmarłego 1. lipca 1900 w T arno­
polu z pozostawieniem testam entu  powołane 
są z ustawy, lecz w testam encie pominięte 
dzieci brata Józefa : Marya, A nna i M ichał 
Gzarnopoiscy.

Ponieważ miejsce pobytu tych spadko­
bierców nie jest sądowi znane, przeto wzywa 
się ich, aby w przeciągu jednego roku licząc 
od daty edyktu wnieśli do tutejszego sądu 
oświadczenie do spadku, gdyż inaczej prze­
wód spadkowy przeprowadzony zostanie ze 
zgłaszającymi się spadkobiercam i i z usta­
nowionymi dla nich  kuratoram i a to : dr. 
Joachim em  Binderem  z Tarnopola jako ku­
ratorem  A biaham a A uerbacha, Dm ytrem  
Debelskim jako kuratorem  A nny i W asyla 
Łeśków i dr. Em ilem  Schm idtem  z Tarno­
pola jako kuratorem  Katarzyny Cieśli 2-śl. 
Sasnickiej, Kseńki zam. Berger, tudzież Mi­
chała, A nny  i Maryi Ozarnopolskich.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Tarnopol, dnia 9. sierpnia 1903.

L.,"ez. A 392/2 (7) (556 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Jaworowie po­

daje do wiadomości, że W asyl H uła po W a­
sylu zm arł w Jaworowie dnia 28. marca 
1903. bez pozostawienia ostatniej woli roz­
porządzenia. Gdy miejsce pobytu żony  spad­
kodawcy Kaśki z Kozaków Huła, która we­
dle ustawy do spadku jest powołaną nie 
jest zuanem , wzywa się ją, by w przeciągu 
i\;ku licząc od daty niniejszego edyktu zgło­
siła się w tut. Sądzie i wniosła oświadcze­
nie do spadku, gdyż w przeciwnym razie 
przeprowadzonym zostanie przewód spadko­
wy ze zgłaszającymi spadkobiercami i usta­
nowionym kuratorem  Janem  Kozakiem.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Jaworów, dnia 3. m arca 1903.

L. cz. A 235/3 (72) (615 1 - 3 )
Dnia 29. m arca 1903. zm arł w Lipow­

cu W ojciech Barycz, do spadku po nim  po­
wołani s ą : W ładysław Migacz syn Józefa 
i M aryauny i Elżbieta Baryczówna córka 
M ichała, których miejsce pobytu je s t nie­
znane.

Celem strzeżenia ich praw w postępo­
waniu spadkowem ustanowiono kuratorem  
ich adwokata p. Edw arda dr. Szayeraw Sta­
rym  Sączu.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Chrzanów, dnia 20. grudnia 1903.

L. cz. A.. VI. 102/3 (24) ( i7 3  1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Stanisławowie 

zawiadamia, że dnia 8. lutego 1903 zmarł 
w Stanisławowie bez pozostawienia rozporzą­
dzenia ostatniej woli Jan  Klimontowski.

Ponieważ Sąd ten  nie ma wiadomości 
czy i które osoby mają prawo do spadku j e ­
go, przeto wzywa wszystkich, którzyby za­
m ierzali z jakiego bądź tytułu prawnego ro­
ścić sobie prawo do spadku by do roku się 
zgłosili, do spadku się oświadczyli i praw a 
swe wykazali a to pod rygorem  że w prze­
ciwnym razie spadek tylko z tym i, którzy 
się oświadczyli i praw a swe wykazali prze­
prowadzony tymże w miarę przysługujących 
praw  im praw przyznany a część nieobjęta 
przez Państwo jako bezdziedziczna zabraną 
zostanie.

Kuratorem ustanowiono adw. dr. E d ­
m unda Lorscha ze Stanisławowa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Stanisławów, 26. listopada 1903.



O g r o m n a  n ę d z a .  j
Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj 
goręcej Józefę SikU ińską, dotkniętą, nieule­
czalną, wadą serca, sparaliżowaną, chorą na 
oczy, pozbawioną wszelkich środków do życia. 

   - -  Zwracamy się z prośbą o nadesłanie łaska-
I t t f f ło d a , v d « w »  przyjmie posadę jako za- j w y c h  datków do A dm ittistracvi naszego pisma.

rząciczym u wdowca lub jako panna siużąra.
Poste restante „Malwina 5“. j

1

Opoiine §glosxenit
od wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym  

petitem 4 halerzy.

p i n s  X . ł  P i o t r  I .  król Serbii w stalorycie | j 
in 4-to (W egera v  Lipsku) po 1 kor. 20 hal. j 

Lamówieoia tylko po 10 sztuk razem. R Chomicki | j 
Lwów, Czarneekifgo 12.

TmiisttEo/Lłów, nl.Fredry.
F u n t pomadek 60 e t ,  cukrów 80 e t , kar- { 
melków 40 ct., czekoladek 1 zł., owoców j 

1‘20 zł., ciastka, pączki po 3 ct, l

W y b o r n y  m ió d  deserowy kuraeyjny, 
własna pasieka 5 klgr. t y t k o  6  K . f r a n c o .  
Woda miodowa naturalny a najlepszy środek 
na płite. D trm o broszurki Dr. Ciesielskiego 
o miodzie, warto przsczytae, żądajcie! E o -  
r z o n ie w ic z  em. n ;ucz. I w a n c z a n y .

H e r b  tę  w y W r i ią  |
ćwierć funta 51* c t , oraz świeżutkie biskwity i an- { 

gie sk.e p iecz y w a  pół kilo 90 ct. poleca

' J H L m
parow a fa b ry k a  cukrów  i czekniady

w *ł R w o *  i - . n i .  K '* p t> r  t k a  1 . B .

J P  © 1 e  «• #t m  y  j

na spłaty losy krakowskie. Cena n a ! 
spłaty 96 kor. 84 hal. razem  z stem-1 
plem i podatkiem. Pierwsza ra ta  4 kor. ‘

N akładem  c. k. Nam iestnictwa 
wydany

S Z E B A T Y Z H
dCról. galicyi i £oDomeryi

■wraz

z W. JCs. JCrakowskiem
m ,  r a k

1904
84 hal., dalsze (23 rat) po 4 kor. Inne m ożna nabyć w Ekspedycyi »Gazety 
koszta wykluczone, czeki pocztowe 

bezpłatnie.
Dom bankowy

§ c h t t ( z  i  C h u j e s
I.w ó w . p i .  M sry jic fe i L 7.

Lwowskiej«, Lwów, ul. Czarnieckiego 
1. 12, po cenie 5 kor., na prowincyę 
z przesyłką pocztową (polecone) 5 kor. 
80 ha l, dla c k. Urzędów 5 kor. 20 
hal —  Szem atyzm u za zaliczką nie 

wysyła się.

fe.

m m  m m m
N a  w s z y s t k ie

bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY­

STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŹURNALE, 
przyjm uje prenum eratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
prowincyę po cenach redakcyjnych - - - - ....................................

i foSemfcm i ogłos?d II Sokołowskiego
 ■______

K  m 'W a  r a  1 o  n  a
z w N ssego parowego palenia c o d z ie n n ie  św ieżo  p a lo n a !

K a ^ w a  p a l o n a ,  ściśle podług zasad l i y g l e n y ,  zapomocą g o r ą c e g o  p * ł  
4 r * «  — znakomita w smaku i aromacie — codzień świeżo palona!

V, kilo kawy palonej M elange Nr. I. — zł. 70 ct.
N r. II. —  „ 90 B

„ N r. III. 1 „ 10 „
„ N r. IV. 1 „ 8 0 ,  •

M elange cesarska Nr. Y. J „ 40 „ t p
Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety i ż : zackow njfi 4ll* 

m i tą, c z y s ty  d e l ik a tn y  sm a k , n a jw ięk szą , w y d ążn o ść , z tej przyczyny
czule tańsza v  użyciu aniżeli kac y palone w in ay  sposób.

Kawa palona pakowa&a w woreczkach pergam inow ych w wadze 1, */», V* 1 '*

P o l e c a  L x a , r i .d . e l  ł i e r T o a . t t y  i  1^ a r w - z r

E D M U N D A  E I E D L A
w ©  JU  W  O  W  I  . E ,

?:tL T e a t f a l n a  B , n a p r z e c i w  K a t e d r y ,

.f>W
Ł  —  Ogłoszenia au wszystk. n pism n a j t a n i e j .

K ołfr;

i> ©  w y p r a w  ś l u b n y c h
na wacie w ełnianej od złr. 2-60, 3-50, 4, 5. 0-50, 7 50 do złr. 10. Kołdry 
podwójne, bardzo praktyczne i ładne, obustronnie do użytku tylko o L5:> do 

2 złr. droższe od cen powyższych.
Sl! i k i n Ć r  I K ołdry watowane w ełną wielbłądzią (K aineelhaar) znacznie lżejsze, miększe 
J \ v W Um  • i cieplejsze od kołder w ełnianych, od złr. 10, 12, 14 do 16 złr.

I Kołdry na puchu, nadzwyczajnie lekkie i ciepłe, obustronne, po złr. 16, 18, 
| " " W w 5 Ł  • 2u i 22. Kołdry atlasowe jedwabne od z ł r .  10, 12 ,'14 , *6, 18, 20 i wyżej.

I t f l ł f l M f e  czysto w łosienne od złr. 12 50, 14, 16, 18 do złr. 30. M a t e r a c e  s p r ę -  
J l M I U d u  ży  n o  w e, poduszki, prześcieradła pod kołdry i na pościel, poszewki, kocyki itp.,

n a j t a n ie j  w s p e c ja ln e j  p ra c o w n i k o łd e r  i  m a te ra c ó w

J Ó Z E F  S C H U S T E B
L w ó w ,  n l i c a  K o p e r n i k a .  i  5.

M c. BANK 3 WIĄ2E 0 WY
dla stowarzyszeń zarobkom yeti i gospodarczych

we Lwowie, przy ul. Trzeciego Maja 1.
załatwia następujące interesy:

1. E s k o n t u j e  i r e e s k o n t u j e  w e k s l e  s to w a rz y sz e ń  zarobkow ych  
i g o sp o d arczy ch , a  w  m ia rę  z a p asó w  go tów ki ta k ż e  p rzed sięb io rstw  jj 
i o sób  p ry w a tn y ch .

2. U d z i e l a  p o ż y c z e k  n a  z a s t a w  papierów wartościowych, wwa* jj 
runkach, obowiązujących w Ranku Austro-Węgierskim.

3. Przyjm uje od stowarzyszeń i osób prywatnych l o k a c y e  w r a'  
c h u n k u  b i e ż ą c y m  za oprocentowaniem  po c z t e r y  (4) Pr0'  
cent od sta i wypłatą do 2.000 kor. bez wypowiedzenia —  \ob&' 
cye wypowiedzialne w 90 dniach oprocentowuje po cztery i 
(4 y g) procent od sta.

4. Zakupuje i sprzedaje wszelkiego rodzaju e f e k t a  w a r t o ś c i o w e )  
m o n e t y ,  d e w i z y  i zagraniczne przekazy pieniężne na  rachu­
nek własny lub kdmisowo.

5. Pośredniczy i bierze udział w zakładaniu przedsiębiorstw  przelńY' fi 
słowych i handń -a Y*. tworzonych przez spółki zarobkowe i %or 
spodarcze.

Godziny urzędowe od 9 do pół do 2 w południe.

—4**- J fc. —J/t*. Ui*.   k

i

L. 1215.

E C W K U B S .

0 k. Dyrekcya lasów i dóbr skarbowych wa Lwowie 00  ̂
sza niniejszem ksnbtrs na podręcznik do nauki w c*

szkole dla leśniczych w Bolschowie.
W u K U S i k l  k o n k u r s u :  ^

1. Podręcznik nie powinien przekraczać objętości 40 arkuszy druku^
| klej ósemki i m a być pod względem treści i poziomu nauki, zastoso*- 
| do potrzeb i wymagań c k. szkoły dla leśniczych w Bolechowie, p rz e p ić

“  1 ogólną instrukcyą dla szkół dla leśniczych ■ = p'
I W spom nianą instrukcyę nabyć m ożna w Ekonom acie c. k. D yrekrn
| sów i dóbr skarbowych Obdz. I. po cenie 1 korony za 1 e g z e m p la rz .

Kor. wejonalBT Zakład Kredytowy w B ięw y. < # m »  niniejsłem , | .. *• M e ,° powinno bYĆ i w t a  P®bkto i

O  g l : o : S i 3 s « i i 3 . j L O .

iż w d n iu  15 . lu te g o  3 9 0 4  o g o d z in ie  10 p rz e d  p o łu d n ie m  odb ęd z ie  j 
s;ę w lo k a lu  p od  Ik. i i w B irczy  ■

W a l
n a  k tó re  cz ło n k ó w  teg o ż  się z a p ra sz a .

Poi zidek dsdeniiy :
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności rachunków  za rok 1903
2. Udzielenie Dyrekcyi i Rady nadzorczej absolutoryum  z czynności i ra ­

chunków za rok 1903.
3. W niosek Rady nadzorczej co do rachunku zysku lub stra t za r. 1903.
4. Rozwiązanie Towarzystwa.
5. Sprzedaż ruchomości Stowarzyszenia,
6. Wnioski członków.
Na wypadek braku kom potu  odbędzie się tegoż samego dnia tj. 15. lu­

tego 1904 o godzinie 6 po południu w lokalu pod Ik. 11 w Birczy ponowne 
Walne Zgromadzenie z powyższym porządkiem  dziennym, bez względu na 
ilość obecnych członków uchw ała zapadnie.

Z Rady nadzorczej Komercyalucgo KaKładu kredytowego w B ir e ty ,
stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną odpowiedzialnością.

Bircza, dnia 1. lutego 1901.
Dawid W erner prezes. sfozss Feldmss?, sekretarz.

hcY
jątkow o zawierać może tu i ówdzie tłum aczenia wstępów z autorów oJr Jj.

3. Rękopisy czytelnie napisane przyjmować będzie c k. Dyrekcya 
i dóbr skarbowych we Lwowie Odd. I. aż do dnia 31. w rześnia 1906

4 Za prace, odpowiadające wymaganiom konkursu przyznane b ę d 4 . 0tJ 
nagrody a to pierwsza w wysokości 600 kor., druga w wysokości 200 ■

5. Nagrody rozdaje c. k. Ministerstwo rolnictwa we Wiedniu P 0i' 
własnego uznania, a . biorącemu udział w konkursie nie przysłużą pra  ̂
w ołania się od tego rozstrzygnięcia do żadnego innego sądu. le p ^ ’

6. Niezależnie od nagrody otrzym a autor dzieła, uznanego za naJ -er^' 
względnie nakładca tego dzieła stosowną subwencyę na koszta druku P 
szego wydania ale tylko pod warunkiem, że zgodzi się, aby dzieło
było z żądanem i ewentualnie przez c. k. M inisterstwo rolnictwa z#1.1
i popraw kam i i że cenę d z i |ła  oznaczy w porozum ieniu się z c. k. N 1
stwem. $

aP7. Gdyby co do warunków w punkcie 6 ustanow ionych ^ j^ J irz Y 3 ^
bowiązanym będzie autor dzieła, któremiit Pr2Tcy 

I, nagrodę wydać je kosztem własnym  w przeciągu dw unastu miesw
porozumienia, natenczas oho

Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J . Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527.

rozstrzygnięciu konkursu .
W szystkim innym  autorem , biorącym udział w konkursie a zateiń y.0dV 

którego dziełu przyznano II. nagrodę przysłużą prawo zupełnie sWO 
rozporządzalności swojem dziełem. ^{0
C. k. Dyrekcya lasów i dóbr skarbowych, Oddział I. we

Lwów, dnia 29. stycznia 1904.______ W

Papier z fabryki papieru Braci Fiałkowslóch


